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WIGILIA JAK W DOMU

Już po raz drugi w Wigilijny wieczór spotkały się osoby samotne i bezdomne. Tym razem w 
Jarocińskim Ośrodku Kultury opłatkiem podzieliło się dwa razy więcej ludzi niż przed 
rokiem. Czytaj na str. 3 FOTO Stachowiak

Wałęsa 
dla „Gazety”

Gościem  specjalnym  
zjazdu „Solidarności” w 
Poznaniu był prezydent 
Lech Wałęsa. Na stronie 7 
publikujemy wywiad, które­
go udzielił naszym specjal­
nym wysłannikom na obra­
dy związku.

Fot. R. Kaźmierczak

Będzie Comi?
Sam orządow e K ole­

gium Odwoławcze w Ka­
liszu odmówiło stwierdze­
nia nieważności decyzji 
burmistrza Miasta i Gminy 
Jarocin o warunkach zabu­
dowy wydanej przez archi­
tekta miejskiego.

Dokończenie na str. 9

Strajk w  wodzie?
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji sp. z o. 

o. w Ja ro c in ie  zapow iedziało akcję  p ro testacy jn ą , 
wynikiem której będzie stopniowe obniżanie ciśnienia 
wody w gminie.

- Zamierzaliśmy podjąć akcję protestacyjną ju ż  23 
grudnia, ale był to okres świąteczny, a ponadto mieszkańcy 
naszej gminy nie są winni zaistniałej sytuacji - mówi 
Benedykt Niczke, przewodniczący zakładowej OPZZ.

Jeśli właściciel firmy - Urząd Miasta i Gminy w Jarocinie 
- nie podejmie z jej przedstawicielami konstruktywnych 
rozmów, związki zawodowe - tak Solidarność, jak i OPZZ - 
zdecydują się na strajk.

Dokończenie na str. 3

Tylko dla 
dorosłych

Od 16 grudnia obowią­
zuje rozporządzenie woje­
wody kaliskiego ograni­
czające sprzedaż materiałów 
pirotechnicznych. Zgodnie z 
nim fajerwerki mogą naby­
wać tylko osoby pełnoletnie 
i to wyłącznie w sklepach. 
Mimo to już od pewnego 
czasu można usłyszeć na 
osiedlach odpalane przez 
dzieci petardy.

Dokończenie na str. 5

Kotlin

Podatki
Rada gminy uchwaliła 

nowe stawki podatku od 
nieruchom ości, środków  
transportow ych  i posia­
dania psów. Podwyższona 
została op łata  targow a i 
stawka czynszu za najem 
lokali mieszkalnych.

Podczas ostatniej sesji 
kotlińska rada obniżyła do 
34 zł za q średnią cenę skupu 
żyta, która jest przyjmowana 
za podstawę obliczenia po­
datku rolnego na 1998 rok.

Dokończenie na str. 17

Orkiestra
zagra

O gólnopo lska ak c ja  
Wielkiej Orkiestry Świą­
tecznej Pomocy dotrze w 
najbliższą niedzielę także 
do Jarocina. Na ulicach 
naszego miasta młodzi lu­
dzie będą zbierać pieniądze, 
natomiast po południu od­
będzie się w JO K -u spe­
cjalny koncert

Już od godziny ósmej 
rano na ulicach Jarocina 
harcerze oraz licealiści - 
członkowie Polskiego Czer­
wonego Krzyża będą zbierać 
do puszek pieniądze na VI 
finał W ielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Do­
chód uzyskany podczas nie­
dzielnej akcji będzie prze­
znaczony na sprzęt ratujący 
życie dzieci poszkodowa­
nych w wypadkach. Każdy, 
kto ofiaruje pieniądze dosta­
nie w zamian czerwone ser­
duszko. Osoby zbierające w 
tym dniu fundusze będą mia­
ły specjalne kolorowe identy­
fikatory ze zdjęciem, adre­
sem, pieczątką i numerem.

Dokończenie na str. 9
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SZOPKA NOWOROCZNA
Na stronach 12 i 13 publikujemy 

szopkę noworoczną. Zapraszamy do 
wspólnej zabawy jej bohaterów i naszych 
Czytelników.

WIGILIE |
W ostatnich dniach grudnia odbyło się 

wiele spotkań opłatkowych. Piszemy o 
nich na str. 6 i 16.

MINĄŁ ROK
Tradycyjnie już w pierwszym nume­

rze „Gazety” publikujemy kalendarium 
najważniejszych wydarzeń na Ziemi 
Jarocińskiej w roku ubiegłym. Czytaj str. 
lO i 11.

JUDO JAK NARKOTYK |
Rozmowę z Jackiem  Rejmanem, 

najlepszym sportowcem Uniwersytetu 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, studen­
tem V roku prawa, byłym judokąjarociń­
skiego Ipponu publikujemy na str. 18.

Jarocin

Podatkowe wzrosty
Średnio o 19 % są wyższe od 1 stycznia podatki od nieruchomości 

w gminie Jarocin. 20 zł trzeba zapłacić za każdego posiadanego psa. 
Wzrosły też stawki podatku od środków transportowych.

Podatek od nieruchom ości 
stanowił będzie w budżecie gminy 
Jarocin na 1998 rok ponad 40 % 
wszystkich dochodów uzyskiwa­
nych z podatków i opłat lokalnych. 
Corocznie maksymalnie wysoką 
kwotowo stawkę podatku od nieru­
chomości określa minister finan­
sów. Rady nie mogą ustanowić w 
gminach stawek niższych niż 50 % 
owego maksimum.

Jarocińskim radnym zostały 
zaproponowane stawki podatku od 
nieruchomości wyższe od ubiegło­
rocznych średnio o 19 %. Na 
przykład podatek od 1 m etra 
kwadratowego powierzchni użyt­
kowej budynków mieszkalnych 
lub ich części wzrasta z 0,24 zł do 
0,30 zł, a od budynków lub ich 
części związanych z prowadze­

niem działalności gospodarczej 
innej niż rolnicza lub leśna - z 9,23 
zł do 11,95 zł. Wszystkie stawki 
podatków od nieruchomości publi­
kujemy w załączonej tabeli.

W podjętej przez radę uchwale 
określającej stawki, zwolnione od 
podatku od nieruchomości zostały 
budynki stanow iące św ietlice 
wiejskie, remizy OSP i świetlice 
ogródków działkowych.

Pierwszy raz podatek od samo­
chodów osobowych i osobowo- 
ciężarowych nie będzie pobierany 
przez gminy, gdyż został wliczony 
w cenę paliwa. Samorządy wciąż 
natom iast ściągają podatek od 
sam ochodów ciężarow ych, od 
ciągników, przyczep o ładowności 
powyżej 5 t i od autobusów.

Dokończenie na str. 5
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urodzenia
Karolina Mieloszyk 
Dominika Wyduba

śluby
27 grudnia
Maciej Urbaniak (Koźmin) - Izabela 
Pierzchalska (Jarocin)

3 stycznia
Piotr Konieczny (M chy) - A lina 
Gendera (Niedźwiady)

Dominik Regulski (Osiek) - Małgo­
rzata Szczepaniak (Kruczynek)

Tomasz Grodzki (Jarocin) - Dorota 
Jelak (Witaszyce)

Ireneusz Kozłowski (Wyszki) - Dorota 
Szymczak (Jarocin)

Zbigniew Beszterda (Puszczykowo) - 
Mariola Nowak (Jarocin)

zgony

Stanisław Szych I. 79 (Jaraczewo) 
Stanisław Tyrakowski 1.70 (Zalesie) 
Stanisława Czaczyk 1. 66 (Nosków) 
Helena Nawrot 1. 81 (Wojciechowo) 
Jadwiga Mrozińska 1. 86 (Stęgosz) 
Bogdan Lisewski l. 68 (Żerków) 
Julia Łyskawa 1. 93 (Żemiki)
Julian Hofman 1. 78 (Jarocin)
Jan Zawisła 1. 74 (Łobzowiec) 
Stanisława Świerkowska 1.89 (Witaszyce) 
Janina Stiller 1. 67 (Witaszyce) 
Kazimierz Skórzybut 1.63 (Witaszyce) 
Antoni Bachórz 1. 83 (Roszkówko) 
Władysław Serafiniak 1.76 (Jarocin) 
Anna Gola 1. 63 (Jarocin)
Anna Cegielska l. 60 (Mieszków) 
Anna Rogalska 1. 74 (Kotlin)

Rodzinom zmarłych 
składamy wyrazy współczucia

autogiełda
Podczas ostatniej w tym roku 

autogiełdy w Jaraczewie licznie ofero­
wano do sprzedaży “maluchy”. Najta­
niej wyceniono fiata 126p z 1978 roku 
- na ok. 400 zł. Za 10-letniego w do­
brym stanie, trzeba było już zapłacić 
2.800 zł. “Maluch” z 1989 roku koszto­
wał 4.500 zł, a z 1991 - ok. 6 tys. zł. 
Z aut zachodniej produkcji duże 
zainteresow anie w zbudził 6-letni 
nissan sunny o pojemności 2 tys. sil­
nikiem diesla i niewielkim “przebie­
giem”, który kosztował 23 tys. zł. 
Interesow ano się również seatem 
malaga z 1992 roku wycenionym na 17 
tys. zł. Wystawiono też do sprzedaży 
nowy egzemplarz przyczepki samocho­
dowej o dopuszczalnej ładowności 750 
kg - za ok. 600 zł.

W przyszłą  niedzielę na auto- 
giełdzie odbędzie się pokaz montażu 
urządzenia uniemożliwiającego roz­
ruch silnika, które będzie można 
również nabyć po promocyjnej cenie 
50 zł.

kronika policyjna
□  18 i 19 grudnia do jarocińskich 

oddziałów banków PKO i WBK wpła­
cono pięć fałszywych banknotów o no­
minale 100 zł, które zatrzymano do 
ekspertyzy.

□  W nocy z 20 na 21 grudnia 
w Jarocinie na Rynku nieznani spraw­
cy włamali się do sklepu “Wszystko dla 
domu”, skąd skradli sprzęt elektro­
niczny wartości ok. 50 tys. zł.

□  22 grudnia w Jarocinie na ul. św. 
Ducha nieznany sprawca włamał się do 
sklepu ogrodniczego Przemysława L., 
skąd skradł piłę spalinową Dolmar 
llOi wartości 1463 zł.

□  Dzień później w Jarocinie na 
parkingu przy ul. Paderewskiego 
nieznany sprawca uszkodził karoserię 
sam ochodu peugeot (nr rej. KZX 
2904), należącego do Zbigniewa S. 
Straty oszacowano na 1.000 zł.

□  24 grudnia na trasie kolejowej 
Jarocin - Golina nieznany sprawca 
skradł uzbrojenie miedziane wartości
1.000 zł.

□  Tego samego dnia w Brzóstkowie 
(gm. Żerków) nieznany sprawca skradł 
z garażu Stanisława T. piłę Husqvama 
HQV 246 wartości 800 zł.

□  Również w w igilię Bożego 
Narodzenia na ul. Kujawskiej w Jaro­
cinie nieznany sprawca włamał się do 
szopy gospodarczej Andrzeja S. Skra­
dziono taczkę murarską, rury PCV oraz 
przewód elektryczny wartości 400 zł.

( jn )
Informacje pochodzą w Komendy 

Rejonowej Policji w Jarocinie.

telefon zaufania
Anonimowych Alkoholików, nr

747-15-22 w poniedziałki i środy 
w godz. 18.00 - 20.00. Porady psychologa 
we wtorki w godz. 18.00 - 20.00. Porady 
prawnika dla ofiar przemocy w rodzinie 
w czwartki w godz. 18.00 - 20.00.

dyżury aptek
Do 4 stycznia dyżur nocny w godz,

20.00 - 8.00 pełni apteka “Aspirynka” 
(Jarocin, ul. Hallera 14, tel. 747-24-34). 
Od 5 do II stycznia dyżurować będzie 
apteka “C onvallaria” (Jarocin, ul. 
Wolności 7, tel. 747-25-63).

Apteka “Remedium” czynna jest 
w każdą niedzielę i święto w godz.
14.00 - 18.00 (Jarocin, ul. św. Ducha 
14, tel. 747-15-50).

szkoła rodzenia
Spotkania odbywająsię w każdąśrodę 

w godz. 13.00 -15.00 w przedszkolu nr 3 
w Jarocinie, ul. Batorego. Zajęcia bez­
płatne prowadzi Kazimiera Pacia.

rynek pracy
27 grudnia w jarocińskim urzę­

dzie pracy zarejestrow anych było 
4.452 bezrobotnych. W ciągu tygodnia 
zarejestrowało się 109 osób. Spośród 
42 wyrejestrowanych 22 podjęło pracę.

Rejonowy Urząd Pracy w Jarocinie 
dysponuje ofertami zatrudnienia dla 
doradcy ubezpieczeniowego, głównego 
księgowego (pracownik administra­
cyjno - biurowy), dla pracownika 
administracyjno - biurowego (absol­
wenta), księgowej (os. n iepełno­
sprawna), akwizytora, osoby do obsługi 
stacji LPG, kierownika magazynu, 
kierownika zmiany, kierownika prze­
twórni warzyw, elektronika, pracow­
nika do hodowli drobiu, elektryka 
(mieszkaniec Żerkowa), referenta płac 
i kadr (rencistka), stolarza meblowego, 
kierownika budowy (do telekomu­
nikacji) oraz nauczyciela plastyki.

(jn)

zabawy
- Rada Rodziców przy Szkole 

Podstawowej w Roszkowie zaprasza na 
zabawę karnawałową. Zabawa odbę­
dzie się 17 stycznia w sali Ceramiki 
Budowlanej w Brzostowie. Do tańca 
przygrywać będzie zespół Maxwell. 
Bilety w cenie 50 zł (od pary) można 
nabywać - do 12 stycznia - w szkole 
lub na ulicy Leśnej 9 w Roszkowie.

- Zespół muzyczny FENIX będzie 
grał podczas zabawy w Mieszkowie 10 
stycznia. Początek o godz. 19.00.

Glukometry 
dla diabetyków

Członkowie Koła D iabetyków 
w Jarocinie m ogą się zgłaszać po 
najnowszej generacji glukometry ACC 
- CHEK, które będą sprzedawane po 
promocyjnej cenie - ok. 40 zł. Chętni 
powinni się zgłaszać do siedziby koła 
w JOK-u w każdą środę od godz. 11.00 
do 13.00. Ilość aparatów jest ograni­
czona.

Wycieczka
emerytów

Polski Związek Emerytów, Renci­
stów i Inw alidów  w Jarocin ie  na 
rozpoczynający się kolejny rok swo­
je j działalności p roponuje swoim 
członkom i sympatykom wyjazd do 
teatru muzycznego w Poznaniu.

Spektakl pod tytułem “Przeboje 
muzyki wiedeńskiej”, który jest składan­
ką najpopularniejszych melodii złotego 
wieku operetki i wodewilu, odbędzie się 
31 stycznia. Po drodze do Poznania 
uczestnicy wycieczki zwiedzą zespół 
parkowo - pałacowy w Kórniku.

Szczegółowych informacji udziela 
biuro PZERiI w Jarocinie, ul. Koś­
ciuszki 15a we wtorki i piątki w godz. 
9.00 - 12.00

(j)
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Na zaproszenie chóru “Concordia” z Gasseltemijveen do Holandii wyjechały 
trzy siostry salezjanki z Dobieszczyzny oraz kilka dziewcząt z zespołu wokalnego 
istniejącego przy Gminnym Ośrodku Kultury w Żerkowie. Zespół wystąpił z kon­
certem  dw ukrotnie: podczas nabożeństw a ekum enicznego w kościele 
protestanckim Gaseltemijveen oraz w kościele katolickim w Muskeln. Holendrzy 
przygotowali dla gości z Polski liczne atrakcje, między innymi wycieczki nad 
Morze Północne, do Amsterdamu, Giethom - “holenderskiej Wenecji” oraz do 
lecznicy fok w Pieter Bieren.

mailto:gj@idea.com.pl
http://www.idea.com.pl/GJ
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Wigilia, jak w domu
N a wigilii dla ludzi samotnych jest dwa razy więcej osób niż w roku 

ubiegłym. Po raz pierwszy na wieczerzę przychodzą również pary. 
N iektórzy byli w roku ubiegłym, inni są po raz pierwszy.

dzisiaj tak pięknie usługiwać. Niech 
podziękowaniem będą oklaski. Brawa. 
A potem już śpiewanie. I jeszcze pre­
zenty dla każdego - wyroby ufundo­
wane przez firmę KOTLIN sp z o.o. 
oraz kaseta z kolędami grupy KODA. 
Kilka zaśpiewanych kolęd i pożeg­
nanie: ”Do następnego roku” .

(refb)

"Gazeta Jarocińska” , JA - Radio 
i Jarociński Ośrodek Kultury organi­
zują wigilię dla samotnych po raz 
drugi. W roku ubiegłym wieczerzę 
przygotowali pracownicy Warsztatów 
Terapii Zajęciowej. Tym razem spoty­
kamy się w domu kultury.

Wieczerza ma się rozpocząć 24 gru­
dnia o 19.00. Jeszcze przed tym dniem 
chęć uczestnictwa zgłosiło prawie 
trzydzieści osób i tyle właśnie jest 
w wieczór wigilijny w JOK-u.
Jest kilkadziesiąt minut przed dzie­
więtnastą, a większość osób już jest. 
Nikt nie zasiada za stołem. Wszyscy 
czekają obok. Jest ciemno, tylko na­
strojowo migają światełka. Goście 
rzadko się odzywają. Zamyśleni, sku­
pieni oczekują.

Zapalają się światła. Wszyscy zasia­
dają przy pięknie nakrytym stole. Bo­
gusław Harendarczyk - dyrektor 
JOK-u wita gości. Przemawiają: 
ksiądz Piotr, Piotr Piotrowicz - redak­
tor naczelny "Gazety” i Marian Siko­
rski - przewodniczący Rady Miejskiej 
w Jarocinie. Jakiś mężczyzna podcho­
dzi z opłatkiem do Bogusława Haren- 
darczyka i głośno wypowiada życze­
nia. - Za chwilę. Niech pan poczeka - 
krzyczą inni. I już. Teraz wszyscy 
wstają i łamią się opłatkiem. "Zdro­
wia” życzą - bo to najważniejsze, 
czasem ktoś wspomni o pieniądzach 
i o tym by nie być samotnym. Pierwsze 
lody są przełamane. Nieśmiałość mija. 
Wszyscy uśmiechnięci zasiadają do 
stołu. Najpierw zajadają barszcz 
z uszkami, potem karpia i kapustę 
z grzybami. Teraz robi się gwarno 
i wesoło. - Nie jest tak, jak w rodzinie, 
jak byśmy sobie tego życzyli, ale jest 
namiastka tego, że czujemy się jak

w domu. Jestem bardzo zadowolony, że 
mogę być tu i teraz, choć myślami 
odbiegam do rodziny, do tych osób, 
których tutaj nie ma. Ale dzisiaj każ­
dego, kto wyciąga do mnie dłoń trak­
tuję jak brata - mówi pan z wąsem. 
Opowiada, że przez siedem lat był 
sam. W marcu poznał panią Grażynę. 
Więc teraz są razem. Mieszkają w wy­
najętym pokoju. - Nie możemy znaleźć 
dla siebie miejsca, ale dziś jesteśmy 
razem i dlatego jestem szczęśliwy - 
mówi. - Ze wzruszenia odjęło mi mowę. 
Co prawda nie ma tutaj rodziny, dzieci, 
ale jestem bardzo zadowolona, że mo­
żemy tutaj być - dodaje pani Grażyna. 
Wszyscy mówią, że im się podoba. - 
Ja byłam w roku ubiegłym. Podobało 
mi się, więc jak tylko usłyszałam, że 
w tym roku jest znów spotkanie, to od 
razu się zgłosiłam - śmieje się pani 
w sweterku. Takich osób jak ona jest 
więcej. Każdy pamięta, kto był, a kto 
jest nowy. Ktoś pyta o pana z har­
monijką, który w ubiegłym roku wy­
grywał pięknie kolędy.
Niektórzy znają się z Domu Dzien­
nego Pobytu, inni z ulicy, większość 
poznaje się przy stole. Przy kawie już 
wszyscy się znają. Kawa już prawie 
wypita, a tu nowy gość wchodzi. Jak 
w przypowieści o wędrowcu, dla któ­
rego zostawia się wolne miejsce przy 
stole. Ktoś pokazuje wolne krzesło, 
ktoś inny podaje nakrycie. Jest jak 
w rodzinie. Przychodzą ludzie z ze­
społu CODA, dyrektor JOK-u bierze 
gitarę do ręki. Każdy dostaje tekst 
kolęd, więc wszyscy mogą śpiewać. 
Wstaje mężczyzna, mówi: - Chciałbym 
w imieniu nas wszystkich podziękować 
tym, którzy odeszli od własnego stołu 
wigilijnego, od swych rodzin, by nam tu

O tym, że taką Wigilię trzeba or­
ganizować świadczy fakt, że w tym 
roku przyszło prawie dwa razy więcej 
osób niż w roku ubiegłym. Bardzo duże 
uznanie należy się pracownikom Jaro­
cińskiego Ośrodka Kultury, a w szcze­
gólności: Lidce i Aśce Kalinowskim, 
Andrzejowi Musialkowi i jego córce, 
Waldkowi Wojtkowiakowi i Maciejowi 
Nowakowi i oczywiście Bogusławowi

rą trzeba "zaliczyć". Przykro mi było, 
gdy ksiądz nie przeczytał nawet frag­
mentu Ewangelii, tylko przemówił kró­
tko i wyszedł. Mam nadzieję, że popsuję 
również dobre samopoczucie wicebur­
mistrzowi Henrykowi Kowalskiemu, 
który błysnął uśmiechem i zniknął. Ma­
rian Sikorski był z nami po raz drugi. 
Przyjeżdża z Witaszyc i jest ze wszyst­
kimi do końca. Z  naszych redakcji 
przychodzą tylko ci, którzy chcą. Nikt 
nie musi. M y chcemy, bo sprawia nam 
przyjemność bycie z tymi, którzy chcą 
usiąść z nami przy jednym stole.

BEATA FRĄCKOWIAK

Organizatorzy dziękują za wsparcie 
finansowe i rzeczowe oraz pomoc przy 
organizacji wigilii dla samotnych 
i bezdomnych:

Harendarczykowi, który sam do nas 
zadzwonił, że chce przyjąć gości pod 
swój dach. Wszyscy ci ludzie gotowali, 
podawali potrawy do stołu, a potem 
sprzątali. Wszystko robili z uśmiechem 
na twarzy. Sprawili, że atmosfera była 
mila, serdeczna i rodzinna.
Szkoda tylko, że niektórzy traktują tę 
wieczerzę, jak  każdą inną imprezę, któ­

F O TO  Stachowiak

panu Kazimierzowi Łuczakowi, panu 
Edwardowi Waloszczykowi, firmie 
Rybhand i panu Leszkowi Trzcielińs- 
kiemu, Kotlinowi Sp. z o. o., państwu 
Bożenie i Marianowi Socha ze Środy 
Wlkp., państwu Elżbiecie i Piotrowi 
Rasińskim, a także Janowi Raczkiewi- 
czowi - właścicielowi restauracji ”Vic- 
toria” oraz państwu Aleksandrze i Ja­
rosławowi Mendelskim.

Strajk w wodzie?
Dokończenie ze str. 1

Postulaty związkowców dotyczą m. 
in. wyznaczenia nowego prezesa spó­
łki, ponieważ dotychczasowy - ze 
względów zdrowotnych nie może peł­
nić tej funkcji. Kolejnym żądaniem 
jest ujednolicenie firmy i zlokalizowa­
nie jej w jednym miejscu. - W  tej chwili, 
od czasu wyodrębnienia naszej spółki 
z Przedsiębiorstwa Komunalnego, 
część biurowa znajduje się przy ul. 
Kasprzaka w Jarocinie, zaś część tech­
niczna na oczyszczalni w Cielczy. Po 
każdą zgodę na wykorzystanie śrubki 
trzeba biegać do biura - żali się Bene­
dykt Niczke. Związkowcy nie zgadza­
ją  się również z płacami - bazą wy­
jściową do obliczania pensji jest śred­
nia krajowa z przełomu 96 i 97 roku. - 
Nasze wynagrodzenia nie będą zatem 
uwzględniały sześcioprocentowej infla­
cji. Ponadto od dwóch lat nie było u nas 
”trzynastek” - twierdzi związkowiec.

Pracownicy nie chcą też, by były zwol­
nienia w spółce. Twierdzą, że w tej 
chwili i tak jeden robotnik wykonuje 
pracę za dwóch, a nawet za trzech. - 
W razie awarii, ten na koparce musi 
naprawić rurę i jeszcze co innego. Za­
miast zwalniać powinno się jeszcze 
przyjąć nowych ludzi - mówi przewod­
niczący związków.

W przeprowadzonym przed święta­
mi referendum wśród pracowników 
ponaddziewięćdziesięcioprocentowa 
większość załogi opowidziała się za 
postulatami i formą ewentualnej akcji 
protestacyjnej.

- Jesteśmy dobrej myśli, że w końcu 
wszyscy się obudzą i podejmą wreszcie 
rozmowy z nami. W  przeciwnym razie 
od 5 stycznia rozpoczynamy naszą ak­
cję przez stopniowe obniżanie ciśnienia 
wody w pewnych godzinach. Zapew­
niam, że obiekty służby zdrowia i stra­
ży pożarnej nie ucierpią przez nasz 
protest - mówi Benedykt Niczke.

On)

STACJA
KO NTRO LI P O JA Z D Ó W

Ośrodek Transportu Leśnego 
63-200 Jarocin, ul. Przemysłowa 

teł. 747-35-82 wew. 56

wykonuje

PR ZEG LĄD Y  R EJESTRA C YJN E  
wszystkie rodzaje pojazdów

(w tym również zasilanych gazem)
Stacja czynna od poniedziałku do piątku 

w godzinach od 7.00 do 18.00 
oraz w każdą sobotę w godz. od 7.00 do 15.00

ZAPRASZAMY
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Kotlin

Przodujący klub
Podczas spotkania z honorowymi krwiodawcami z Kotlina rozmawiano 

między innymi o sposobach szybkiego dotarcia potrzebnego leku do 
pacjenta.

Na spotkanie przybyło trzynastu 
honorowych dawców krwi należących 
do koła PCK przy d. ZPOW Kotlin. - 
Klub w Kotlinie jest naprawdę przodu­
jącym w naszym województwie. Obser­
wuję dobrą współpracę nie tylko z wła­
dzami gminnymi, ale również z zakła­
dem "Kotlin”- powiedział Marek No­
wak, dyrektor biura PCK w Kaliszu. - 
Chylimy czoło przed tymi instytucjami, 
przedsiębiorstwami, które rozumieją 
potrzebę oddawania krwi i które nam 
pomagają. W  imieniu prezesa zarządu 
okręgowego PCK w Kaliszu chcę po­
dziękować państwu za to, co czynicie 
dla honorowego krwiodawstwa.

Halina Ławniczak, dyrektor Woje­
wódzkiej Stacji Krwiodawstwa w Ka­
liszu zwróciła uwagę na to, że ilość

oddanej krwi w skali całego kraju 
wzrasta corocznie średnio o 10 pro­
cent, a mimo to co jakiś czas słychać 
o braku krwi. - Dzieje się tak dlatego, 
że zapotrzebowanie szpitali wzrasta 
średnio o 20, 25 procent. Rośnie bo­
wiem ilość operacji na otwartym sercu, 
do których potrzeba dużo krwi. Na 
każdym krwiodawcy, a już na pewno na 
krwiodawcy wyróżnionym, spoczywa 
obowiązek przekazywania idei honoro­
wego krwiodawstwa innym osobom - 
zaznaczyła dyrektor stacji krwiodaw­
stwa w Kaliszu.

Prezes zarządu rejonowego PCK 
w Jarocinie Tadeusz Zajdler przypo­
mniał, że to właśnie gmina Kotlin 
przysłużyła się w znacznym stopniu 
do tego, że miesiąc temu został zaku­

Serdeczne podziękow anie  lek. Janow i Stechlińskiem u rodzinie, 
ks. Jarosław ow i z parafii w W itaszycach, delegacjom , sąsiadom , 
znajom ym  o raz  w szystkim , k tórzy  okazali współczucie, zam ó­
wili M sze św., złożyli wieńce i kw iaty o raz  odprow adzili na  
miejsce wiecznego spoczynku kochanego  m ęża, o jca, teścia 
i dz iadka

ś . t p .

Kazimierza Skórzybuta
sk łada  

żo n a  z ro d z in ą

Serdeczne podziękowanie Księdzu z parafii p. w. św. Rocha 
w Siedleminie panu Organiście M ikołajczakowi, panu Kościel­
nemu Regulskiemu, firmie Elizabeth oraz rodzinie, znajomym, 
sąsiadom , koleżankom  z pracy za zamówione Msze św., złożone 
kwiaty oraz odprowadzenie na miejsce wiecznego spoczynku 
kochanej siostry i cioci

ś . t p .

Weroniki Kasprzak
składa

siostra Teresa z rodziną

Serdeczne podziękow anie pocztom  sz tandarow ym  Cechowi 
R zem iosł Różnych, k o m b atan to m , harcerzom , R odzinie, zn a ­
jom ym , sąsiadom  za zam ów ione M sze św., złożone kw iaty o raz 
odprow adzen ie  na miejsce w iecznego spoczynku ukochanego  
Ojca

ś . t p .

Kazimierza Chwalińskiego
sk łada  

c ó rk a  z m ężem

piony specjalistyczny fotel dla krwio­
dawców do punktu w Jarocinie. Pod­
czas spotkania została też poruszona 
sprawa ustawy o podatku dochodo­
wym, według której honorowi dawcy 
mogą odpisać sobie od podatku od­
daną krew. - Podczas rozmowy 
z krwiodawcami dowiedziałem się, że 
praktycznie żaden z nich nie ma zamia­
ru odpisać sobie krwi od podatku. Nikt 
nie jest przecież w stanie powiedzieć, ile 
kosztuje krew, a te psie grosze, które 
Skarb Państwa chce nam za nią dać, to 
tak, jakby nas ktoś obrażał. Tak się nie 
robi - skrytykował ustawę Tadeusz 
Zajdler.

Dyrektor Wojewódzkiej Stacji 
Krwiodawstwa w Kaliszu przypom­
niała, że krwiodawcy nie muszą jeź­
dzić do nieraz odległego punktu by 
oddać krew dla konkretnego pacjenta. 
- Zle się dzieje, że panowie jeździcie 
oddawać krew do szpitali dla konkret­
nego pacjenta - zwróciła się do obec­
nych na sali dawców. - Jeżeli komukol­
wiek z naszego województwa jest po­
trzebna krew spoza Kaliskiego, to z ta­
kim zapotrzebowaniem proszę przyje­
chać do Wojewódzkiej Stacji Krwio­
dawstwa w Kaliszu. Wówczas wymaga­
na ilość krwi zostaje przekazana do 
ośrodka, gdzie jest ona potrzebna. Pro­
szę powiedzieć przede wszystkim rodzi­
nie, która potrzebuje dla swojego krew­
nego krwi, żeby zgłosiła się bezpośred­
nio do naszej stacji w Kaliszu, czynnej 
24 godziny na dobę, a nie jeździła 
z dawcą do odległego szpitala. 
Dyrektor poinformowała zebranych, 
iż ilość krwi oddawanej w jarocińskim 
punkcie systematycznie maleje. Dyre­
ktor Ławniczak zapowiedziała też, że 
za rok punkt krwiodawstwa w Jaroci­
nie prawdopodobnie będzie zarządza­
ny przez wojewódzką stację w Kali­
szu, a nie jak dotychczas przed dyrek­
tora ZZOZ-u.

(jn)

Zwycięzca 
z Potarzycy

Piotr Łukaszewski z Potarzycy zwy­
ciężył w wojewódzkim konkursie wie­
dzy i umiejętności rolniczych.

Wojewódzki konkurs wiedzy 
i umiejętności rolniczych oraz BHP 
odbył się 11 grudnia w Ośrodku Dora­
dztwa Rolniczego w Marszewie. 
W konkursie uczestniczyło dziesięć 
osób - zwycięzców eliminacji rejono­
wych. Rejon Jarocina reprezentował 
Piotr Łukaszewski z Potarzycy. Wszy­
scy uczestnicy konkursu odpowiadali 
na wylosowane wcześniej pytania z za­
kresu agronomii, produkcji roślinnej, 
produkcji zwierzęcej, ekonomii, bez­
pieczeństwa i higieny pracy oraz 
udzielania pierwszej pomocy w na­
głych wypadkach.

Zwycięzca konkursu prowadzi wła­
sne gospodarstwo rolne o powierzchni 
60 hektarów. Ma 24 lata. Jest studen­
tem czwartego roku agronomii Aka­
demii Rolniczej w Poznaniu. - Udział 
w olimpiadzie traktowałem jako spraw­
dzenie swojej wiedzy - podkreśla Piotr 
Łukaszewski. - Nie przygotowywałem 
się jakoś specjalnie, bo tego nawet nie 
można się nauczyć. Przydało mi się po 
prostu to, czego nauczyłem się w tech­
nikum, na studiach oraz w praktyce - 
w swoim gospodarstwie.

Zwycięstwo w konkursie było dla 
Piotra Łukaszewskiego zaskocze­
niem. - Byłem zadowolony w ogóle 
z tego, że się dostałem do udziału 
w eliminacjach wojewódzkich - dodaje 
zwycięzca.

W nagrodę za zwycięstwo w woje­
wódzkim konkursie wiedzy i umiejęt­
ności rolniczych i BHP Piotr Łukasze­
wski otrzymał piłę motorową i czajnik 
bezprzewodowy.

(akf)

Serdeczne podziękowanie Prezesowi i załodze Cukrowni i Rafinerii 
"W itaszyce” S. A., Dyrektorowi i personelowi Domu Pomocy 
Społecznej w Zakrzewie, dr. Stechlińskiemu za udzieloną pomoc oraz 
serdeczne podziękowanie ks. Robertowi, rodzinie, krewnym, delega­
cjom, sąsiadom, znajomym oraz wszystkim, którzy okazali współ­
czucie, zamówili Msze św. złożyli wieńce i kwiaty oraz odprowadzili 
na miejsce wiecznego spoczynku

Ś . t  p .

Rafała Urbaniaka
składa 

żona z córką

Serdeczne p o d ziękow an ie  rodzin ie, zna jom ym , sąsiadom , k tó ­
rzy okazali w spółczucie, zam ów ili m sze święte, złożyli w ieńce 
i kw iaty  o raz  o d p row adz ili n a  m iejsce w iecznego spoczynku  
naszą  u k o c h a n ą  m am ę, teściow ą, babcię  i p rab ab c ię

ś . t p .

Stanisławę Świerkowską
składają 

synowie z rodzinami
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Jarocin

Podatkowe wzrosty
Dokończenie ze str. 1

W związku z wprowadzonymi usta­
wowo zmianami udział podatku od 
środków transportowych we wpły­
wach do gminnej kasy ze wszystkich 
podatków i opłat lokalnych zmniej­
szył się z około 10 % w latach ubieg­
łych do 3 % w zaplanowanych wpły­
wach z tego tytułu w roku 1998.

W uchwale, podjętej przez Radę 
Miejską, zostały ustalone następujące

ustalenie stawek podatku od posiada­
nia psów. Przedłożona Radzie Miejs­
kiej propozycja uchwały przewidywa­
ła stawkę w wysokości 18 zł od każ­
dego posiadanego psa. Kazimierz Łu­
czak - przewodniczący Komisji Bu­
dżetu zaproponował jednak zwiększe­
nie jej do 20 zł. Spotkało się to z prote­
stem części radnych, a przede wszyst­
kim przysłuchujących się obradom 
sołtysów. - We wsiach, w których

STAWKI PODATKU OD NIERUCHOMOŚCI 
W GMINIE JAROCIN

Rodzaj nieruchomości Stawka 
w 1997 r.

Stawka 
w 1998 r.

Stawka maks. 
w 1998 r.

1. od budynków mieszkalnych lub Ich części 
od 1 m2 powierzchni użytkowej

0,24 0,30 0,33

2. od budynków lub ich części związanych z 
działalnością gospodarczą inną niż rolnicza 
lub leśna, z wyjątkiem budynków lub ich 
części przydzielonych na potrzeby bytowe 
osób zajmujących lokale mieszkalne oraz od 
części budynków mieszkalnych zajętych na 
prowadzenie działalności gospodarczej od 1 
m2 powierzchni użytkowej

9,23 11,00 11,95

3. od budynków lub ich części zajętych na 
prowadzenie działalności gospodarczej w 
zakresie obrotu kwalifikowanym materiałem 
siewnym od 1 m2 powierzchni użytkowej

4,80 ' 5,52 5,55

4. od pozostałych budynków lub ich części 
od 1 m2 powierzchni użytkowej

1,87 2,19 3,98

5. od budowli 2 % Ich wartości

6. od gruntów związanych z działalnością 
gospodarczą inną niż działalność rolnicza lub 
leśna, z wyjątkiem związanych z budynkami 
mieszkalnymi od 1 m2 powierzchni

0,28 0,35 0,40

7. od gruntów
a) będących użytkami rolnymi nie wcho­
dzącymi w skład gospodarstw rolnych w 
rozumieniu przepisów ustawy z dnia 15 
listopada 1984 r. o podatku rolnym wykorzy­
stanych na cele rolnicze od 1 m powierzchni

0,01 0,02 0,02

b) pod jeziorami, zajętymi na zbiorniki wodne 
retencyjne lub elektrowni wodnych od 1 ha 
powierzchni

1,00 1,40 2,31

c) pozostałych od 1 m2 powierzchni 0,02 0,03 0,05

Tylko dla
Dokończenie ze str. 1

Oferowane przez sklepy środki pi­
rotechniczne są różnorodne. Nie 
wszystkie zaliczają się do rodziny pe­
tard czy fajerwerków. Wszystkie jed­
nak działają na zasadzie mniejszych 
lub większych wybuchów, wywołują­
cych huk albo iskry. - Trzeba umieć się 
nimi posługiwać. Wtedy nie są niebez­
pieczne - uważa Michał, uczeń piątej 
klasy podstawówki. - Chociaż w ze­
szłym roku, gdy z kolegą wypróbowy- 
waliśmy ”myszkę”, źle poleciała 
i osmaliła mu spodnie.

Okres świąt przebiegł bez wypad­
ków spowodowanych przez materiały 
pirotechniczne. - Nic takiego się nie 
zdarzyło, ale to pewnie dlatego, że 
jeszcze za wcześnie. Najwięcej przypa­
dków jest w Sylwestra i kilka dni po. 
Przeważnie dotyczy to dzieci, choć nie 
brak i poszkodowanych dorosłych - 
potwierdza Maria Lisiecka, kierownik 
jarocińskiego pogotowia.

Do 6 lutego nie można sprzedawać 
petard i fajerwerków na targowiskach 
i ulicach. W sklepach natomiast mło­
dzi nabywcy muszą wykazać się dowo­
dem osobistym. Choć nie w każdym 
przypadku jest to wymagane. Nasto­
latek nie ma co liczyć na zakup "Czar­
nej śmierci” czy jakiejś większej rakie­
ty we wszystkich punktach sprzedaży. 
Inaczej jednak przedstawia się spra­
wa, gdy chodzi o mniejsze środki 
wybuchowe. Tu nie ma ograniczeń.

dorosłych
Jarocińscy sprzedawcy kierują się wła­
ściwie własnym osądem, co jest dla 
dzieci niebezpieczne, a co nie. - To, 
czego nie chcieli mi sprzedać w jednym 
sklepie, kupiłem bez problemu w innym 
- opowiada Michał.

Większość z "wybuchowego” towa­
ru ma nadrukowane ostrzeżenia doty­
czące wieku użytkownika. Dotyczy to 
jednak tylko bardzo niebezpiecznych 
środków. - Te, które udało mi się 
dostać, są chyba sprowadzane z Chin. 
Coś tam jest na nich napisane, ale tylko 
po chińsku, więc nie wiadomo o czym - 
tłumaczy młody klient.

Rozporządzenie wojewody reguluje 
też sprawę używania artykułów piro­
technicznych w miejscach publicz­
nych. Oprócz dotychczasowego naka­
zu, aby pokazy mogły wykonywać 
tylko osoby posiadające koncesję, do­
szedł obowiązek uzgadniania go 
z Państwową Strażą Pożarną. - Nikt 
się jeszcze do nas nie zgłaszał. Ale to 
chyba dlatego, iż dotyczy to oficjalnych 
pokazów, no i zwiększonych kosztów. 
Jeśli chodzi o osoby prywatne, te zaka­
zy i kary są w gestii policji i Straży 
Miejskiej - mówi Stanisław Krawczyk, 
komendant jarocińskiej PSP. - Chcie­
libyśmy zmniejszyć tym samym wypad­
kowość, zwłaszcza u dzieci. Zęby ludzie 
nie odpalali petard byle jak i byle gdzie.

Za naruszenia rozporządzenia grozi 
kara grzywny.

ANNA GOGOŁKIEWICZ

Pow szechny Zakład U bezpieczeń 
n a  Życie S.A.

największa firma ubezpieczeniowa w Polsce 
ogłasza nabór kandydatów na

AGENTÓW  UBEZPIECZENIOW YCH
Jeślijesteś: - entuzjastą

- łatwo nawiązujesz kontakty z innymi ludźmi
- odczuwasz potrzebę udoskonalania własnych umiejętności

Zgłoś się do nas!
Prosimy o kontakt osobisty: do dnia 12 stycznia 1998 roku 
z Przedstawicielstwem PZU na Zycie S.A. w Jarocinie 
ul. T. Kościuszki 16a
___________________________________________________________________________________________ (S374/R/97)

stawki podatku od samochodów cię­
żarowych: o ładowności od 2 1 do 4 1 - 
670 zł, powyżej 4 t do 6 t - 912 zł, 
powyżej 6 1 do 8 ton -1.080 zł, powyżej 
8 tondo  lO t - 1.100zł,powyżej lO tdo 
12 t - 1.300 zł i powyżej 12 t - 1.400 zł. 
Właściciele ciągników siodłowych 
i balastowych zapłacą 1.100 zł podat­
ku, natomiast właściciele przyczep 
o ładowności powyżej 5 t do 201 - 300 
zł, a o ładowności powyżej 201 - 500 zł. 
Podatek od autobusów wynosi 970 zł.

Zwolnione od podatku od środków 
transportowych są pojazdy Ochotni­
czej Straży Pożarnej.

Najwięcej kontrowersji wzbudziło, 
nie tylko wśród jarocińskich radnych,

domy nie są skupione razem, ale usta­
wione gdzieś na odludziu, pies jest jak 
stróż, jak policjant. Dla człowieka, 
który dostaje 400 zł wypłaty, albo 
renty, 20 zl za psa to jest dużo. To jest 
jedna sprawa - mówił sołtys Annapo- 
la, zauważając, że wielu właścicieli 
psów uchyla się od płacenia tego 
podatku sołtysom, którzy są inkasen­
tami. - Druga sprawa, jeśli byście 
kazali płacić tylko 10 zł, to byśmy 
solidnie zebrali, pewnie pięciokrotnie 
więcej. A tak płaci nam co piąty - 
mówił sołtys. Większość członków ra­
dy przychyliła się jednak do propozy­
cji Komisji Budżetu i stawka podatku 
wynosi 20 zł od każdego psa.

ROBERT KAŹMIERCZAK

W ytnij! Zachowaj!
PIASEK, ŻWIR (POSPÓŁKA) oraz NADKŁAD

o f e r u j e

Kopalnia Bachorzew
Kruszgeo WK Poznań

Informacje telefoniczne: 090/613-379, (0-62) 747-32-53 
Rachunki uproszczone, faktury VAT, transport

WYSTARCZY ZADZWONIĆ (987/97)
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Szkolne jasełka
Dzieci z Potarzycy zwyciężyły w konkursie świątecznym, zorganizowa­

nym 19 grudnia w JO K -u  pod hasłem ” Co wiemy o tradycjach Świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego R oku” . Udział w nim brało osiem szkół 
podstawowych z terenu gminy i m iasta Jarocin .

W  konkursie oprócz jasełek brano pod 
uwagę również szopki i karty  świąteczne, 
k tóre m ożna było oglądać jeszcze przez 
kilka następnych dni w holu JO K -u. 
Pracow ały nad nimi dzieci ze szkół pod­
stawowych n r 1, 2, 4 i 5 z Jarocina oraz 
uczniowie z Cielczy, G oliny, Potarzycy 
i W ilkowyi. W śród szopek były w ykona­
ne w stylu krakow skim  i wycinane w dre­
wnie. Przeważały jednak  tradycyjne - sło­
miane.

W szystkie grupy kolędnicze zaprezen­
tow ały różne w formie i sposobie w yko­
nania przedstaw ienia. M ożna je  było jed ­
nak  podzielić na dwie grupy tem atyczne. 
W iększość szkół wykorzystując rodzime, 
lokalne tradycje, swoje scenki łączyło 
z wieczerzą wigilijną i kolędnikam i. Były 
też typowe jasełka ze Świętą Rodziną, 
pastuszkam i i królam i. - Komisja miała

F O TO  Stachowiak

Kotlin

Smaczne
domki

Po raz pierwszy przed Gwiazdką 
w przedszkolu w Kotlinie odbyło się wigilij­
ne spotkanie. Dzieci otrzymały zabawki 
i domki z herbatników.

W  piątek, 19 grudnia, G w iazdor z w or­
kiem prezentów  odwiedził przedszkole 
w K otlinie. N a  wigilijne spotkanie za­
proszone zostały również panie pracujące 
w kuchni, pani od rytmiki i ksiądz p ro ­
boszcz Franciszek Nowacki, który  ob­
darow ał dzieci cukierkam i. - Dzieci były 
ciekawe wszystkich gości, ale najbardziej 
czekały na tego najważniejszego - Gwiaz­

dora - mówi Alina Smogór, dyrektor 
przekszkola. N ajm łodsi otrzym ali klocki 
i kręgle, a  starsze dzieci - małe plecaki 
i skarbonki. Prezenty zakupione zostały 
z funduszy K om itetu Rodzicielskiego. 
K ażde dziecko otrzym ało również dom ek 
z herbatników  przyprószony cukrem  p u ­
drem  - udającym  śnieg i misiem siedzą­
cym przed chatką.

O d początku grudnia zajęcia w gru­
pach podporządkow ane były przygoto­
w aniom  do uroczystości. Dzieci wykony­
wały ozdoby choinkow e, uczyły się wier­
szyków i piosenek o tem atyce świątecz­
nej. W  piątkow y poranek  odświętnie 
ubrane gościom i swoim kolegom  przed­
stawiły krótki program  artystyczny. Po­
tem było dzielenie się opłatkiem  i prezen­
ty-

W  sali starszaków  ustaw iono żłobek, 
tak duży, że dzieci mogły wejść do środ­
ka. Bardzo im się to  podobało.

(gc)

E B B B B B S .C .

PRO DU KCJA SZYB
SZKŁO:

zespolonych, giętych  
zwykłe, niskoem isyjne, 
refleksyjne, bezpieczne

WROCŁAWSKA 122, TEL./FAX 747-59-50 jjąg g

trudne zadanie, bowiem poziom, jaki tutaj 
zaprezentowaliście, był bardzo wyrównany 
- mówiła przed odczytaniem  wyników 
Halina Pomykaj, przew odnicząca jury.

Zwycięzcy konkursu  - uczniowie z P o ­
tarzycy - mieli zdecydowanie najwięcej 
fanów  na sali i w śród jury . Ich występ 
wspom agany był muzycznie przez zespół 
folklorystyczny. Pomysłowe postaci 
i stroje kolędników, hum orystyczne scen­
ki, żywiołowe tańce na scenie oraz w śród 
publiczności zadecydowały o wyniku. D o 
występów szkołę z Potarzycy przygoto­
wywał między innymi Karol Michalak - 
nauczyciel muzyki z jarocińskiej " tró jk i” . 
D rugie miejsce przyznano szkołom z Ciel­
czy i z Goliny. Trzecie miejsce zdobyła 
Szkoła Podstaw ow a n r 4 z Jarocina. 
Przedstawicielom pozostałych szkół wrę­
czono w yróżnienia. W  nagrodę wszystkie 
uczestniczące w konkursie szkoły będą 
miały możliwość zakupu potrzebnego 
sprzętu na rachunek gminy, k tó ra  prze­
znaczyła na ten cel 1.200 zł. Całość im ­
prezy zakończył ubiegłoroczny laureat - 
jarocińska " tró jk a” - znakom itym  przed­
stawieniem muzycznym pod kierow nict­
wem K aro la  M ichalaka.

(alg)

Spotkania 
w ”piątce”

Dwa spotkania świąteczne przy cho­
ince odbyły się w Szkole Podstawowej 
nr 5 w Jarocinie 17 grudnia.

Pierwsze adresowane było do sie- 
demdziesięciorga dzieci klas młod­
szych. Uczniowie kółka teatralnego 
przedstawili jasełka, a następnie 
Gwiazdor wręczył dzieciom paczki ze 
słodyczami i owocami. Przygotowanie 
świątecznych prezentów było możliwe 
dzięki wsparciu finansowemu i mate­
rialnemu przez wiele osób.

W tym samym dniu odbyła się także 
wigilia dla samotnych starszych osób 
z osiedla 1000-lecia, którą zorganizo­
wały Barbara Zwierzchlewska i Lon­
gina Ziembowicz. Dyrekcja szkoły 
i organizatorzy podzielili się ze wszyst­
kimi przybyłymi opłatkiem i złożyli 
życzenia świąteczne i noworoczne.

przed laty prasa donosiła
Szanow nym  obyw atelom  m ia s t 1 okolicy pozw alam  sobie ja k  najuprzejm ićj 

donieść, że mój
i n t e r e s

b u d o w la n y
przeniosłem  z Kostrzyna do Żerkowa i polecam  się do w ykonania wszelkich prac w 
zakres budow nictw a wchodzących. Jako też  do zabezpieczenia budynków  od ognia. 

Z  w ysokim  szacunk iem

I. Gomolewski,
budowniczy.

„Jarotschiner Anzeiger” 
Nr 7, 24 stycznia 1918 r.

Wszelkiej „ , .
pomyślności

w Nowym Roku
życzy

Swej Szan. Klienteli

Stanisław Pawłowski
skład towarów kolonjalnych 

i delikatesów
Jarocin, Rynek 5*

„Jarociński Orędownik Powiatowy” 
Nr 1,1 stycznia 1931 r.

Dyskoteka w  stodole 
na osiedlu Jarocin - Południe

Mają warszawscy studenci swoją „Stodołę", 
mają mieszkańcy nowego osiedla Jarocin - 
Południe swoją dyskotekę w prawdziwej... 
stodole. Zastępca naczelnika miasta Czesław 
Molczyk opowiada, jak to pozostałe na terenie 
przyszłego osiedla gospodarstwo rolne 
postanowiono zaadaptować na siedzibę komitetu 
osiedlowego i oddano pod jego opiekę.

Pomysł z pozostawieniem gospodarstwa 
w centrum nowego osiedla i urządzenia w nim 
ośrodka pracy kulturalno-wychowawczej, jest 
oryginalny. W ten sposób w Jarocinie realizuje 
się założenie, żeby w każdym osiedlu stworzyć 
taki ośrodek. Oczywiście, nie wszędzie bazą będzie 
pozostawione gospodarstwo, ale ten przykład

zasługuje na wyróżnienie. Dowodzi bowiem, że 
bazą dla działalności kulturalnej w osiedlu może 
być w zasadzie każde dodatkowe pomieszczenie. 
Trzeba je tylko umiejętnie wykorzystać.

Jeszcze w tym roku liczba mieszkańców 
osiedla Jarocin - Południe przekroczy dziesięć 
tysięcy. Mogą już teraz korzystać z dyskoteki 
w odpowiednio zaadaptowanej stodole, z klubu- 
kawiarni w autentycznej wiejskiej chacie, oraz 
rozwijać działalność samorządową. Ponieważ zaś 
tuż obok wyrasta osiedle domków jednorodzin­
nych, więc wszystkie te urządzenia służyć będą 
także i jego mieszkańcom. Is

„Gazeta Zachodnia” 
Nr 11,15 stycznia 1976 r.



2 stycznia 1998 r.
TEMAT TYGODNIA

Rozm owa z LECH EM  W AŁĘSĄ - byłym prezydentem  Rzeczypospolitej Polskiej

ZAGRAM W JAROCINIE
Podczas przemówienia do dele­

gatów zjazdu „Solidarności” kilka­
kro tn ie  zaznaczał pan p rezydent 
sw oją o jcow ską postaw ę wobec 
związku. Zapowiedział pan wypo­
minanie swojemu dziecku - „Solidar­
ności” popełnianych błędów, pou­
czanie. Czy to nie jest niestety tak, 
że je s t pan  ojcem  ju ż  dorosłych 
dzieci, sam odzielnych, k tó re  nie 
bardzo słuchają tego, co pan do nich 
mówi?

Tak. Ale tak powinno być. Nie jest 
dobrze, jeśli nie chcą słuchać jedynie 
z powodu małych pobudek. Wtedy 
mnie się to-nie podoba. Natomiast jeśli 
widzę, że te dzieci zaczynają rządzić 
się samodzielnie, dobrze im to wycho­
dzi i idą we właściwą stronę - cieszę 
się z tego. Dlatego uważam się za 
porządnego ojca, który rozumie dzieci 
i jest za tym, aby się usamodzielniały. 
Chociaż przyznam, że jestem srogim 
ojcem.

Jednak wydaje się, że ta srogość 
nie budzi ju ż  respektu . Jak  więc 
zamierza pan teraz radzić sobie z ty­
mi „dziećmi”?

Chyba zawsze będę zapraszany 
przez związkowców, nawet jako dzia­
dek. Będę mówił to, co myślę. Niektóre 
uwagi będą uwzględniane, inne nie. I tak 
ma być. N atom iast nie może być 
żadnych złośliwości, zawsze musi być 
porządne działanie, szczere działanie. 
Z mojej strony tak będzie, bo ja jestem 
z tego wymierającego już pokolenia, 
które cechuje szczerość.

J a k ą  funkcję w tej so lidarno­
ściowej rodzinie pełni M arian Krza­
klewski?

Marian Krzaklewski odegrał ogrom­
ną rolę. Ja mogę się z nim nie zgadzać, 
i się nie zgadzam. Trzeba jednak 
pamiętać o jego pozytywnej roli - 
pozbierał to wszystko. Teraz ma po­
mysły, z którymi też można się nie 
zgadzać. Gorzej byłoby, gdyby nie miał 
tych pomysłów.

Je d n a k  za ra z  po w ygranych  
przez Akcję Wyborczą Solidarność 
wyborach parlam entarnych stwier­
dził pan: „(...) mam ogromny udział 
w tym zwycięstwie, odegrałem w nim 
główną rolę”.

Powiedziałem prawdę. A kto dał 
pomysł głosowania tylko na tych troje 
- AWS, UW i ROP? A kto wysłał trzy 
listy do Korwina-Mikke i wszystkich 
pozostałych? Kto działał od tyłu, przez 
proboszczów, żeby zwrócili uwagę, 
aby apelowali, by głosować tylko na tę 
trójkę? Przypominam, że to przecież 
były moje pomysły.

Rok temu powiedział pan też, że 
jest pan „mężem swojej Danuśki i ni­
kim więcej, byłym politykiem”.

Tak. A teraz próbuję zorganizować 
partię. Do wyborów będę jej szefem. 
Później wybiorą kogoś innego, a mi 
prawdopodobnie podziękują i będę 
honorowym szefem.

Ale do których wyborów? Będzie 
pan kandydow ał w 2000 roku na 
prezydenta?

W takich warunkach nie. Przy

takich przepisach, jakie obowiązują 
teraz, kategorycznie nie. Nie lubię być 
figurantem. Ja mam pomysły. Uważam, 
że Polsce potrzebny jest system prezy­
dencki. Jeśli warunki by się zmieniły, 
wystartuję z każdym, ktokolwiek sta­
nie do wyborów.

Tymczasem zarejestrow ał pan 
swoją partię - Chrześcijańską Demo­

krację III RP. Czym będzie się różnił 
przeciętny członek ChD III RP od 
członka Ruchu Społecznego AWS?

Niczym szczególnym. Ja chcę dać 
możliwości wyboru każdemu, kto się 
przygląda scenie politycznej. Jeden z tych 
przyglądających się zauważy różnice, 
inny ich nie dostrzeże. Są jednak dwie 
możliwości wyboru.

A jak ie  różnice dostrzega pan 
prezydent między RS AWS a ChD III 
RP?

Tak naprawdę ani jedna, ani druga 
organizacja jeszcze nie powstała. Żadna 
z nich jeszcze się niczym nie wykazała. 
Trudno więc powiedzieć, jakie będą 
między nimi różnice. Na razie różnica 
jest taka, że na czele jednej jest czło­
wiek z wąsami, na czele drugiej czło­
wiek bez wąsów, jeden młodszy, drugi 
starszy. Takie są dzisiaj różnice, a jutro 
zobaczymy. Wiem jednak, że muszę tę 
partię zbudować, bo będzie ona po­
trzebna, nawet AWS-owi.

Mówi pan o konieczności budo­
wania tej partii, a nie potrafi pan jej 
teraz dobrze zareklamować...

A po co reklamować!? Ja to robię

powolutku, nie straszę, ale wiem, że są 
potrzebne dwie partie po tej stronie 
sceny politycznej. Moja jest też po­
trzebna AWS-owi.

Dzisiaj przestrzegał pan „Soli­
darność”, koalicję rządzącą, rząd 
przed działaniami postkomunistów. 
P rzew id u je  p an , że SLD będzie 
podgrzewał niepokoje w społeczeń­

stwie, podżegał do protestów, straj­
ków. Natomiast kilka tygodni temu, 
po w yborczym  zwycięstwie AWS 
mówił p an  o p o s tk o m u n is tach : 
„Skończyła się ich era. Nic już ich nie 
u ra tu je”.

To im już mówiłem podczas mojego 
ostatniego spotkania jako prezydenta 
z rządem. Do Millera powiedziałem 
wtedy: „Panowie, niczego się nie 
nauczyliście. Gruba kreska była dla 
was szansą. Nie wyciągnęliście żad­
nych wniosków, więc przerżniecie, a ja 
się do tego dołożę”.

SLD przegra ł wybory, jednak  
wciąż pan nim straszy.

Polityk musi pokazywać różne kon­
cepcje, możliwe sytuacje. Patrząc dziś, 
może jest to mało realne, ale jutro tak.

Jakie ojcowskie rady dałby pan 
p rezyden t m łodym  ludziom , aby 
mogli jakoś zaistnieć w społeczeń­
stwie?

Jeśli czuje się powołanie kapłań­
skie, trzeba chodzić do kościoła. Także 
ludzie młodzi, jeśli czują do czegoś 
powołanie, muszą w tym uczestniczyć 
-  chodzić na spotkania, zebrania,
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działać w organizacjach, nabierać 
doświadczenia, wystawiać swoją osobę 
pod głosowania.

Ale jeśli chcieliby zaistnieć nie 
koniecznie w polityce, ale na przy­
kład w życiu gospodarczym?

Lubię kapitał, to oczywiste, ale ze 
mnie kapitalista to już nie będzie.

Czyli nie będzie pan działał w biz­
nesie, żadnej firmy pan nie otworzy?

Firmy już otwierał nie będę. Ale 
może -  z braku pieniędzy -  na jakiś 
afisz się zapiszę, bo nawet w stosunku 
do działaczy związkowych, dużo mniej 
zarabiam.

Reprezentujem y media z woje­
wództwa kaliskiego, w którym w 1995 
roku w w yborach prezydenckich 
uzyskał pan tylko 30 %  głosów. 70 % 
przypadło Aleksandrowi Kwaśniew­
skiem u. W w yborach  p a rla m en ­
tarnych AWS uzyskała prawie dwa 
razy  m niejsze poparcie niż SLD. 
Czego życzy pan na nowy rok miesz­
kańcom Jarocina czy Pleszewa i wszy­
stkim ludziom mieszkającym w Kalis- 
kiem?

Na ten temat trzeba by dłużej poroz­
mawiać. Ja do tych ludzi nie mam nawet 
najmniejszych pretensji. Ja nie miałem 
struktur, a demokracja to jest gra zespo­
łowa. W demokracji trzeba stosować 
pewne zasady, a ja ich nie stosowałem. 
Miałem wprawdzie pomagających- 
dochodzących, ale nie miałem drużyny. 
Nie miałem więc szans na zwycięstwo. 
Pytają mnie więc, dlaczego w ogóle 
kandydowałem? Musiałem kandydować, 
bo inaczej dzisiaj pytaliby mnie, dlaczego 
zdradziłem, a miałem realne szanse wy­
grania z postkomunistą. Aby nie było 
takich pytań, startowałem, chociaż 
wiedziałem, że i tak przegram, bo nie 
mam z kim grać. Pytali też, czy to jeszcze 
rewolucja, czy już demokracja. Okazało 
się, że to już demokracja i do zwycięstwa 
są potrzebne zespoły. A dlaczego nie 
zbudowałem zespołu? Bo nie zamie­
rzałem kandydować. Czułem się źle, 
miałem problemy zdrowotne. W ostat­
nim momencie mi to przeszło i zorien­
towałem się, że jeśli nie wystartuje, będę 
oskarżony o sprzedanie się „czer­
wonym”. Byłem więc w przymusowej 
sytuacji, jak przez ostatnie kilkanaście lat.

Teraz też pańska partia  nie ma 
jeszcze struktur w Jarocinie czy w Ple­
szewie. Czy przyjedzie pan do na­
szego m iasta , aby założyć sw oją 
partię?

Oczywiście. Do tej partii potrzebni 
będą nowi ludzie, młodzi. Przecież nie 
robię tej partii dla siebie, ale dla innych. 
Teraz znów jest potrzebna silna, mądra 
drużyna. Wiem, że muszę to zrobić. 
Wiem, że „czerwoni” uderzą tak silnie, 
że obecny zespół, który nie jest tak 
bardzo silny, może się rozpaść i roz­
walimy się wszyscy.

To kiedy p rzy jedzie  pan  p re ­
zydent do Jarocina?

Na te tańce i te śpiewy, to ja do was 
nie przyjadę!

Ale festiwal w Jarocinie już się nie 
odbywa...

No to teraz jest czas na mnie!
Czyli przyjedzie pan latem, w cza­

sie, kiedy odbywał się festiwal?
Tak. Wezmę gitarę i zaśpiewam: 

„Chłopiec z gitarą, byłby dla mnie 
parą...” Będę grał.
Rozmawiali
ALEKSANDRA PILARCZYK 
ROBERT KAŹMIERCZAK

Fot. R. Kaźmierczak
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Stara m argaryna
Jedna z kaliskich firm sprowadziła z Holandii ponad 140 ton nieświeżej 

m argaryny. Zakupiło ją  co najmniej 5 firm piekarniczo - cukierniczych 
z terenu województwa kaliskiego.

Policjanci z Komendy Wojewódz­
kiej w Kaliszu ustalili, że jedna z kalis­
kich firm sprowadziła z Holandii prze­
terminowaną margarynę. Przywiezio­
nych zostało co najmniej 140 ton (czyli 
7 samochodów ciężarowych TIR) tłu­
szczu o nazwie - ”Bonal” , ” Fleurine” 
i ” La Belle” . - Przy przejściu granicz­
nym transporty nie były przedstawiane 
do oceny Inspekcji Sanitarnej. Poszły 
bokiem - mówi Maria Kamińska, kie­
rownik Działu Higieny Żywności i Ży­
wienia w kaliskim Sanepidzie. - Jak 
myśmy znaleźli tę margarynę, ona już

dostała się do obrotu handlowego i do 
przetwórstwa. Ponieważ wyniki badań, 
które przeprowadzaliśmy, były ciągle 
złe,firma podrobiła wyniki Wojewódz­
kiej Stacji Sanitarno - Epidemiologicz­
nej w Sieradzu i Centralnego Ośrodka 
Badawczo - Rozwojowego Przemysłu 
Gastronomicznego i Artykułów Spoży­
wczych w Łodzi. Zrobili to po mist­
rzowsku. Szukamy teraz wszędzie, 
gdzie ta margaryna się dostała.

Margarynę, po przepakowaniu 
w bloki o wadze 20 kg (sprowadzona 
została w opakowaniach 500 i 250 g)

i sfałszowaniu wyników badań, wpro­
wadzono do sprzedaży na terenie 
dwudziestu województw. Na terenie 
województwa kaliskiego margarynę 
zakupiło co najmniej pięć przedsię­
biorstw branży piekarniczo - cukier­
niczej.

Badanie Stacji Sanitarno - Epide­
miologicznej w Kaliszu wykazało, że 
margaryna nie nadaje się do spożycia 
i stanowi poważne zagrożenie dla lu­
dzi. - Spożycie tej margaryny na pewno 
nie spowoduje żadnego zatrucia pokar­
mowego ani jakichś gwałtownych ob­
jawów chorobowych - mówi Maria 
Kamińska. W sprowadzonej margary­
nie stwierdzono jednak wysoki sto­
pień zjełczenia tłuszczów, więc jej spo­
życie może spowodować takie zmiany, 
jak uszkodzenie śluzówki jelita. Mogą 
też działać toksycznie na wątrobę, 
nerki i śledzionę. - Przy silnym utlenie­
niu mogą powstawać związki kancero­

genne, które są przyczyną chorób no­
wotworowych - dodaje Maria Kamińs­
ka.
- W zawiadomieniu o przestępstwie, 
które inspektor sanitarny z Kalisza 
skierował do Prokuratury Rejonowej, 
zapisane zostało, że margaryna może 
być przeznaczona jedynie do przetwo­
rzenia na wyroby przemysłowe, na 
przykład na pastę do podłóg lub pastę 
do obuwia - mówi Janusz Walczak, 
rzecznik kaliskiej prokuratury.

W toku przeszukań dokonanych 
w kaliskiej firmie zabezpieczono fał­
szywe świadectwa Sanepidu, certyfi­
katy, pieczątki oraz 505 kilogramów 
margaryny. Sprawa przekazana zo­
stała do Prokuratury Wojewódzkiej 
w Kaliszu. Do tej pory nie wiadomo 
jeszcze, czy stara margaryna nie trafiła 
również do firm znajdujących się na 
terenie Ziemi Jarocińskiej.

(akf)

specjalista wyjaśnia Podatki '97

Urlop wychowawczy
”Szanowna redakcjo, zwracam się, za 

waszym pośrednictwem o wyjaśnienie mo­
jej sprawy do pana inspektora pracy 
z Państwowej Inspekcji Pracy.

We wrześniu 1992 r. podjęłam naukę 
w Z SZ  o specjalności fryzjer damski. 
W tym czasie rozpoczęłam także prak­
tykę w prywatnym zakładzie fryzjerskim. 
Szkołę i praktykę ukończyłam 31 sierpnia 
1995 r. Z  dniem 1 września 1995 r. 
zawarłam umowę o pracę na czas nieok­
reślony z w/w zakładem. W październiku 
1995 r. urodziłam dziecko i zakład pracy 
(właścicielka) udzielił mi po urlopie ma-

Firm a budowlana

PRZYJMUJE ZLECENIA
na roboty budowlane 

ciesielskie i wykończeniowe
na sezon 98

Wykonywanie ścian metodą 

klejenia z bloczków gazobetonowych

Zakrzew 42a, teł. 740-14-31
(989/97)

ZAKŁAD BUDOWLANY
Wilkowyja. ul. Polna 36 

tel. 090/611-675
oferuje usługi 

r^ p ra c e  m urarskie  
rsrroboty ciesielskie  
r^ -roboty  w y k o ń c ze n io w e  
^ o c ie p la n ie  b u d yn kó w  

i poddaszy
e rm o n ta ż  p łyt k a rto n o w o -g i-  

psow ych
ry m o n ta ż  okien  i d rzw i wa/<>T,

cierzyński zgody na 3-letni urlop wy­
chowawczy (do marca 1999 r.). We 
wrześniu tego roku urodziłam drugie 
dziecko i wtedy okazało się, że w/ w 
zakład już nie istnieje (zbankrutował). 
Z  zakładu nie otrzymałam żadnego wy­
powiedzenia, odprawy, nie wykorzysta­
łam urlopu wychowawczego, a co najważ­
niejsze nie otrzymałam świadectwa pra­
cy, które jest mi obecnie bardzo potrzeb­
ne. Zgłaszałam się kilkakrotnie do właś­
cicielki byłego zakładu, ale bez żadnych 
skutków. Co mam robić w tej sytuacji? ” 

Stała czytelniczka 
(adres do wiadomości redakcji)

Odpowiedzi na Ust czytelniczki udziela 
ZBIGNIEW FLESZAR - inspektor pra­
cy z Państwowej Inspekcji Pracy.

Czytelniczka prosi o wyjaśnienie jakie 
uprawnienia przysługują pracownicy 
korzystającej z urlopu wychowawczego, 
jeżeli zakład pracy uległ likwidacji.

W razie likwidacji zakładu pracy pra­
codawca może w okresie urlopu wy­
chowawczego rozwiązać umowę o pra­
cę. Pracownikowi, z którym rozwiązano 
umowę o pracę z powodu likwidacji 
zakładu pracy, przysługuje odprawa 
pieniężna. W przypadku czytelniczki bę­
dzie jej przysługiwała odprawa w wyso­
kości jednomiesięcznego wynagrodze­
nia. Obowiązkiem pracodawcy jest wy­
danie czytelniczce także świadectwa 
pracy.

Zgodnie z obowiązującymi przepisa­
mi czytelniczka nie ma prawa do ek­
wiwalentu pieniężnego za niewykorzys­
tany urlop wypoczynkowy, ponieważ 
nie nabyła do niego prawa.

Jeżeli pracodawca nie wypłacił od­
prawy i nie wydał świadectwa pracy, 
czytelniczka może powyższy fakt zgłosić 
do Państwowej Inspekcji Pracy.

Oprać. Izabela Bukowska
Prosimy czytelników o listy z zagad­

nieniami prawnymi. Odpowiedzi na nie 
udzielą specjaliści.

Edukacja
i dojazdy do szkoły

Aż do 626,04 zł można odliczyć od podatku za odpłatne kształcenie 
każdego dziecka. N atom iast za dojazdy dzieci do szkół - fiskus zwróci nam
19 %  wydatków faktycznych.

Tak jedno jak i drugie odliczenie jest 
od podatku dochodowego, a nie jak było 
w ubiegłym roku od dochodu.

Kształcąc odpłatnie dzieci w podsta­
wowych, zawodowych i średnich szko­
łach niepublicznych o uprawnienia szkół 
publicznych - podatnicy rozliczając się 
z fiskusem - za 1997 r. mogą odliczyć od 
podatku 19 % wydatków poniesionych 
na czesne. Jednakże nie może to być 
kwota wyższa niż 626,04 zł na każde 
dziecko. Odliczenie to przysługuje 
w każdym roku podatkowym i nie prze­
chodzi do odliczenia od podatku w la­
tach następnych.

Jeżeli dzieci dojeżdżają do szkół pod­
stawowych, zawodowych i średnich - 
położonych poza miejscowością, w któ­
rej mieszkają na stałe lub czasowo - 
rodzice mogą odliczyć od podatku 19 
% faktycznych wydatków poniesionych

Pomoc
dla Amazonek

Jarociński Klub Amazonek - kobiet, 
które przebyły operację piersi - istnieje już 
ponad rok. Cały czas boryka się jednak 
z problemami.

Na razie klub nie ma swojej stałej 
siedziby. Amazonki spotykają się w bu­
dynku należącym do Warsztatów Tera­
pii Zajęciowej. Brakuje też telefonu i śro­
dków finansowych. Działalność klubu 
wspierają osoby prywatne i firmy. - Bez 
tej pomocy trudno byłoby istnieć klubowi. 
Szczególnie jesteśmy wdzięczne Geno we­

na ten cel. Dotyczy to zarówno dojaz­
dów do szkół publicznych, jak i niepub­
licznych o uprawnieniach publicznych. 
Odliczeniu podlegają tylko koszty doja­
zdów środkami komunikacji zbiorowej.

Prawo do odliczeń z tytułu kształcenia 
dzieci i ich dojazdów do szkoły przy­
sługuje łącznie obojgu małżonkom. Jeże­
li małżonkowie rozliczają się oddzielnie, 
to wtedy tylko jedno z nich: mąż albo 
żona może dokonać tych odliczeń. Przy 
tych odliczeniach nie bierze się pod 
uwagę wieku dzieci, mogą one być nawet 
pełnoletnie. Należy natomiast pamiętać 
o tym, aby poniesione wydatki pod­
legające odliczeniu były odpowiednio 
udokumentowane. Przykładowo: opłata 
czesnego - dowodem wpłaty, zaświad­
czeniem wydanym ze szkoły; a wydatki 
na dojazdy - imiennymi biletami okreso­
wymi PKP, PKS.

(ib)

fie Frątczak, Krzysztofowi Wyremblews- 
kiemu, Annie Malecha, Zdzisławowi Gu- 
rzyńskiemu, Stanisławowi Kolodzińskie- 
mu, Romanowi Staniewskiemu, Mieczys­
ławowi Solińskiemu i Henrykowi Rataj­
czakowi, Spółce "Kotlin” oraz firmie 
”Hortex” ze Środy - przyznaje Halina 
Kruczyk, przewodnicząca jarocińskiego 
Klubu Amazonek.

Członkinie klubu wierzą, że ich dzia­
łalność spotykać się będzie z większym 
zrozumieniem. - Ludzie bardzo różnie 
reagują. Przed naszą rocznicą usłyszałam 
od jednego "biznesmena": Nie ja pani 
odejmowałem pierś, więc z jakiej okazji 
mam wam pomagać?! Na szczęście są 
ludzie, którzy mają serce i potrafią bezin­
teresownie pomóc innym - dodaje jedna 
z Amazonek.

(akf)
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Jarocin

Pozytywnie o realnym budżecie
” Je s t to  budżet realny”  - oceniał burm istrz Paweł Jachowski, przedstawiając Radzie M iejskiej projekt 

przyszłorocznego budżetu gminy i m iasta Jarocin . Z  tym stwierdzeniem zgodzili się niemal wszyscy radni, 
popierając przedstawioną im uchwałę. O d głosu wstrzymał się tylko Konrad Krzynowek.

Kiedy przed miesiącem na sesji Rady 
Miejskiej odbyła się debata nad projek­
tem przyszłorocznego budżetu gminy 
i miasta Jarocin, pod adresem Zarządu 
Miejskiego padło wiele zarzutów. Nie­
którzy radni twierdzili na przykład, że 
rozpoczęła się już kampania wyborcza 
przed czerwcowymi wyborami samorzą­
dowymi, a propozycja zarządu jest po 
prostu "budżetem wyborczym”. Wyty­
kano rozpoczynanie nowych zadań in­
westycyjnych, ale też zaniechanie innych 
lub przeznaczenie na ich realizację zbyt 
mało środków finansowych. W ostatni 
poniedziałek natomiast zgłaszano dużo

Będzie
„Comi”?
Dokończenie ze str. 1

Kierownik Urzędu Rejonowego w Ja­
rocinie, Henryk Szymczak skierował 
wniosek do Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego z prośbą o uchylenie 
decyzji burmistrza Jarocina o warun­
kach zabudowy na supermarket. Zwró­
ciła się o to w imieniu ”Comi” firma 
Szarotka. Kierownik Urzędu Rejono­
wego nie wydał pozwolenia na budowę, 
argumentując, że byłoby to niezgodne 
z planem szczegółowym zagospodaro­
wania przestrzennego.

Lucyna Bartkowiak, członkini kole­
gium powiedziała "Gazecie”, że kierow­
nik Urzędu Rejonowego może skiero­
wać do SKO wniosek do powtórnego 
rozpatrzenia. Od decyzji kolegium nie 
ma natomiast odwołania do wyższej 
instancji. Kierownikowi Urzędu Rejo­
nowego pozostaje więc tylko skarga do 
Naczelnego Sądu Administracyjnego. 
Do czasu wpłynięcia oficjalnego pisma 
uzasadniającego decyzję SKO, Henryk 
Szymczak nie chciał komentować po­
stanowienia kaliskiego kolegium.

mniej pretensji. - Zarząd uwzględnił wie­
le wniosków wnoszonych do projektu 
przez Komisję Budżetu, radnych, rady 
soleckie i osiedlowe - mówił burmistrz 
Paweł Jachowski. - Jest to budżet realny 
- ocenił i wyjaśniał, dlaczego nie uwzglę­
dniono wszystkich złożonych propozy­
cji zmian projektu.

Planowane dochody przyszłego bu­
dżetu rosną w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 13,9 %. Duży udział w do­
chodach, będą miały wpływy z podat­
ków i opłat lokalnych. Wrosną one 
jednak w stosunku do roku ubiegłego 
"tylko” - jak zaznaczył burmistrz - -

Kopalnia 
w Chrzanie

W miejscowości Chrzan powstanie 
wkrótce kopalina gazu, już druga w gmi­
nie Żerków.

Akt notarialny dotyczący sprzedaży 
działki położonej w Chrzanie podpisany 
został w piątek, 19 grudnia. Hektar 
ziemi, na którym powstanie kopalnia 
gazu, udało się żerkowskiemu samo­
rządowi sprzedać za 62 tysiące złotych. - 
Cena jest bardzo korzystna dla gminy - 
przyznaje burmistrz Żerkowa, Janusz 
Jajczyk.

Zielonogórski Zakład Górnictwa Na­
fty i Gazu zamierza rozpocząć budowę 
kopalni wiosną. Będzie to już druga 
kopalnia na terenie gminy Żerków - 
pierwsza otwarta została w 1991 roku, 
w Pawłowicach. W Chrzanie znajdzie 
pracę prawdopodobnie kilka osób. - 
Gminie Żerków zależy na zmniejszeniu 
bezrobocia. Dobrze by było, gdyby w no­
wej kopalni chociaż kilka osób znalazło 
wreszcie pracę - dodaje burmistrz.

(aki)

o 7,4%. W związku z tym, że nie proponu­
je się maksymalnych stawek podatku od 
nieruchomości, do budżetu gminy nie 
wpłynie około 1.122.600 zl niż to by było 
możliwe. Świadomie nie bierzemy 11 mi­
liardów starych złotych. Za takie pienią­
dze moglibyśmy załatwić na przykład 
sprawę ubukacji w szkołach. (...) Wszys­
cy zdajemy sobie sprawę, że Jarocin to nie 
Poznań, Jarocin to nie enklawa super 
rozwoju, a nasze zakłady dopiero pod­
noszą się z upadku w poprzednich latach. 
Wiemy, że mieszkańcy nie zarabiają dużo 
- mówił Paweł Jachowski. Pierwszy raz 
gmina otrzyma subwencję drogową, ma­
jącą stanowić rekompensatę za utracone 
dochody z tytułu podatku od środków 
transportowych od samochodów osobo­
wych, który został wliczony w cenę pali­
wa. Jest to jednak wpływ dużo niższy od 
kwoty, jaka trafiała wcześniej do kasy 
gminy, kiedy podatek ten ściągały samo­
rządy.

- Będziemy rozliczani z realizacji in­
westycji. Wydatki inwestycyjne wzrastają 
w 1998 roku w stosunku do roku 1997 
o 15%. To nie jest wielki boom. To jest 
ciągle ostrożne analizowanie inwestycji, 
tak aby obciążenia z tytułu realizacji tych 
inwestycji nie były workiem pieniędzy, 
który trzeba będzie oddać u’ przyszłej 
kadencji - stwierdził burmistrz. Najwię­
cej pieniędzy, spośród środków prze­
znaczonych na inwestycje, gmina wyda 
w 1998 roku na budowę oczyszczalni 
ścieków w Cielczy - ponad 5,5 min zł,

a 1,66 min zł na budowę oczyszczalni 
i kanalizacji Witaszyc. 1,3 min zł przeka­
zano na rekultywację i rozbudowę skła­
dowiska odpadów stałych, a 775 tys. zł 
na budowę kolektora sanitarnego i desz­
czowego "Ciświca”. 470 tys. zł to na­
kłady w 1998 r. na wodociągowanie 
Tarzec, natomiast 300 tys. zł będzie 
wydatkowanych na budowę szkoły 
w Roszkowie. Wśród zadań inwestycyj­
nych na 1998 rok znalazły się również: 
budowa sanitariatów, szatni i sali dyda­
ktycznej w szkole w Mieszkowie (200 
tys. zł), budowa kanalizacji deszczowych 
przy ul. Kazimierza Wielkiego w Jaroci­
nie (200 tys. zł) i przy ulicach Do Zdroju 
i Słonecznej (320 tys. zł). Do 200 tys. zł, 
z planowanych wstępnie 40 tys. zł, zwię­
kszono środki na remont i modernizację 
krytej pływalni MOSiR-u.

Za przedłożoną przez Zarząd Miejski 
propozycją przyszłorocznego budżetu 
głosowało 29 radnych. Nikt nie był 
przeciwny. Od głosu wstrzymał się tylko 
radny Konrad Krzynowek. - Byl to 
skrócony maraton. Spodziewaliśmy się 
bardziej ostrych wypowiedzi. Ale ten bu­
dżet doczekał się pozytywnej oceny - 
skomentował głosowanie przewodniczą­
cy Rady Miejskiej Marian Sikorski.

ROBERT KAŹMIERCZAK

Koncert
Czerwonych
Gitar

Czerwone Gitary wystąpią na koncercie 
w Jarocinie 18 stycznia w sali sportowej 
Liceum Ogólnokształcącego.

Zespół zaprezentuje się bez Seweryna 
Krajewskiego, ale z nowym programem. 
Koncert poświęcony będzie pamięci Krzy­
sztofa Klenczona. Bilety w cenie 19 zł do 
nabycia w sklepach muzycznych: JA-Ra- 
dia - ul. Kościuszki 8B oraz "Compact” - 
ul. Barwickiego 7.

(jn)

Orkiestra zagra

Urząd Skarbowy w Jarocinie 
zawiadamia, że z dniem 01.01.1998 r.

w poniedziałki od godz. 9.00 do 17.00
W pozostałe dni tygodnia godziny urzędowania pozos­

tają bez zmian, tj. od godz. 7.30 do 15.30. W soboty urząd 
nieczynny.

Dokończenie ze str. 1
Organizatorami tej akcji są harcerze 

z ZHP oraz jarociński oddział Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Główne miejsce 
akcji będzie usytuowane w biurze PCK 
przy ulicy Kościuszki w Jarocinie.

O godz. 15.00 rozpocznie się w Jaro­
cińskim Ośrodku Kultury koncert, któ­
rego organizatorami są Samorząd Szko­
lny Zespołu Szkół Zawodowych nr 
2 w Jarocinie oraz JOK. Wstęp na 
imprezę kosztuje minimum 5 zł. Każdy, 
kto zapłaci za bilet wstępu otrzyma 
także czerwone serduszko.

Na początek wystąpi zespół rockowy 
CHOK. O godz. 16.00 organizatorzy 
zaplanowali występ Młodzieżowego Ze­
społu Akordeonowego "Kotlin”. Go­

dzinę później zaprezentuje się w pro­
gramie noworocznym Dziecięcy Zespół 
Pieśni i Tańca "Snutki” z Potarzycy.
0  godz. 18.00 wystąpi Marek Tercz 
z koncertem poezji śpiewanej. Na ko­
niec - o godz. 19.00 zaśpiewa zespół 
wokalny CODA. Występować będą 
także soliści z sekcji wokalnej JOK-u.

W czasie trwania koncertu odbędzie 
się licytacja przedmiotów przekazanych 
przez jarocińskie zakłady pracy, sklepy
1 instytucje (np. zdjęcia artystyczne, 
komplet łazienkowy, jeansy). Główny­
mi sponsorami koncertu są Jarocińskie 
Fabryki Mebli oraz supermarket M&S 
Wega. Dochód z imprezy w całości 
przekazany zostanie Wielkiej Orkiest­
rze.

On)

PRODUKCJA - SPRZEDAŻ - MONTAŻ
63-200 JAROCIN 

UL. LEŚNA 14

62-800 KALISZ
UL. WYSPIAŃSKIEGO 24
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WYDARZENIA 1997 ROKU
STYCZEŃ

■ Spotkanie opłatkowe biskupa kaliskiego Stanisława 
Napierały z władzami samorządowymi miasta 
i gminy. Poświęcenie tablic pamiątkowych św. 
Marcina - patrona Jarocina.
■ Dziecięco-Młodzieżowy Zespół Akordeonowy 
„Kotlin” koncertuje w Niemczech.
■ W Śmiełowie gości ks. prof. Józef Tischner. 
Wcześniej odwiedza redakcję „Gazety Jarocińskiej” 
i JA-Radia.
■ Jarocin zostaje przyjęty do Związku Miast Polskich.
■ Bogdan Budzy, dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury w Nowym M ieście, składa rezygnację 
z zajmowanego stanowiska.

LUTY
■ W Jarocinie zawiązuje się Zespół Terenowy Akcji 
Wyborczej „Solidarność”.
■ 14 lutego JA-Radio obchodzi pierwsze urodziny. 
Urodzinowy tort dla m ieszkańców  na Rynku 
i wspólny koncert zespołu „Piersi” i „Kapeli znad 
Baryczy” w JOK-u.

FOTO Stachowiak

■ Relikwie św. W ojciecha odw iedzają kościół 
parafialny w Wilkowyi.
■ Sąd Rejonowy w Warszawie odmawia zarejestro­
wania Fundacji Kultury - Jarocin, co w praktyce ozna­
cza, iż planowany Festiwal Muzyki Rockowej nie 
odbędzie się.

M ARZEC
■ 1 m arca galowym koncertem kończy się VI 
Przegląd Piosenki M łodzieżowej „Śpiewajm y 
Wszyscy” Jarocin ’97. Wśród publiczności m. in. 
czteroosobowa delegacja zaprzyjaźnionego Fłatvanu 
z Węgier.
■ Paulina Kmieciak z Jarocina zostaje wybrana Miss 
Wielkopolski. Oprócz tytułu najpiękniejszej Wiel- 
kopolanki otrzymuje wyróżnienie Miss Publiczności 
i Miss Foto.
■ W Klęce odbywa się III Rzut Rankingu Gmin 
Województwa Poznańskiego Szkół Podstawowych 
o Puchar Wojewody Poznańskiego. W zawodach 
uczestniczy ponad dwa tysiące biegaczy.
■ 1200 zawodników bierze udział w Mistrzostwach 
Województwa Kaliskiego w Biegach Przełajowych, 
które odbywają sie w Żerkowie.
■ VI Bieg Konopnickiej odbywa się w Kotlinie.
■ Zakłady Zielarskie „Herbapol” Klęka uczestniczą 
w Międzynarodowych Targach Zielarskich „INTER- 
HERBA” w Poznaniu.
■ Maciej Kuderczak zostaje mianowany dyrektorem 
Gminnego Ośrodka Kultury w Nowym Mieście.
■ W Wielki Piątek, 28 marca nad Jarocinem i okolicą 
szaleje huragan.

K W IECIEŃ
■ „Gazeta Jarocińska” ukazuje się w Internecie.

■ Rozpoczyna się nabór na uniwersyteckie studia 
licencjackie z zakresu bibliotekarstwa i informacji 
naukowej. Zajęcia odbywać będą się w gmachu 
POKB w Jarocinie.
■ W Żerkowie odbywają się Mistrzostwa Makro­
regionu Centralnego w Biegach Przełajowych.
■ 19 i 20 kwietnia, w kościele w Pogorzelicy 
odbywają się uroczystości tysiąclecia męczeńskiej 
śmierci św. Wojciecha - patrona tutejszej parafii, 
Polski i Europy.

M AJ
■ Norweska firma „Orkla Foods” kupuje 64,5 % 
udziałów w nowo utworzonej spółce z ograniczoną 
odpowiedzialnością „Kotlin”.
■ Teatr Dziecięcy ze Szkoły Podstawowej w Jara­
czewie, kierowany przez Marię Dadok, zdobywa 
Grand Prix - Konińskiego Smoka - podczas IV 
W ielkopolskich Spotkań Teatrów Dziecięcych 
w Koninie.
■ W Jarocinie odbywa się inauguracja wojewódzkich 
obchodów rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja.
■ W rozgrywanych w Gdańsku mistrzostwach Polski 
kadetów w judo zawodnicy Ipponu Jarocin zdoby­
wają cztery medale. Mistrzem Polski zostaje Adrian 
Mróz, wicemistrzem Krzysztof Tryk, brązowymi 
medalistami - Mariusz Branecki i Maciej Walczak. 
Podopieczni trenera Jacka Tomczaka zwyciężają 
także w punktacji drużynowej.
■ 25 maja w referendum konstytucyjnym 66 % 
mieszkańców Ziemi Jarocińskiej opowiada się za 
nową konstytucją, 34 % głosuje przeciw; w skali kraju 
53 % „za” i 47 % „przeciw”.
■ Jarocińscy rzemieślnicy prezentują swoje wyroby 
na wystawie w sali Cechu Rzemiosł Różnych. Wśród 
eksponatów m. in. tron dla papieża wykonany przez 
jarocińskich rzemieślników - Antoniego Regulskiego 
i Ryszarda Wosińskiego.
■ Rozpoczynają się Dni Ziemi Jarocińskiej. Od 22 
do 24 maja w JOK-u trwa VII Międzynarodowy 
Przegląd Piosenki Dziecięcej „Rytm i Melodia”.

CZERW IEC
■ Po raz drugi obraduje Dziecięca Rada Miejska 
w Jarocinie.
■ 4 czerwca do Kalisza przybywa Ojciec Święty Jan 
Paweł II w ramach swej piątęj pielgrzymki do 
Ojczyzny. 260 tysięcy pielgrzymów, w tym wielu 
z Ziemi Jarocińskiej, uczestniczy we mszy świętej 
i wysłuchuje homilii, w której Ojciec Święty zdecy­
dowanie występuje w obronie życia poczętego.

Fot. L  Sokowicz

■ Chór im. Kazimierza Barwickiego obchodzi 105. 
rocznicę założenia.
■ Cukrownia w Witaszycach świętuje stulecie swego 
powstania.

■ Paulina Kmieciak z Jarocina zostaje zakwalifiko­
wana do finału konkursu Miss Polski ’97.

FOTO Stachowiak

■ 27 czerwca burmistrz Jarocina Paweł Jachowski 
i burmistrz Hatvanu Szinyei Andras podpisują 
w ęgierskojęzyczną wersję umowy partnerskiej 
między miastami.
■ Rozpoczynają się prace związane z opracowaniem 
strategii rozwoju gminy i miasta Jarocin do roku 2010.

LIPIEC
■ Jarocinianie niosą pomoc ofiarom powodzi. Do 
akcji koordynowanej przez jarociński oddział PCK, 
włączają się zakłady pracy z terenu Ziemi Jarociń­
skiej, a także lokalne media.

W Dobieszczyźnie wypoczywały dzieci powodzian ze Stronia 
Śląskiego FOTO Stachowiak

■ 18 lipca zostaje ogłoszony stan alarmowy w gminie 
Żerków. Na terenie gminy zalanych jest około 650 
hektarów.
■ Były premier Waldemar Pawlak uczestniczy w 
obchodach 70. rocznicy powstania Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Jaraczewie.
■ Jan Berlak - dotychczasowy p. o. prezesa „Jaromy”
zostaje powołany na stanowisko prezesa zarządu 
spółki. ,

SIERPIEŃ
■ Kurkowe Bractwo Strzeleckie z Wojciechowa 
obchodzi jubileusz 70-lecia istnienia.
■ 50. rocznicę powstania świętuje Technikum 
Przemysłu Drzewnego w Jarocinie.
■ Trwa kampania wyborcza do parlamentu. Z terenu 
Ziemi Jarocińskiej kandyduje 8 przedstawicieli z 7 
ugrupowań: SLD (Ireneusz Hemmerling), AWS 
(Marian Majcher), PSL (Tadeusz Sytek i Jan Grze­
siek), UW (Konrad Krzynowek), ROP (Leszek
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Bajda), UP (Benedykt Zybała), UPR (Kazimierz 
Wyremblewski).
■ 31 sierpnia w parafii św. Antoniego w Jarocinie 
odbywają się Dożynki Diecezjalne.
■ W ramach kampanii wyborczej Jarocin odwiedzają 
przewodniczący AWS Marian Krzaklewski i lider 
UW Bronisław Geremek.

Fot. REBO

W R ZESIEŃ
■ 5 września oficjalnie inauguruje działalność 
„Kotlin” Sp. z o.o. Nowym dyrektorem generalnym 
firmy zostaje Marek Jandziński.
■ 6 września zmarł w wieku 54 lat ks. Jerzy Kunkel 
- proboszcz parafii św. Marcina w Jarocinie.
■ 21 września odbywają się wybory do Sejmu 
i Senatu RP. Na Ziemi Jarocińskiej AWS uzyskuje
20.8 % poparcia, SLD - 38 %, UW - 9,3 %, PSL - 
13,2 %, ROP - 5,8 %. W Polsce odpowiednio: 33,9 %,
26.8 %, 13,5 %, 7,2 % i 5,6 %. Żaden z jarocińskich 
kandydatów nie zdobył mandatu parlamentarzysty.

FOTO Stachowiak

■ 29 września umiera siostra Małgorzata Krajewska 
z jarocińskiego Zgromadzenia Sióstr Elżbietanek.
■ Rozpoczynają się prace przy budowie telefonicznej 
sieci magistralnej i abonenckiej w gminie Nowe 
Miasto.

PAŹDZIERN IK
■ Od 2 do 4 października trwają VI Ogólnopolskie 
Prezentacje A rtystyczne Dzieci i M łodzieży 
Niepełnosprawnej. Niewątpliwą atrakcją jest gościn­
ny występ Andrzeja Rosiewicza. Imprezę kończy 
Wielki Koncert Dobroczynny w wykonaniu orkiestry 
pod dyrekcją Macieja Niesiołowskiego.
■ Po raz trzeci studenci jarocińskiej filii Bałtyckiej 
Wyższej Szkoły Humanistycznej inaugurują rok 
akademicki.
■ II Festiwal Solistów i Zespołów Akordeonowych 
odbywa się w Kotlinie.

■ Państwowa Szkoła Muzyczna I stopnia w Jarocinie 
świętuje jubileusz 20-lecia istnienia.- Z tej okazji 
w Jarocinie koncertuje pianista Janusz Olejniczak.
■ W gminie Jaraczewo gości delegacja z Nykoben 
w Danii.
■M arian M ichalak zostaje wybrany przew od­
niczącym Rady Rejonowej Socjaldemokracji RP 
w Jarocinie. W głosowaniu wygrywa z dotychcza­
sowym przewodniczącym Marianem Sikorskim.
■ Powstaje Izba Przemysłowo-Handlowa w Jarocinie. 
Prezesem izby zostaje wybrany Romuald Styszyński.
■ Wizytówka dźwiękowa JA-Radia zajmuje pierwsze 
miejsce w konkursie na najlepszą wizytówkę radiową 
w Polsce. Autorem wizytówki jest Beata Frąckowiak, 
realizatorem Paweł Urbaniak.

LISTOPAD
■ Delegacje trzech bliźniaczych miast: Libercourt, 
Veldhoven i Hatvan goszczą w Jarocinie z okazji 
Święta Niepodległości i Święta Miasta. Zostaje 
podpisana polskojęzyczna wersja umowy partnerskiej 
pomiędzy Jarocinem i Hatvanem.
■ Tadeusz Zajdler, prezes jarocińskigo PCK, zostaje 
Jarocinianinem Roku 1997.

FOTO Stachowiak

U Drużynowe Mistrzostwa Polski Kadetów w Judo 
odbyw ają się w Jarocinie. Tytuł m istrzowski 
zdobywająjudocy Ipponu Jarocin. Gościem zawodów 
jest mistrz świata w judo Rafał Kubacki.

FOTO Stachowiak

■ Trwa modernizacja wałów przeciwpowodziowych 
na lewym brzegu Warty na odcinku od Dębna do ujścia 
Lutyni. Jest to największa inwestycja w województwie 
poznańskim. Prace mają kosztować 4 min zł.
■ 30 listopada mija 740 lat od ukazania się pierwszej 
wzmianki o Jarocinie.

G RUDZIEŃ
■ Jacek Tomczak, trener judoków Ipponu, rezygnuje 
z mandatu radnego, protestując w ten sposób przeciw 
niewypłaceniu przez gminę obiecanych jarocińskim 
judokom stypendiów.
■ Zostaje przekazany do użytku zbiornik retencyjny 
w Roszkowie.
■ Tadeusz Zadler, Jarocinianin Roku 1997, otrzymuje 
Złoty Krzyż Zasługi za zaangażowanie w akcji 
niesienia pomocy powodzianom.
■ 24 grudnia JOK, „Gazeta Jarocińska” i JA-Radio 
organizują wieczerzę wigilijną dla samotnych. 
Oprać. PIOTR MARCHWIAK

P ow iedzieli...
ks. prof. Józef Tischner
Ostatnio znalazłem definicję nicości po góralsku: Nic 
to jest pół litra na dwóch.

wójt Kotlina Walenty Kwaśniewski
Zaświeciłem na dwóch wsiach gębą i teraz tak jest...

Władysław Łakomy - prezes SHP “Zgoda”
Do pana, panie burmistrzu pisałem na początku 
kwietnia. Nie będę cytował pana odpowiedzi, bo mi 
jest wstyd.

Franciszek Boruta - sołtys Brzóstkowa
Temu chłopu to już się nic nie należy. Paliwa nie ma, 
piwa nie ma, gorzoła też mu się nie należy. Tylko 
jarzmo mu dać na plecy i niech tak chodzi. A te 
cholery na górze robią, co chcą. Cholera mnie bierze, 
na ten ustrój zasrany!

ks. Kazimierz Radzikowski - dziekan żerkowski
Niech pani nie wierzy w to, żeby ten dobry naród 
polski, katolicki, nie dał pieniędzy na Kościół. To 
prawda, że na nas czasem ponarzeka, ale jesteśmy 
przecież ludźmi.

Stefan Taczała - sołtys Parzewa podczas sesji Rady 
Gminy w Kotlinie do przedstawiciela Gminnego 
Punktu Doradztwa Rolniczego
Ja mam w domu fuzję, ale niech pan się nie boi, nie 
ustrzelę pana.

Leszek Bajda - kandydat na posła:
Na naszym terenie zdobędę prawie wszystkie głosy - 
gdzieś piętnaście tysięcy.

Leszek Bajda - zastępca przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Jarocinie
Podejrzewam, że jeśli ktoś bedzie miał taką potrzebę, 
będzie to robił w ukryciu, tak, aby nie gorszyć innych. 
A można nawet powiedzieć, że załatwienie potrzeby 
fizjologicznej jest przydatne dla funkcjonowania 
biosfery.

Henryk Kowalski - wiceburmistrz Jarocina
Festiwalu Muzyki Rockowej w tym roku nie będzie. 
Zwolennikom festiwalu mogę tylko powiedzieć - 
przepraszam.

Jerzy M atusiak - radny Rady Gminy w Kotlinie
W perspektywie mam przyszłoroczne wybory. Jeśli 
w tych dwóch wioskach nie będzie telefonów, stracę 
głosy.Dlatego przestrzegam cały czas - róbmy to, co 
do nas należy.

Czesław Robakowski - radny  Rady M iejskiej 
w Jarocinie
Chciałbym, aby żurnaliści tę uwagę przyjęli, bo 
najczęściej widzą tylko radę połykającą pieniądze.

S tefan  Izy d o rczy k  - ra d n y  R ady M iejsk ie j 
w Żerkowie
Rozwiązanie tej przestępczej organizacji - Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Polskiej - powinno było 
nastąpić już pięć lat temu.

Krzysztof Brożek - radny Rady Miejskiej w Żer­
kowie
Mieliby ludzie prawo wziąć mnie i tam w Raszewach 
żywcem, bez znieczulenia, wykastrować!

Ireneusz Hemmerling - kandydat na posła z listy 
SLD
Nie widzę też sprzeczności między wartościami 
zapisanymi w deklaracjach SdRP, a tym, co głosi 
Kościół.

M arek  Ja n k o w ia k  - ra d n y  R ady M iejsk iej 
w Jarocinie
Proszę mnie nie uspokajać i podpowiadać, co mam 
mówić! Jestem wybrany spośród ludu i mówię głosem 
takim, jaki mam! Dziękuję! ■
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Na patrona chcieliśmy 
Mleć świętego Marcina 
A z tą szatańską muzyką 
Żaden święty nie wytrzyma

Jak ża ło w ać  testowa! u 
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Szopka
Noworoczna

Na gitarach grają: Bogusław 
Harendarczyk - dyrektor JOK-u i 
Marian Sikorski - przewodniczący 
Rady Miejskiej

Bęben - Leszek Bajda - zastępca 
przewodniczącego Rady Miejskiej

Kierowca ciągnika - Jan Grzesiek
- przewodniczący komisji kultury

Taniec pogo wykonują: burmistrz 
Żerkowa - Janusz Jajczyk, wójt 
Jaraczewa - Maciej Pielarz, wójt 
Kotlina - Walenty Kwaśniewski i 
wójt Nowego Miasta - Aleksander 
Podemski

Bramka - Jacek Tomczak

Punkt inform acyjny - M ariusz 
Gryska - rzecznik prasowy Urzędu 
Gminy i Miasta Jarocin

Punkt sanitarny - Tadeusz Zajdler i 
Stanisław  Spychał - dyrektor 
ZZOZ-u

P ikieta - biskup Stanisław  
Napierała i Konrad Krzynowek

Przy konsolecie: Paweł Jachowski
- burm istrz Jarocina i Henryk 
Kowalski - zastępca burmistrza 
Jarocina
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Aż trzy z czterech jarocińskich parafii m ogą poszczycić się posiadaniem  gazetek  
parafialnych. Rekordzistą wśród nich jest z pewnością parafia św. M arcina, gdzie 
co tydzień ukazują się dwie ośm iostronicowe gazetki.

Parafialne wieści
------------------------------------------------------------------------------  LIDIA S O K O W IC Z -----------

Poza granicami miasta udało się 
nam odnaleźć zaledwie dwie parafie 
mające swoje gazetki: w Witaszycach 
i Kotlinie. Wspólnym mianownikiem 
dla tych pięciu gazetek są przede 
wszystkim tematy poruszane na ich 
łamach. Większość z nich ma zresztą 
jasno określony cel, zawierający się 
w zdaniu umieszczanym pod koniec 
albo tuż przy winiecie: pismo przezna­
czone do użytku duszpastersko - 
katechetycznego parafii. - Słowo prasa 
jest w tym przypadku zbyt duże. Mamy 
raczej do czynienia z rzeczami praso- 
podobnymi. Do tej pory udało mi się 
uzbierać ponad czterysta tytułów  
gazetek parafialnych, ale trzy czwarte 
z nich po zmianie winiety mogłoby 
obsłużyć każdą innąparafię w przeciw­
nym krańcu Polski. W większości są 
to jednak raczej materiały krzewienia 
wiary i ewangelizacji. Według klasyfi­
kacji UNESCO, nie jest to prasa - po­
wiedział Włodzimierz Chorązld z Ośrod­
ka Badań Prasoznawczych Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie.

„Ecclesia” znaczy kościół
Gazetka w parafii św. M arcina 

istnieje dopiero od października bieżą­
cego roku. - Pomysł zrodził się z po ­
trzeby duszpasterskiej, aby ludzie mogli 
zasięgnąć informacji i zanieśli ją  ze 
sobą do domu. Ten cel przyświeca  
wszystkim  gazetkom  parafialnym . 
Przygotowując numer korzysta się z róż­
nych materiałów, wierszy. Gazetka 
zawiera wiele informacji, których nie 
trzeba układać samemu. Mam tutaj na 
myśli strony, na których podajemy 
intencje mszalne, urodzenia, śluby, 
zgony i ogłoszenia parafialne. Teksty 
dotyczą wyłącznie spraw parafii i przy­
bliżeniu Słowa Bożego ludziom. „Ec­
clesia” dostarcza pełnej informacji 
związanej z  życiem parafii. 1 temu ma 
właśnie służyć gazetka parafialna. Ma 
być przekazem informacji. Nie ma tutaj 
żadnego wielkiego pisania - wyjaśnił 
ksiądz M arek  F eren c , w ikariusz 
parafii św. Marcina, pomysłodawca 
i autor gazetki. Jak się okazuje tajemni­
czo brzmiący tytuł gazetki nie jest 
niczym innym, jak greckim słowem 
oznaczającym kościół, a więc wszystko 
to, co jest związane ze wspólnotą ludzi 
wierzących. - Od miesiąca wydajemy 
także specjalną gazetkę parafialną dla 
dzieci „Ecclesia dzieciom". W środku 
zaś umieszczane są teksty o dzieciach 
i dla dzieci, konkursy, przystępne, 
króciutkie bajki, opowiadania. Począt­
kowo teksty dla dzieci były publikowane 
w „E cclesii”. Większość numerów  
wykupowali dorośli, ludzie zainte­
resowani informacją, w mniejszym

stopniu docierała ona do dzieci. Zresztą 
wiele ze spraw poruszanych w gazetce 
ich nie dotyczyło, więc zrodził się 
pomysł, aby zacząć wydawać gazetkę 
z przeznaczeniem dla najmłodszych 
parafian - powiedział ksiądz Ferenc.

Nakład „Ecclesii” wynosi 300 - 400 
sztuk, a „Ecclesii dzieciom” - około 
120 sztuk. Dobrowolne ofiary, które 
ludzie dają za gazetkę pokryw ają 
koszty związane z jej drukiem. Nie ma 
ani sponsorów ani reklam. Jest rozpro­
wadzana po mszach świętych w nie­
dzielę, natomiast „Ecclesia dzieciom” 
w tym samym dniu, ale tylko i wyłącz­
nie po mszy dla dzieci o godzinie 11.15. 
Oba pisma są jedynymi, które ukazują 
się tak często.- Uważam, że tygodnik 
zawiera bardziej aktualne wiadomości. 
Z  tygodnia na tydzień można więcej 
przekazać. Informacje podawane są na 
bieżąco, a miesięczniki najczęściej są 
przecież wydawane wstecz - wyjaśnił 
ksiądz Marek Ferenc.

„Fundamenty” bez kościoła
„Fundamenty” to gazetka, której 

powstanie jest równoczesne z powsta­
niem parafii. Wraz z utworzeniem 
nowego ośrodka duszpasterskiego pod 
wezwaniem Matki Bożej Fatimskiej od 
września zaczęła ukazywać się także 
gazetka. - Powstała po to, aby dostar­
czać informacji na temat nowej parafii 
osobom, które będą do niej należeć, 
a obecnie są rozrzuceni po trzech 
różnych parafiach. Zamieszczamy 
w niej wiadomości, związane z proce­
sem powstawania parafii - powiedział 
ksiądz Andrzej Piłat, proboszcz nowej 
parafii, zarazem redaktor naczelny 
gazetki. W skład redakcji oprócz 
proboszcza wchodzą także trzy osoby 
świeckie: Marian Józwiak, Sabina i Ma­
riusz Konopczyńscy. Ksiądz Piłat 
przyznał także, że tworząc pismo 
parafialne czerpał pomysły z gazet nie 
związanych wyłącznie z życiem koś­
cioła. To właśnie z nich wziął się 
pomysł drukowania obok tekstów 
religijnych także krzyżówki z nagro­
dami, złotych m yśli i dowcipów. 
Gazetka wydawana jest obecnie w pię­
ciuset egzemplarzach. Jest to liczba, 
która wystarcza, aby otrzymała ją  
każda rodzina należąca do nowej 
parafii. Pierwszy numer był rozno­
szony za darmo, natomiast następne - 
za dobrowolne ofiary. W tej chwili 
gazetka jest całkowicie samowystar­
czalna. Finansuje się ją  ze środków 
uzyskanych ze sprzedaży. - Ksero i kom­
puter są często udostępniane nam za 
darmo. My natomiast pokrywamy tylko 
koszty związane z zakupem papieru - 
wyjaśnił ksiądz Piłat.

Franciszkańskie pisanie...
W parafii św. Antoniego wydawane 

jest pismo Franciszkańskiego Ruchu 
Apostolskiego „Z Franciszkiem przez 
świat”. Jest to pismo o największej 
objętości ze wszystkich okolicznych 
wydawnictw parafialnych, gdyż liczy 
20 stron, ale ukazuje się nieregularnie, 
w różnych odstępach czasu. Nakład 
wynosi 200 egzemplarzy. W skład 
redakcji wchodzi obecnie dziewięcio­
osobowa grupa młodzieży skupiona 
w FRA. Pomysłodawcą i inicjatorem 
powstania gazetki był ojciec Oktawian 
Spottek, który teraz przebywa w Pa­
kości. Obecnie grupą opiekuje się inny 
zakonnik - ojciec Maksencjusz, który 
zarazem  je s t także jednym  z auto­
rów tekstów. Gazetka zamieszcza, 
oprócz tradycyjnych ogłoszeń para­
fialnych, informacji o mszach, ślubach, 
chrztach i zgonach, również teksty
0 sprawach, które obecnie nurtują 
młodzież. Poruszane są problemy sekt, 
licznych objawień. Publikowany jest 
także cykl artykułów poświęconych 
Ojcu Świętemu. Na zakończenie 
lektury proponuje się krzyżówkę z na­
grodami. Pomyślano także o najmłod­
szych, gdyż to z myślą o nich drukuje 
się na ostatniej stronie kolorowankę i za­
gadki. - Gazetkę można nabywać 
wyłącznie na furcie w klasztorze. Nie 
ma określonej ceny. Można ją  otrzymać 
składając dobrowolną ofiarę - powie­
dział ojciec Maksencjusz.

„Słowo” w Witaszycach
Swoją gazetkę ma także parafia 

Witaszyce. „Słowo” istnieje najdłużej. 
Od początku 1990 roku była to gazetka 
ścienna, na której umieszczano teksty
1 informacje, z czasem przekształciła 
się w czterostronnicowe wydawnictwo. 
W takiej formie istnieje od listopada 
1992 roku. - Gazetka była wydawana 
w p a ra fii w momencie, gdy tutaj 
przyszedłem. Miałem ju ż  doświad­
czenie, gdyż na poprzedniej placówce 
byłem pom ysłodaw cą podobnego  
przedsięwzięcia. Większość tekstów jest 
przygotowywana przeze mnie, ale 
każdy parafianin, który ma coś do 
powiedzenia, może napisać tekst i przy­
nieść go do gazetki. Teksty, podobnie 
ja k  w innych gazetkach, dotyczą  
katechezy, spraw parafii oraz zawie­
rają informacje z je j życia. Od czasu 
do czasu pojawia się także rozrywka, 
przez jakiś czas drukowaliśmy specjal­
ny cykl „Uśmiech Jana Pawła I I ”, 
który zawierał anegdoty z życia Ojca 
Świętego - powiedział ksiądz Robert 
Dadacz, wikariusz w witaszyckiej 
parafii. „Słowo” jest obecnie wyda­
wane co m iesiąc w liczbie 1500

egzemplarzy. - Gazetka jest bezpłatna. 
Finansujemy ją  z pieniędzy parafial­
nych. Drukarnia zresztą traktuje nas 
ulgowo. Nie mamy sponsorów, gdyż w za­
mian za to, musielibyśmy ich rekla­
mować - wyjaśnił ksiądz Dadacz. Przez 
pięć lat istnienia miesięcznik znalazł 
już swoje miejsce w życiu parafii. - 
Jeśli w niedzielę ogłosimy, że rozprowa­
dzany jest kolejny numer, to już w po­
niedziałek dzwonią ludzie, którzy je j nie 
otrzymali i zaniepokojeni pytają, co się 
stało - dodał ksiądz Robert Dadacz.

„Światło” w Kotlinie
Drugą parafią spoza Jarocina, która 

może poszczycić się posiadaniem  
własnej gazetki jest parafia pod wezwa­
niem św. K azim ierza w K otlinie. 
„Światło praw dy” ukazuje się od 
grudnia 1996 roku. - Powstanie gazetki 
było wynikiem wspólnej myśli osób 
związanych z  Akcją Katolicką. Słysze­
liśmy, że w innych parafiach wydawane 
są tego typu materiały, więc postano­
wiliśmy wspólnie podjąć ten trud i roz­
począć wydawanie gazetki, mimo że nie 
mieliśmy żadnych konkretnych wzorów 
do naśladowania. Powstanie „Światła 
P raw dy” było konieczne, aby móc 
informować o wszystkim, co dzieje się 
w parafii, o okresach liturgicznych 
i historii parafii - wyjaśnił ksiądz 
Franciszek Nowacki, proboszcz z Kot­
lina. Gazetka jest miesięcznikiem i uka­
zuje się w nakładzie 300 - 500 sztuk. 
W sumie przy tw orzeniu numeru 
współpracuje około dziesięć osób 
świeckich. - Nasza gazetka jest bezpłat­
na. Rozdajemy ją p o  mszach w kościele. 
Wydawanie „Światła p ra w d y” je s t  
ważne, bo przecież najpierw musimy 
zajmować się sprawami rodziny, para­
fii, żeby później móc wybiegać dalej - 
wyjaśnił ksiądz proboszcz.

* * *

W gruncie rzeczy gazetki z terenu 
Ziemi Jarocińskiej niewiele różnią się 
od siebie i od tego, co jest wydawane 
w Polsce. Trudno znaleźć wśród nich 
coś wyjątkowego i rzadko spotyka­
nego. - W sumie w całej Polsce mamy 
dziesięć tysięcy parafii, a więc takich 
gazetek może wychodzić około tysiąca. 
W Górze iw. Anny, w miejscowości 
Błaszki w województwie sieradzkim  
istnieje gazeta parafialna, w której 
można znaleźć wszystko. Zarówno 
materiały religijne, ja k  i świeckie - 
lokalne. Jest trochę dla młodzieży, sport 
i historia... Przygotowująją księża, ale 
z udziałem ludzi świeckich. Trzeba 
przyznać, że robiona je s t  bardzo  
dobrze. Mnóstwo gazet parafialnych 
wydaje się w województwie kato­
wickim. W Wielkopolsce natomiast jest 
bardzo mało tytułów parafialnych. 
Dziwię się temu bardzo, bo wydawać 
by się mogło, że powinno być ich 
więcej. W poszczególnych wojewódz­
twach naliczyłem zaledwie kilka lub 
najwyżej kilkanaście tytułów. Przeważ­
nie są one rozdawane. Najczęściej 
tworzy się miesięczniki. Zdarzają się też 
tygodniki, ale wtedy są one po prostu 
dwukolumnowe, czyli wielkości jednej 
kartki form atu A-4 - podsumował 
Włodzimierz Chorązki z Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. ■
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Ziem ia Jarocińska odegrała znaczącą rolę w  zwycięskim  Powstaniu W ielkopolskim . Przypom inając ten fakt 
najczęściej wym ienia się powstanie w Jarocinie pierwszej w  W ielkopolsce Rady Żołnierskiej oraz walki pięciu  
“latających  kom panii ja ro c iń sk ich ” na frontach od N akla po R aw icz. W spom ina się także p ierw szego  
głównodowodzącego powstania, urodzonego w  M ieszkowie m ajora Stanisława Taczaka. Rzadko natom iast wraca  
się do wydarzeń, które dzisiaj wydają się epizodyczne. Dla ich uczestników m iały one jednak duże znaczenie 
i warto niektóre przypom nieć.

Okruchy z przeszłości

Epizody z Powstania Wielkopolskiego
---------------------------------------------------------------------------------------------------------------  EUG ENIUSZ C Z A R N Y ---------------

Pod koniec pierwszej wojny świato­
wej sytuacja militarna Niemiec była 
katastrofalna. Defetyzm w armii pogłę­
biało niedostateczne zaopatrzenie w żyw­
ność. Braki dotkliwie odczuwał także 
organizujący się od 11 listopada 1918 r. 
w jarocińskich koszarach oddział polski. 
Trzeba było sobie jakoś radzić. Ciekawie 
wspominał o tym jeden z miejscowych 
powstańców - Marceli Hildebrand: 
Wysłaliśmy jednego z żołnierzy do 
Milicza po żywność, ale tam powie­
dziano mu, że dla Polaków nie ma i bied­
ny wysłaniec wrócił z niczem. Wtedy 
ja  się zabrałem, wziąłem swoje papie­
ry, poprzypinałem ordery i pojechałem 
sam do Milicza. Gdy wszedłem do 
biura, inspektor zapytał, czy prawdą 
jest, że w Jarocinie wojsko polskie się 
utworzyło. Ja, żeby tylko pomyślnie 
załatwić sprawę żywności - zaprze­
czyłem. Uwierzył, miałem przecież 
niemieckie nazwisko, a na zapotrze­
bowaniu podpisane było drugie nie­
mieckie nazwisko drch. Kirchnera. 
Niemiec wypisał kwit na dość dużą 
ilość żywności, wśród której prze­
ważała marmolada z marchwi. Kiedy 
wróciłem, spotkał mnie nowy kłopot - 
w koszarach nie było żołnierzy, bo 
poszli zaopatrzyć się w pożywienie do 
domu i nie miał kto złożyć przywie­
zionych przeze mnie prowiantów. 
Przez całą noc woziliśmy do koszar 
uzyskaną żywność, której część przy 
przewożeniu nam jeszcze skradziono.

Sukcesy Polaków na frontach pow­
stania osiągano w walce. Czasem trzeba 
było także posłużyć się fortelem. Na 
początku stycznia 1919 r. uczestnikiem 
w przemyślnej mistyfikacji w zajętym 
przez powstańców Nakle był żołnierz 1 
kompanii jarocińskiej Hipolit Kończak. 
Po latach relacjonował, że Niemcy 
usiłując odzyskać miasto podjęli pertrak­
tacje. Polaków była tylko garstka i chcąc 
to ukryć postanowiono zademonstrować 
siłę zbrojną: Ustawiamy wszystkie 
posiadane kulomioty, tj. cztery na 
peronie, z pełną obsługą w ten sposób 
aby Niemcy, opuszczający pociąg, 
prócz broni i ciężko uzbrojonych 
żołnierzy polskich, nic innego nie 
widzieli. Gdy niemieccy negocjatorzy 
wyszli na peron jak huragan pędzi na 
koniu ułan polski, staje jak  piorun 
przed naszym kom endantem  por. 
Bartkowiakem, obecnie majorem W. 
P. i melduje oddziały kawalerii, które 
znajdują się w marszu na Bydgoszcz, 
prosząc o dalsze rozkazy. Krótko po 
tym piechur melduje brygadę strzel­
ców a w końcu ja raportuję. Meldunki 
nasze raportow aliśm y żargonem

niemiecko-polskim, aby Niemcy coś 
zrozumieli i usłyszeli, co za silna armia 
idzie na Bydgoszcz. Fortel się udał do 
tego stopnia, że dowódca niemiecki nie 
omieszkał wyrazić naszemu komen­
dantów  swego żołnierskiego uznania 
dla rygoru i dyscypliny polskiego 
wojska, której trudno jest już, jak się 
wyraził, doszukać w wojsku niemiec­
kim.

W następnych dniach powstańcy 
musieli opuście Nakło pozostawiając 
w szpitalu rannych. Jednym z nich był 
Jan Maćkowiak z Witaszyc, także

żołnierz 1 kompanii jarocińskiej. Ciężko 
ranny w obie nogi i ręce oraz głowę 
przeleżał do lipca 1919 r. Kiedy lekarz 
uznał, że jest już zdrowy i nadaje się do 
transportu, wraz z dwoma innymi pow­
stańcami miał być deportowany w głąb 
Niemiec. Wtedy przydatny okazał się 
spryt: Przyszli nam z pomocą nakiel- 
scy obywatele, którzy postarali się 
nam  o p rzep u stk i na niem ieckie 
nazwiska, na łąki nadnoteckie, celem 
osuszenia siana. Dano nam ubrania 
cywilne stare, wzięliśmy do rąk grabie 
i widły, w chusteczkę chleb do poży­
wienia a pod chleb rogatywkę z pol­
skim orzełkiem. Szczęśliwie przeszli­
śmy obok posterunku niemieckiego, 
doszliśmy do Noteci i w krzakach 
rozebraliśm y się z całej odzieży, 
zwinęliśmy wszystko w kłębek, uno­
sząc nad głową, przeprawialiśmy się 
przez rzekę. Wszystko to obserwował 
patrol polski i gdy byliśmy już po 
naszej stronie, zabrał nas do pobliskiej 
wioski, po czym nas przewieziono do

Szubina. Wysłali mnie do Jarocina, 
gdzie zgłosiłem się do kom panii 
garnizonowej.

Wspomniany już H. Kończak w swo­
ich relacjach z frontu północnego 
opisał także incydent, jaki zdarzył się 
w zdobytej przez powstańców Mro­
czy. O miasteczko to 5 stycznia toczyła 
się krwawa bitwa. Z-l kompanii jarociń­
skiej poległ Feliks Łabędzio a rannych 
zostało 12 żołnierzy. Późnym wieczorem 
zmęczeni i strudzeni udaliśmy się na 
zasłużony spoczynek. Ledwo zdąży­
liśmy się posilić a tu nagle słychać

strzały i alarm naszych posterunków. 
Wpadamy na ulice miasta. W tym na 
rynek wjeżdża auto ciężarowe, es­
kortowane przez nasze posterunki. 
Auto staje. Wysiada z niego dwóch 
oficerów i ośmiu podoficerów nie­
mieckich, w aucie zaś pełno karabinów 
i amunicji. Jak się okazało na pomoc 
Grenzschutzowi w Mroczy Niemcy 
wysłali z Bydgoszczy samochód, którego 
kierowcą był Polak. Kiedy został zatrzy­
many przez polski posterunek zoriento­
wawszy się, że znajduje się wśród 
powstańców, dodał gazu i zajechał 
“piorunem” do Mroczy, oddając cały 
ładunek w ręce nasze. Auto użyliśmy 
do odtransportowania naszych ran­
nych, jeńców zaś prowadziliśmy pieszo 
do Nakla.

Walki na frontach Powstania Wielko­
polskiego zakończył rozejm zawarty 16 
lutego 1919 r. w Trewirze. Linia de- 
markacyjna przebiegała w zasadzie 
wzdłuż granicy terenów wyzwolonych 
przez powstańców. Ponieważ strona

niemiecka nie przestrzegała postanowień 
rozejmu konieczna była ciągła kontrola 
poczynań przeciwnika. Dużą rolę ode­
grały polskie eskadry, które tworzono po 
zdobyciu przez powstańców lotniska 
Ławica.

14 lutego zaczęto formować 2 
Eskadrę W ielkopolską. Już na po­
czątku kwietnia, pod dowództwem 
ppor. Norwida - Kudły została ona 
skierowana na front południowy i dzia­
łała z lotniska w Klęce. Na wyposażeniu 
eskadry znajdowały się samoloty bojowe 
Halberstadt CL II i CL V oraz samolot

myśliwski Albatros D III. Jej działania 
polegały głównie na prowadzeniu lotów 
rozpoznawczych. Szczególną uwagę 
zwracano na kierunek śląski. Piloci 
eskadry wykonywali loty poza linię 
demarkacyjną rozrzucając ulotki adreso­
wane do polskiej ludności Śląska. Jeden 
z takich lotów zakończył się tragicznie. 
Lądujący samolot zapalił się i zginęli sierż. 
pil. Łukasz Durka i sierż. obs. Stanisław 
Kruszona. Po tym wypadku, wobec 
niejasnej sytuacji na froncie północnym 
eskadrę przeniesiono w rejon Kruszwicy.

Nie była to jedyna formacja lotnicza 
na Ziemi Jarocińskiej. Od 4 czerwca przez 
kilkanaście dni na lotnisku w Górze 
stacjonowała 3 Eskadra Wielkopolska. 
W sierpniu obie eskadry znalazły się na 
wschodzie - 2 Eskadra w okolicach 
Mińska a 3 Eskadra koło Lwowa.

Polskie samoloty na lotniskach w Klę­
ce i Górze to epizody z dziejów Powstania 
Wielkopolskiego. Dla historii lokalnej 
mają one jednak zupełnie inny wymiar.
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Jasełka za pomoc
Na corocznych jase łk ach  przygotow anych p rzez uczniów Szkoły 

Podstawowej n r 6 w Jarocinie nie zabrakło zaproszonych gości - osób, które 
w ciągu roku pomagają tej placówce.

Dzieci zaprezentowały widowisko 
przedstawiające narodziny Chrystusa. 
W klasie, którą w ten dzień przerobiono 
na biblijny żłóbek byl .Jó zef’ i „Ma­
ryja”, a także pastuszkowie i kolędnicy. 
Dzieci śpiewały kolędy i świąteczne 
piosenki o Mikołaju i prezentach: - 
„Dzyń, dzyń Mikołaju Święty, przynieś 
nam prezenty” - śpiewali uczniowie. 
Później zastanawiali się, czy Jezus lubi 
mleko. Wywołany został też Święty 
Mikołaj, choć dzieci dziwiły się, że nie 
ma razem z nim reniferów. Dyrektor 
szkoły Romuald Gruchalski zapewnił 
przybyłych gości, że na sali są same 
grzeczne dzieci, „o czym chyba i św. 
Mikołaj wiedział, bo nie przyniósł ze 
sobą rózgi”. Rozdane paczki pocho­
dziły od kolegów z Holandii, owoce 
i słodycze przyniósł także ze sobą wójt 
Jaraczewa. W cześniej św iąteczne 
prezenty dla w szystkich uczniów 
ufundowali Jarosław Czajka, firma 
detektyw istyczna Jana Wyzujaka,

państwo Irena i Marek Kierzek oraz 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w Jaro­
cinie.

Po jasełkach dyrektor oprowadził 
gości po szkole pokazując, co zostało 
zrobione przez ten rok. W klasie życia, 
gdzie przebywają dzieci upośledzone 
w stopniu średnim zakupiono sprzęt - 
kolorowe materace do wczesnej reha­
bilitacji małych dzieci. W ciągu roku 
w szkole zostały wykonane szafy z płyt 
przekazanych przez Zakłady Przemysłu 
Lniarskiego „Lenwit” Sp. z o. o. w Wi- 
taszycach, wyposażono też pracownię 
techniczną i gabinet logopedyczny. - 
W imieniu własnym i wszystkich dzieci 
dziękuję wam bardzo serdecznie. Bez 
waszej pomocy szkoła nie miałaby 
prawa funkcjonować - zwrócił się do 
przybyłych dyrektor Gruchalski. W za­
mian za okazaną szkole pomoc wszy­
scy goście i sponsorzy otrzymali laurkę 
„Przyjaciel szkoły”.

(jn )

Wigilia TWK
Po raz trzeci członkowie i sympa­

tycy Towarzystwa W alki z Kalec­
twem mogli się spotkać na trady ­
cyjnej świątecznej imprezie w Jaro ­
cińskim Ośrodku Kultury.

Na uroczyste spotkanie połączone 
z tradycyjnym opłatkiem przyszli m. in. 
burmistrz Jarocina i jego zastępca, 
przew odniczący Rady M iejskiej, 
ksiądz proboszcz parafii p. w. Chry­
stusa Króla, siostry Salezjanki z Do- 
bieszczyzny. - To ju ż  trzecie spotkanie, 
na którym możemy zgodnie z  polską 
tradycją złożyć sobie św iąteczne

życzenia i mile spędzić kilka chwil, 
rozmawiając o naszych radościach i suk­
cesach. Chciałbym, żebyśmy nie wspo­
minali o kłopotach i zmartwieniach - 
przywitał przybyłych Ahmed Sharifi, 
prezes jarocińskiego TWK i podzię­
kował wszystkim, którzy wspomagają 
towarzystwo. Po oficjalnym powitaniu 
rozpoczął się koncert, w którym  
wystąpili członkowie TWK, dzieci z Pub­
licznego Przedszkola nr 5 w Jarocinie 
oraz dziewczęta z sekcji wokalnej 
działającej przy JOK-u.

Po części artystycznej, w holu 
domu kultury wszyscy goście i uczest­
nicy świątecznego spotkania przeła­
mali się opłatkiem.

(jn)

W igilia  w  P otarzycy
Jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia członkinie Koła Gospodyń 

Wiejskich w Potarzycy spotkały się przy wigilijnym stole. Pyszne potrawy, 
które się na nim znalazły, przygotowały same.

FOTO Stachowiak

przyciągały nie tylko swoim w y­
glądem, ale również smakiem. Smacz­
na była sałatka śledziowa - szuba, śledź 
w oliwie, kapusta z fasolą, kapusta z grzy­
bami i karp panierowany. Równie 
dobre w smaku były pierogi, karp w 
sosie greckim, karp w galarecie i czer­
wony barszcz z uszkami. Na stole 
znalazł się również wspaniały turban 
ze śledzia i karp w szarym sosie. - Tę 
potrawę nie wszyscy znają. Ja nauczy­
łam sięjąprzyrządzać od mamy. Mama 
nazywała ją  zresztą - karpiem w pier­
nikowym sosie - mówi Elżbieta Cie­
sielska.

Wigilia w kole gospodyń wiejskich 
w Potarzycy zorganizowana została po 
raz pierwszy. Członkinie koła stwier­
dziły, że dobrze byłoby organizować ją  
co roku. - Zrobiłyśmy tę wigilię po to, 
żeby koło się trzymało. Żeby wytwo­
rzyła się taka rodzinna atmosfera. Jeśli 
my - jako zarząd - nie będziemy nic 
robić, to nie będzie koła - mówi Irena 
Zegar, która w potarzyckim kole jest 
od momentu jego powstania, czyli od 
roku 1963. - Chcemy, żeby u nas się 
coś działo. Żeby nikt nie pomyślał, że 
Potarzycęjuż zaorali. (akf)

OPTYMALNA TECHNOLOGIA
Postęp technologiczny wymusza ciągłe zmiany. 
Potrzebujesz nowoczesnego komputera. 
Optymalne rozwiązanie? OPTIMUS OPTItechSS. 
Optymalna technologia.

OPTIMUS OPTItech
Procesor Pentium® z techno­
logią MMX™ 166 MHz, RAM 16 
MB EDO, Grafika: 2 MB EDO ATI, 
HDD: 1,7 GB, CD ROM 20x EIDE, 
karta dźwiękowa, FDD 1,44, 
k la w ia tu ra  W in '9 5 , m ysz 
Microsoft, Obudowa MiniTower 
Baby AT, Windows 95, pod­
ręcznik użytkownika, monitor 
O PTIv iew  14 " (k o lo ro w y )

1 OPTItech'98 2 919 zł
cena netto

Oferta specjalna w ramach
j serii GOLDEN LINĘ
|  o szczegóły py ta j
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Na wigilii obecna była Elżbieta 
C iesielska - instruktorka z działu 
wiejskiego gospodarstwa domowego 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Mar- 
szewie, Jan ina Dykcik - przewod­
nicząca Gminnych Kół Gospodyń 
Wiejskich w Jarocinie, Halina Grygiel
- przewodnicząca Koła Gospodyń 
Wiejskich w Potarzycy, najstarsza - 
licząca 90 lat - mieszkanka Potarzycy
- K ata rzyna P lu ta  oraz wszystkie 
członkinie kola. Życzenia spokojnych 
świąt złożył proboszcz parafii, ksiądz 
Edmund Dziurla oraz sołtys wioski - 
Eugeniusz G iertych. - Ta wspólna 
wieczerza, na której się spotkaliśmy, 
wszystkich nas łączy. Byłoby wskazane, 
żeby w przyszłe lata takimi wieczerzami

zaczynały się święta - powiedział 
prezes Gminnego Związku Kółek 
Rolniczych - Mieczysław Gier­
tych.

Prace przy przygotowywaniu 
wigilii trwały dwa dni. Wieczerza 
przygotowana została na 80 osób 
między innymi z 20 kg karpia. 
Uszek zrobionych zostało w sumie 
180. Równie dużo było pierogów. 
Potrawy, które podano na stół,

HARDBIT
ul. Śródmiejska 14
Jarocin (0-62) 747-49-00, 747-64-84
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IX  Z jazd  K ra jo w y  D eleg a tó w  N S Z Z  "S olidarność"

"Solidarność" z polityką
Związkowcy, zasiadający we władzach NSZZ “Solidarność”, mogą pełnić funcje kierownicze w Ruchu Społecznym 

Akcji Wyborczej Solidarność do września 1998 roku, postanowili delegaci na krajowym zjeździe związku. Oznacza 
to kolejne zwycięstwo koncepcji forsowanej przez M ariana Krzaklewskiego. /

Głównym problem em , którym 
zajmowano się podczas IX Zjazdu 
Krajowego Delegatów NSZZ “Soli­
darność” w Poznaniu, było rozstrzy­
gnięcie, czy liderzy związkowi mogą 
jednocześnie pełnić funkcje p ar­
lamentarzystów i kierować powstałą 
niedawno partią Ruch Społeczny Akcja 
Wyborcza Solidarność.

Bądźcie dobrymi bakteriami

Gościem zjazdu był Lech Wałęsa, 
który apelował do delegatów: - Trzeba

przesądzić o podstawowym miejscu 
związku zawodowego i partii p o li­
tycznych w systemie politycznym i 
ekonomicznym. Natychmiast też wyra­
ził swoją opinię na ten temat. - Zawsze 
powtarzałem, że związki zawodowe są 
po to, by ja k  najwięcej z pracodawcy 
wycisnąć dla swoich członków. Ale 
jednocześnie mówiłem, że powinniście 
się zachowywać ja k  dobre bakterie - nie 
zniszczyć ustroju, na którym żyjecie. 
Dzisiaj związek jes t nie tylko repre­
zentantem ludzi pracy, lecz jest także 
uwikłany we władzę. Każda klęska 
rządu, będzie klęską “Solidarności ”. 
Każde niepowodzenie "Solidarności ” 
może zachwiać podstawami rządu. 
Były prezydent przestrzegał więc 
delegatów przed wyrażeniem zgody na 
obejmowanie przez liderów związku 
funkcji partyjnych. Wypomniał związ­
kowcom, że kiedy on proponował 
łączenie stanowisk, ci przypisywali mu 
zapędy dyktatorskie. Lech Wałęsa 
stwierdził również, że już wkrótce 
można spodziew ać się ataków na 
związek, koalicyjny rząd i większość 
parlamentarną, którą stanowią ugru­
powania posierpniowe. - SLD i jego  
związkowe emanacje przygotowują  
kampanię, której plan i cel są bardzo 
proste - wyolbrzymiać ciężary reform, 
podsycać w społeczeństw ie nieza­

dowolenie i wykorzystać je  w wyborach 
samorządowych, a później w p a r­
lamentarnych (...). Dlatego trzeba 
zrobić wszystko, żeby przez najbliższe 
dwadzieścia lat postkomuniści nie 
mogli osiągnąć władzy, przede wszy­
stkim wykonawczej. Zdaniem pierw­
szego przewodniczącego “Solidar­
ności” jest to możliwe do osiągnięcia, 
jeśli związek obroni się przed zakusami 
władzy. W swym wystąpieniu Lech 
Wałęsa jednocześnie zapewnienił, że 
nie przyjechał pouczać i jedynie 
wygłasza swoje poglądy.

Reakcji na słowa byłego prezydenta 
właściwie nie 
było, chyba 
że za takową 
uznać stosun­
kowo niewiel­
kie zaintere­
sowanie jego 
osobą. W ła­
ściwie przez 
cały dzień (!) 
Lech Wałęsa 
siedział jedy­
nie w tow a­
rzystwie swo­
ich najbliższych 
wspólpracow- 
n i k ó w , 

przysłuchiwał się debacie i rozwią­
zywał krzyżówki. Czasami tylko wda­
wał się w krótkie pogawędki z przy­
siadającymi się do jego stołu związ­
kowcami, dla których jest nadal po 
prostu starym kumplem, do którego 
zwracają się nie inaczej niż po prostu 
“Lechu”. Natomiast młodsi delegaci, z 
przejęciem i wypiekami na twarzy, fo­
tografowali się z pierwszym prze­
wodniczącym “Solidarności”. Wieczo­
rem Wałęsa upuścił niezauważony salę 
obrad.

Zgoda na okres pielęgnacyjny

- Należy zagospodarować polity­
czne zwycięstwo, dając jednocześnie 
szansę na uwolnienie się związku od 
towarzyszących mu cały czas funkcji 
politycznej - apelował Marian Krza­
klewski. Stwierdził, że “Solidarność” 
powinna “pielęgnować” Ruch Społe­
czny AWS, dopóki partia nie stanie się 
dostatecznie silna na scenie po li­
tycznej. - Pozbaw ienie mnie tych 
funkcji (przew odniczącego “ S” i 
szefostwa RS AWS - przy. red.) to tak, 
jakby przestać karmić dziecko, albo 
odciąć mu pępowinę.

W trakcie debaty nad zapropo­
nowanymi projektami uchwał, zez­
walających na tymczasowe łączenie

funkcji, trudno było zorientować się, 
która opcja wśród delegatów weźmie 
górę. Ostatecznie w głosowaniu zde­
cydowana większość poparła możli­
wość udziału liderów “Solidarności” w 
polityce do września 1998 roku, kiedy 
to odbędzie się kolejny zjazd związku. 
Oznacza to, że Marian Krzaklewski 
jeszcze przynajmniej przez dziewięć 
miesięcy będzie przewodniczącym 
NSZZ “Solidarność”, szefem Akcji 
Wyborczej Solidarność i pokieruje 
partią Ruch Społeczny AWS.

W drugim dniu obrad na kilka 
godzin do Poznania przyjechał premier 
Jerzy Buzek, który wcześniej kilka­
krotnie prowadził zjazdy “Solidar­
ności”. Delegaci przywitali szefa rządu 
owacjami na stojąco. Kiedy wznieśli 
okrzyki “Solidarność!” prem ier z 
trudem powstrzymał się od uronienia 
łez. Później jednak przez kilkadziesiąt 
minut musiał tłumaczyć się związ­
kowcom z pierwszych postanowień

K otlin

Podatki
Dokończenie ze str. 1

Ustalony został nowy podatek od 
posiadanych psów. Ich właściciele 
zapłacą w 1998 roku 18 zł (od pierwszego 
psa), 22 zł (od drugiego psa) i 25 zł (od 
trzeciego i każdego następnego psa). 
Zmieniła się też stawka opłaty targowej 
- podniesiona została z 1 zł do 1,20.

Kotlińscy radni ustalili stawki roczne 
podatku od nieruchomości. Podatek od 
budynków mieszkalnych lub ich części 
wyniesie 25 groszy od 1 m2. Od bu­
dynków lub ich części związanych z pro­
wadzoną działalnością gospodarczą inną 
niż rolnicza lub leśna, trzeba będzie 
zapłacić 11,10 zł za m2. Od pozostałych 
budynków lub ich części opłata wyniesie 
1,99 zł, od budowli - 2 % ich wartości, a 
od gruntów, na których prowadzona jest 
działalność gospodarcza inna niż rolnicza 
lub leśna - 40 gr za m2. Od gruntów 
będących użytkami rolnymi nie wcho­
dzącymi w skład gospodarstw rolnych, 
wykorzystywanych na cele rolnicze 
trzeba będzie zapłacić 1 gr za m2. Od 
pozostałych gruntów - 3 grosze.

Radni ustalili też wysokość podatku 
od środków transportowych. Podatek od 
samochodów ciężarowych o ładowności 
od 2 t do 4 t wyniesie w 1998 roku 360 
zł, powyżej 4 1 do 6 1 - 500 zł, powyżej 6 
t do 8 1 - 590 zł, od 8 1 do 101 - 870 zł, od 
101 do 121 -1140 zł, powyżej 121 -1400 
zł. Od przyczep i naczep o ładowności -

rządu, a zwłaszcza z wprowadzanych 
od 1 stycznia podwyżek cen. - Dialog 
z  "Solidarnością" i innymi związkami 
jest dla rządu niezbędny - uznał Jerzy 
Buzek. Jednocześnie przyznał, że nie 
oczekuje, iż “Solidarność” roztoczy 
nad rządem parasol ochronny, jak to 
miało miejsce w przypadku gabinetów 
solidarnościowych na początku lat 
dziewięćdziesiątych. - Myślę, że w 
związku je s t zrozumienie dla planu 
naprawy państwa, który realizuje rząd 
- wyznał premier.
ROBERT KAŹMIERCZAK

od 5 do 2 0 1 -110 zł, powyżej 2 0 1 - 290 
zł. Od ciągników siodłowych i ba­
lastowych - 1140 zł.

Ustalone zostały stawki czynszu za 
najem lokali mieszkalnych. W Kotlinie 
opłata ta - za 1 m2 - wyniesie 80 gr, w 
pozostałych miejscowościach - 70 gr. 
Stawka czynszu może zostać obniżona 
na przykład w przypadku braku cen­
tralnego ogrzewania (obniżenie o 10 %), 
ciepłej wody (5 %) czy łazienki (10 %).

Rada zajęła się też ustaleniem opłat 
za pobyt dzieci w przedszkolu. Projekt 
uchwały przewidywał 100-procentową 
podwyżkę. - To 100 % podwyżki to 
trochę dużo - powiedział Stefan Taczała, 
przewodniczący Komisji Zdrowia, 
Oświaty, Kultury, Bezpieczeństwa 
Publicznego i Ochrony Przeciwpo­
żarowej. Członkowie komisji oświaty 
zaproponowali obniżenie stawek - 
zawartych w projekcie uchwały - z 30 zł 
na 28 zł, z 20 zł na 18 zł i z 15 zł na 12 zł. 
Rada odrzuciła wniosek komisji. Jeden 
radny wstrzymał się od głosu, 4 gło­
sowało przeciw, a 13 radnych za przy­
jęciem stawek zaproponowanych w 
projekcie uchwały. Za pobyt dziecka w 
oddziale dziewięciogodzinnym, rodzice 
zapłacą 30 zł. 20 zł zapłacą ci, których 
dziecko przebywać będzie w przedszkolu 
pięć godzin (w koszt pobytu wliczone jest 
śniadanie i obiad) W przypadku pobytu 
dziecka w oddziale pięciogodzinnym i 
korzystania przez niego tylko z obiadu 
opłata wyniesie 15 zł. - Mamy 100-pro- 
centowąpodwyżkę, ale trzeba podkreślić, 
że i tak je s t to najniższa opłata za 
przedszkole tu, w okolicy - zaznaczył 
radny Taczała.

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK
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Rozm owa z JA C K IEM  REJM AN EM  - najlepszym  sportowcem  Uniwersytetu  
Poznańskiego w  roku akadem ickim  1996/97

Judo jak narkotyk
Zostałeś Najlepszym Sportow- 

cem-Studentem Uniwersytetu im. A. 
M ickiewicza w Poznaniu w roku 
akademickim 1996/97. Jak  odebrałeś 
to wyróżnienie?

Byłem zaskoczony. Uważałem, że 
jest wielu dobrych sportowców-studen- 
tów. Myślę, że miał tu pewne znaczenie 
fakt, że reprezentuję Wydział Prawa 
i UAM na tzw. Lidze Międzyuczel­
nianej, bądź na U niw ersyteckich 
M istrzostwach Polski. Pogodzenie 
ciężkich studiów prawniczych i utrzy­
manie pewnego poziomu w akade­
mickim sporcie zasługuje na uznanie.

Judo zacząłeś trenować w 1989 
roku w Ipponie Jarocin . Dlaczego 
właśnie judo?

Gdy byłem dzieckiem, to wszyscy 
interesowali się karate. To był okres 
filmów z Brucem Lee. Mówiło się, że 
karate jest wspaniałe, a judo - takie 
nieskuteczne byle co. A że zawsze 
byłem facetem przekornym i upartym, 
to postanowiłem ćwiczyć właśnie judo. 
Zdawałem sobie też sprawę, że przy 
moim wzroście i gabarytach walki 
oparte na potężnych kopnięciach będą 
mniej efektywne.

Mój nauczyciel wychowania fizycz­
nego ze szkoły podstawowej koło 
Wieruszowa powiedział, że zna takiego 
jednego człowieka z superciosem i su- 
perwąsem, który gdzieś koło Pleszewa 
czy Jarocina prowadzi klub judo. 
Zacząłem więc szukać. Jeździłem do 
Kalisza, do AZS-u i tam dowiedziałem 
się, że jest taka sekcja w Jarocinie. 
Przyjechałem więc tutaj, aby trenować 
judo u Jacka Tomczaka.

Jak  wspominasz początki trenin­
gów, nową szkołę, mieszkanie w inter­
nacie?

Internat to była wielka samotność. 
Mieszkałem sam w pokoju i to był 
chyba błąd. Taki mały brzdąc, który 
opuszcza dom nie może od razu być 
sam, bo dziczeje. W łaściwie m oją 
rodziną byli koledzy z sekcji. Tam 
najbardziej lubiłem przebywać.

Ćwiczyłem 4 - 5  razy w tygodniu. 
Najtrudniejsze było psychiczne prze­
łamanie się. Miałem wtedy 15 lat - to 
trochę późno na poważne judo. Na 
początku wszyscy mnie ”lali”, nawet

najmniejsi. I to chyba bolało naj­
mocniej... Najbardziej przerażał mnie 
fakt, że mogę nikogo nie dogonić, że 
nigdy nie będę na - choćby - umiarko­
wanym poziomie. Ale i tak się cieszy­
łem, że mogę uprawiać judo.

Miałeś chwile zwątpienia w sens 
tak intensywnych treningów?

O tak, np. wtedy, gdy przegrywało 
się zawody, ale wracałem. Przecież 
każdy pada, czuje się zdołowany, ale 
istotą jest powstanie. Nie można się 
stoczyć na dno rozpaczy. Ten gorszy 
okres należy przeżyć i podnieść się. 
Wtedy przychodzi refleksja o tym, co 
zrobiło się źle, co mogło być lepiej i sku­
teczniej.

Dla mnie judo jest filozofią życia 
i sztuką. Dlatego że tak, jak powiedział 
twórca judo Jigoro Kano judo uczy 
wstawać po upadku. To jest główna siła 
judo. Zwiększa odporność na stres. A dla 
tych, którzy czują się niepewnie - daje 
poczucie bezpieczeństwa. Judo poma­
ga mi, bo nie boję się upadków, 
dosłownie i w przenośni.

Czy pam iętasz swoją pierw szą 
walkę?

Do tej pory pamiętam co po kolei 
wydarzyło się na pierwszych zawo­
dach. To były eliminacje do Mistrzostw 
Polski Juniorów Młodszych. Udało mi 
się wygrać jedną walkę. Cieszyłem się, 
że toczę walkę według zasad, które mi 
wpojono i że potrafię skutecznie ją  
przeprowadzić - czyli zwyciężyć. 
Potem było wiele zwycięstw i wiele 
porażek.

Które ze zwycięstw uważasz za 
swój największy sukces?

Myślę, że będąc w Jarocinie było 
to zdobycie srebrnego m edalu na 
Mistrzostwach Polski Juniorów Młod­
szych i dwóch brązowych medali na 
ogólnopolskich turniejach klasyfi­
kacyjnych judo juniorów. To były 
indywidualnie największe sukcesy. 
Ważne, bo po tych zw ycięstwach 
dostałem  się do kadry narodowej 
juniorów.

Co przynosi największą radość?
Jeśli walczy się z bardzo trudnym 

przeciwnikiem, to jakakolwiek forma 
zwycięstwa, czy doprowadzenie do 
remisu. W przypadku przeciwnika

równorzędnego, liczy się jakość, kwestia 
czy rzut był doskonale wykonany.

Pamiętasz jakąś wyjątkową walkę?
Owszem. Były to m istrzostw a 

drużynowe we Wrocławiu. Stoczyłem 
bardzo ważny pojedynek decydujący 
o tym, czy jako drużyna zdobędziemy 
brązowy medal. Walczyłem z zawod­
nikiem  doskonałym . Rzucił mnie 
bardzo wysoko, prawie przegrywałem. 
Jakoś się wykręciłem, ale czas mijał. 
W ostatniej minucie walki nadludzkim 
wręcz wysiłkiem, nie pamiętam jak, 
podjąłem szereg desperackich ataków

i wygrałem. Pamiętam krzyk kolegów, 
że mamy medal.

Dlaczego judo jest sportem nie­
bezpiecznym?

Jest niebezpieczne w trakcie trenin­
gów, bo dotyczy wielu części ciała. 
Wysiłek przykładany jest punktowo, 
np. na staw łokciowy, czy kręgi szyjne. 
Stosuje się różne rzuty i dźwignie. 
Niebezpieczny jest także dlatego, że na 
zawodach odnosi się dużo urazów. Jeśli 
ktoś kogoś rzuci na chodnik, to też jest 
niebezpieczne.

Czy m usiałeś w ykorzystyw ać 
swoje umiejętności poza matą?

Na szczęście niezbyt często. Myślę, 
że z wiekiem  rośnie um iejętność 
omijania takich sytuacji. Wtedy wy­
starczą szybkie nogi, też wytrenowane. 
Nie trzeba stawać do walki wręcz i to 
jest rzeczywiście wygrana walka.

Jakie korzyści z trenowania judo 
dostrzegasz w życiu codziennym?

Judo jest pomyślane jako sposób 
utrzym ania zdrowia i sprawności, 
zwycięstwa w zawodach, a także jako 
sposób samoobrony. Jest sztuką dla 
tych mniej silnych.

Zawody rodzą stres, ale także uczą 
jak sobie z nim poradzić. Ilość i jakość 
pojedynków, poziom turniejów wpływa 
na radzenie sobie ze stresem. Koncentro­
wanie się, kumulowanie siły i wew­

nętrznej energii jest dobre. Przewod­
n ią  zasadą judo je s t tw ierdzenie: 
”Ugnij się, a zwyciężysz”. Kiedy coś 
cię przytłacza nie przeciwstawiaj się 
temu bezpośrednio, bo to cię zniszczy. 
Ale ugnij się jak wierzba.

Mam poczucie bezpieczeństwa, bo 
mam większe szanse przeżyć niż ktoś 
inny. Nie chodzi o to, że będę zadawał 
ciosy, ale o to, że padając będę mógł 
wstać. Najważniejsze jest dla mnie to, 
że umiem padać i wstawać, bo - nie 
miejmy złudzeń - zawsze znajdzie się 
ktoś silniejszy.

Czem u służy system atyczność 
treningów?

To kształtuje pewne cechy ogólne, 
które pomagają, np. w uczeniu się 
języka. Judo pomaga zdobyć umiejęt­
ności podchodzenia do czegoś w spo­
sób uporządkowany.

Studiujesz prawo w Poznaniu i na­
dal trenujesz. J a k  udaje ci się to 
pogodzić?

W Poznaniu rozpoczął się 
dla m nie nowy okres. Na 
prawie obecność na zajęciach 
nie jest tak ważna, jak właśnie 
system atyczność, o której 
mówiłem. Czasami rezygno­
wałem z treningów, by się 
pouczyć. Dziś widzę, że to nie 
wpłynęło na wyniki w nauce.

Aktualnie trenuję w Towa­
rzystwie Sportowym ”01im- 
pia”. W Poznaniu jest to jedy­
ny tak poważny ośrodek. Sku­
pia w ielu zawodników, co 
umożliwia prowadzenie do­
brych walk. Przychodząc do 
tego klubu byłem na topie, 
należałem  do kadry naro­
dowej. Uczęszczałem na tre­
ningi, ale zmiana trenera spo­
wodowała dość długi okres 
zastoju. Praktycznie na trze­
cim roku studiów przerwałem 
treningi. Miałem wrażenie, że 
nie posuwam się do przodu. 
Poświęciłem się innym rze­
czom, nie rezygnując w całości 
ze sportu. Ale musiałem wró­

cić. Dla mnie judo jest jak narkotyk, 
uzależnienie. Judo siedzi we mnie.

Dlaczego wybrałeś taki kierunek 
studiów?

Uważam, że należy się w życiu 
ubezpieczać. Należy mieć coś w zana­
drzu. Jedna kontuzja mogła mnie 
wykluczyć, a wtedy nie wiem, co 
miałbym oprócz siebie. A tak mam 
pewne wiadomości, wiedzę, która 
może mi się przydać.

Czy w tym sporcie zawodnik ma 
swojego m istrza?

Mam teraz innego trenera, ale tytuł 
shian’a rezerwuję dla pana Tomczaka. 
Shian to znaczy pan, nauczyciel, który 
nie musi być m istrzem , ale musi 
wpływać na człowieka. Dla mnie 
spotkanie pana Jacka miało zasadnicze 
znaczenie.

Trudno zrobić z piętnastolatka w wa­
dze lekkiej dobrego zawodnika. To 
trochę późno. Są sekcje, które w tym 
wieku nie przyjmują zawodników, a on 
mnie przyjął, postawił na mnie. Nau­
czył mnie judo i życia. Nauczył mnie 
zachowania, niekiedy pewnej twar­
dości, a nawet bezwzględności, gdy 
trzeba, np. ostro o siebie zawalczyć. 
Rozmawiała
GRAŻYNA CYCHNERSKA

Autoryzowany
dealer

63-800 GOSTYŃ 
ul. Poznańska 68 
fel./fax (0-65) 572-17-50 
łel. (0-65) 572-37-84

totedo

alhambra
arosa

GOTOWKA - RATY 
EUROPEJSKI FUNDUSZ LEASINGOWY

SERW IS

yoikcwagen Group

gw arancy jny i pogw arancyjny C Z Ę ŚC I Z A M IE N N E

FOTO Stachowiak



2 stycznia 1998 r.
■ m

SPRZEDAŻ
8s»*sSS§ S55S SńSJS - -2 ■'*'¥■•. ' - S§ ' S

Sprzedam za 100 zł sprawnąpralkę 
automatyczną. Jarocin, ul. Słoneczna 4, 
teł. 747-14-03.

Sprzedam bar piwny wraz z wypo­
sażeniem i stół bilardowy 8. Jarocin, 
ul. Wodna 6, tel. 090/391-608.

(5368/R/97)

Sprzedam dom ek letn iskow y.
Jarosławki 1, na działce 200 m2. Tel. 
(0-62) 747-38-94.

(5371/R/97)

Sprzedam dźwig 4 t na Starze 28 - 
w dobrym stanie. Tel. 747-38-28.

(5376/R/97)

Pilnie sprzedam wzmacniacz Diora 
WS 704 - cena 500 zł; odtwarzacz CD 
Pioneer PDU 604 - cena 500 zł. Tel. 
747.33.41.

(5378/R/97)

Kupię zestaw srebrny Aleksandria 
(sztućce, 6 osób). Tel. 749-21-35.

(5355/R797)

MOTORYZACYJNE
SKŁAD OGUMIENIA - Jarocin, 

ul. Marcinkowskiego 17, tel. 747-24-54; 
oferuje opony krajowe do samochodów 
osobowych, dostawczych i cięża­
rowych oraz do ciągników i maszyn 
rolniczych. Ponadto w sprzedaży dętki, 
ochraniacze oraz felgi o wymiarach
22,5. Oferujemy także opony firm 
zachodnich.

G iełda sam ochodowa w każdą 
niedzielę od 8.30 do 12.00 - boisko 
asfaltowe przy trasie Jarocin - Leszno 
w Jaraczewie. Inf. tel. 747-19-61 w. 3 A.

Giełda samochodowa - parking 
przy ul. Śródmiejskiej 17 w Jarocinie; 
niedziela od 8.00 do 12.00. Na miejscu 
bezpłatny tygodnik informacyjny “Kup 
auto”.

Sprzedam lub zamienię Fiata 125p, 
r. prod. 1986; cena do uzgodnienia - 
około 2.600 zł. 63-220 Kotlin, ul. 
Powstańców Wlkp. 11/20.

(5340/R/97)

Tanio sprzedam : F ia t  126p, 
rok 1990. W olica Nowa 6/6, tel. 
(0-61) 287-40-07.

(164/RNM/97)

Sprzedam: Fiat 126p, rok 1988, FL, 
nowe opony, akumulator. Wilkowyja, 
os. Zdrój 21.

(5358/R/97)

Sprzedam dwa Żuki A llb  - pod 
plandeką. Nowe Miasto n. W., tel. 
(0-61) 287-43-40.

(5359/R/97)

Sprzedam: F iat 126p, rok 1990. 
Łukaszewo 1, gmina Jaraczewo.

(5360/R/97)

F iat Ducato - 1989 r., 2.0 ben­
zyna, przeszklony, rok w kraju. Tel. 
(0-61) 436-45-39.

(5361/R/97)

Sprzedam Ż uka A11B, 1988 r., 
pieiwszy właściciel. Chwatów 5, gm. 
Żerków, tel. (0-62) 747-19-00 wew. 415.

(5361/R/97)

Sprzedam F ia ta  126p, 1984 r. 
Stęgosz 56.

(5363/R/97)

Sprzedam Poloneza - rocznik 86. 
Jarocin , W rocław ska 73/4, telef. 
747-42-98.

(5369/R/97)

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam Fiata 126p, rok prod.

1985, bogato wyposażony. Adres: ul. 
Ceglana 5b/6, 63-230 Witaszyce; po 
godz. 16.00.

(5377/R/97)

Sprzedam: Fiat Ritmo 1.7D, rok prod. 
1986; cena 6.500 zł. Tel. 090/604-380, 
(0-61) 287-42-09; adres: Aleksandrów 
12/13, gm. Nowe Miasto n. W.

(5382/R/97)

Sprzedam Fiata 126p, 1989 rok. 
Łowęcice 4.

(200/RJ/97)

Sprzedam Volkswagena Golfa,
pojemność 1.1, 1978 rok, czerwony. 
Jaraczewo, ul. 1 Maja 6, tel. 747-19-61 
w. 110.

(201/RJ/97)

Sprzedam: Seat Ibiza - czerwony, 
pięciodizwiowy, 1.9D, 1993/94(21.000). 
Tel. 742-58-62.

NIERUCHOMOŚCI
Sprzedam dom jednorodzinny 

w Wilkowyi lub zamienię na mieszka­
nie własnościowe. Tel. 749-21-66.

(5342/R/97)

Do wynajęcia nieduże mieszkanie 
na os. Tysiąclecia. Tel. 747-20-67.

(5354/R/97)

Sprzedam dzia łkę  b u d o w lan ą
uzbrojoną, z mat. budowlanym - w 
Jarocinie. Tel. 747-40-76; po 16.00.

(5364/R/897)

ROLNICZE
Sprzedam: krowę z cielakiem  

(byczek), Ursus C-385, Massey Fergu- 
son 235 na oryginalnych częściach. 
Lubinia Mała 14.

(5353/R/97)

Sprzedam kombajn do buraków, 
pługi obrotowe 3- i 4-skibowe, rozsie- 
wacz nawozów Amazone, agregat 
uprawowy. Tel. (0-61) 436-10-69, 
438-50-92.

(5372/R/97)

Owies “Jawor” - żółty, kwalifiko­
wany i paszowy (zaw. białka 15 %) oraz 
żyto. Tel. grzecz. (0-62) 740-12-50.

(5379/R/97)

Sprzedam dwie jałówki wysoko 
cielne. Łobez 34.

(199/RJ/97)

RÓŻNE
Naprawa sprzętu gospodarstwa 

domowego - Jarocin, ul. Wrocławska 
76; tel. domowy 740-57-13.

Korepetycje (matematyka, fizyka) 
- udziela student matematyki. Tel. 
747-33-04.

(5341/R/97)

Zaoszczędzisz czyszcząc sam! 
Wypożyczalnia sprzętu czyszczącego
dywany i tapicerkę. Jarocin, Olim­
pijska 9, tel. 747-54-84.

(5365/R/97)

Przyjmę w komis artykuły dzie­
cięce: wózki, rowerki, foteliki, odzież, 
zabawki itp. Tel. 747-51-92.

W ideofilmowanie - Jarocin, ul. 
Wrocławska 4, tel. (0-62) 747-17-99 
oraz 0-601/784-642.

(5380/R/97)

Dobrze i tanio zakładam płytki 
ścienne i posadzkow e oraz inne 
roboty budowlane. (0-62) 740-32-74, 
Stęgosz 36.

(5381/R/97)

PRACA
Zatrudnię absolwenta na stano­

wisku sprzedawcy. Tel. 747-30-47 w 
godz. 7.00- 15.00.

LEKARSKIE
Iwona Udzik, lek. med. położnik- 

ginekolog, przyjmuje w każdy ponie­
działek i czwartek w godz. 17.00 -
19.00. Gabinet: Jarocin, os. Konstytucji 
3 Maja 18 (pierwsze wejście od ul. 
Wrocławskiej). Możliwa rejestracja 
telefoniczna: codziennie w godz. 20.00 
- 22.00, tel. 747-24-81.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
GINEKOLOGICZNY - USG. Lek. 
med. Andrzej Pajdowski, specjalista 
ginekolog - położnik.

GABINET posiada C ER TY FI­
KAT W IE L K O P O L S K IE J IZBY 
LEKARSKIEJ oraz CERTYFIKAT 
P O L SK IE G O  TOW ARZYSTW A 
ULTRASONOGRAFICZNEGO.

PRACOWNIA USG (aparat ALOKA 
500 SSD -1997 r.). Badania: 1) jam y 
brzusznej, 2) ginekologiczne głowicą 
dopochwową z pustym pęcherzem 
moczowym, 3) ciąży, 4) piersi (sono- 
mammografia), 5) tarczycy, 6) jąder, 
7) prostaty. Dokumentacja zdjęciowa 
wykonywanych badań.

PRZYJĘCIA: Jarocin, ul. Parko­
wa 1/20 (od ul. Św. Ducha). Codzien­
nie rano od poniedziałku do soboty 
od 8.30 do 10.00 (bez wcześniejszej 
rejestracji). W poniedziałki, środy, 
czwartki od 17.00 do 20.00 (rejestracja 
tel. 747-28-35). W p rzy p ad k ach  
pilnych kontakt - tel. komórkowy 
090/605-125, 24godz./dobę.

M AM M OGRAFIA - przerwa 
świąteczna do 31.01.1998 r. Informacje 
lek. A. Pajdowski.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY. Lek. med. 
Anna Pajdowska - SPECJALISTA 
DERM ATOLOG-W ENEROLOG. 
GABINET posiada CERTYFIKAT 
W IE L K O P O L S K IE J IZBY  L E ­
KARSKIEJ. KRIOTERAPIA - lecze­
nie płynnym azotem. Przyjęcia: wtorki 
i piątki od godz. 16.00 do 19.00. 
Jarocin, ul. Parkowa 1/20. Informacje 
tel. 747-28-35 (przyjęcia bez wcześ­
niejszej rejestracji).

USG SERCA - lek. internista A. 
Jach n iew icz  (c e rty f ik a t) , wynik 
bezpośrednio po badaniu; przyjęcia: 
PLESZEW, Przychodnia Lekarska, ul. 
Mieszka I, soboty. Rejestracja: tel 
742-33-23.

GABINET OKULISTYCZNY - 
lek. o k u lis ta  A lina B udzyńska;
Jarocin, ul. Długa 29. Przyjęcia: wtorki 
i czwartki od 16.00 do 17.00. Pilne 
przypadki codziennie; tel. 747-15-13.

GABINET GINEKOLOGICZNY, 
lek. med. W łodzimierz Budzyński, 
spec ja lista  ginekolog i położnik; 
LASER - bezbolesne, bezkrw aw e 
leczenie nadżerek. Badania okresowe

i w stępne. Jarocin, ul. Długa 29. 
Przyjęcia: poniedziałki i środy od 16.00 
do 18.00; tel. 747-15-13.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
LEKARSKI A. S. SHARIFI - chi­
ru rg , spec ja lis ta  w re h ab ilita c ji 
chorób narządu ruchu; posiadający 
certyfikat Wielkopolskiej Izby Le­
karsk ie j. Przyjmuje: poniedziałki, 
czwartki od godz. 16.00. Jarocin, ul. 
Siewna 2, tel. (0-62) 747-59-96.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
N EU R O LO G IC ZN Y  - lek. m ed. 
B. Łysiak-M ałecka, NEUROLOG, 
SPECJALISTA NEUROLOGII DZIE­
CIĘCEJ; przyjęcia dorośli i dzieci: 
Jarocin, Wrocławska 38, środa, piątek
16.00 -18.00. Telef. gabinet 747-22-61, 
telef. domowy 747-12-04. W dniach 4.1
- 10.1.1998 i 24.1 - 31.1.1998 gabinet 
nieczynny.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
GINEKOLOGICZNY, PRACOW ­
NIA USG, lek. med. K. MAŁECKI - 
s p e c ja lis ta  g in ek o lo g -p o ło żn ik .
PRZYJĘCIA: wtorek 16.00 - 18.00, 
Jarocin, os. Konst. 3 Maja 37; środa, 
czw artek 16.00 - 18.00, Jarocin, 
Wrocławska 23. Rejest. telef. dzień 
wcześniej - po 20.00 telef. 747-12-04. 
Gabinet nieczynny w dniach 4.1 -
10.1.1998 i 24.1 - 31.1.1998. U S G - 
GINEKOLOGICZNE I POŁOŻNI­
CZE, lek. med. K. MAŁECKI; sonda 
endovaginalna i brzuszna - certyfikat 
Polskiego Towarzystwa Ultrasono- 
graficznego uprawniający do wykony­
wania badań. P rzy jęc ia : Ja ro c in , 
W rocław ska 23, środa, czw artek
16.00 -  18.00.

L ek. m ed. H an n a  M arczu k  - 
Zielińska, OKULISTA. KOMPUTE­
ROW E BADANIE WZROKU, do­
b ieranie soczewek kontaktow ych.
Przyjęcia: poniedziałki 14.00 - 16.00, 
wtorki i czwartki 16.00 - 18.00, piątki
16.00 - 17.00 Jarocin, ul. Słoneczna 8, 
telef. 747-14-05; środy 14.00 - 15.00 
Jaraczewo, ul. Jarocińska 7; środy 17.00
- 18.00 Żerków, ul. Jarocińska 15.

(5169/R/97)

Lek. m ed. A na to l Z ie liń sk i - 
CHIRURG. Przyjęcia: wtorki, czwart­
ki 18.00 - 19.00, Jarocin, ul. Słoneczna 
8, tel. 747-14-05; środy 17.00 - 18.00, 
Żerków, ul. Jarocińska 15.

(5170/R/97)

DRZWI 
OKNA 
Z PCV

P.H.U. MONOPLAST
63-200 JAROCIN

Ks. St. W yszyńskiego 4
II piętro, pokój 15 , -00 00 pn. - pt. 9 - 16

tel. (0-62) 747-32-91 w. 45 
62-320 MIŁOSŁAW 
Dz. Miłosławskich 2 
tel. (0-66) 38-24-31

G w aran c ja  M ontaż  
T ran sp o rt 

Sprzedaż na raty
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Zakład Produkcji Kotłów

Henryk 8 Sławomir Kaczmarek 
6 3 -3 0 0  Pleszew, u l. K aliska 1 7 6

tel (0-62) 742-16-76, (0-62) 742-22-90 
tel./fax (0-62) 742-46-96

PRO DUK UJE
nowoczesne, ekologiczne 
rewelacyjne, każdej wielkości 
pleszewskie kotły 
centralnego ogrzewania na miał 
z elektronicznym sterowaniem 
o najwyższych 
parametrach technicznych

UKS -  z w y k łe
KWM-S - sterowany elektroniczne

JIG E j
J&a

KOTŁY POSIADAJĄ 
ATEST ENERGETYCZNY

I DWULETNIĄ GWARANCJĘ

Usługi w zakresie
remontów kotłów i montażu kotłowni

AUTORYZOWANY SALON SPRZEDAŻY 
SAMOCHODÓW DOSTAWCZYCH I CIĘŻAROWYCH
CENY FABRYCZNE «easin<

lo tó w k a

•POLONEZ 
t r u c k * 

• lublin* , 

•MELEX* j  
•JELCZ* 
•STAR* i

tel. (0-61) 879-60-22

SALON SPRZEDAŻY 
Poznań, os. Orła Białego 
ul. Kurlandzka 10 
tel. (0-61)879-51-11  
fax (0-61)879-53-53

STACJA SERWISOWA 
tel. (0-61) 879-53-37  

czynna od 8.00 do 22.00

U W A G A !  
Polo Classic odbiór natychmiastowy

Sprzedaż samochodów: Polo • Polo Classic 
Passat • Sharan • Caddy • Transporter • LT 35

Raty  -  leasing  -  gotówka

Części
zamienne

Serwis
Naprawy

R O C Z K O W S K I
AUTORYZOWANY DEALER 

Zaniemyśl, ul. Poznańska 5, tel. (0-61) 285-70-97

/ F / / / A / T /
ZDAJĄC

STARY SAMOCHÓD
NA ZŁOMOWANIE 
OTRZYMUJESZ

BONIFIKATĘ
PRZY ZAKUPIE 
NOWEGO FIATA

AUTO - FIAT - DUTKIEWICZ
J a r o c in ,  ul. W R O C ŁA W SK A  225, te l. (0-62) 747-60-55

6  5 '2 0 0  JARociN 
ul. WioSENNA 2 9

*  \  \  teL /Iax ( 0 - 6 2 )  7 4 7 ' 5 2 '7 7  
luRTOWINliA E IeIctryczna

'rzedsiębiorstwo Prodtlkcyjno-Handlowo-Usługowe
Zenon Krawczyk

oferuje w cenach producenta:
- ospl^^elektro instp lgeyjny
- kable, Irąew ody.^złącza kablowe
- oprawy jp|wietlerijc w e biurowe, przemysłowe, uliczne

- rurki r ^|l^ ^ sli(af:y jne. kanały kablowe
- osprzępk&M&ęj^dógromowych
- szafy st f f^ n ic z a ^ . rozdzielnie n/n - wykonywane wg zam ówienia
- osprzęt lim ffifpow ietrznych - linki AL, AFL, kable A SXSn  
Dystrybutor firmy Legrand, Luka System

Z aprasza codziENNiE
od 8 .0 0  do 2 2 .0 0 ,  soboty od 8 .0 0  do 1 6 .0 0

SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
WALDEMAR WESOŁEK

63-041 CHOCICZA
Tel. 090/618-734, (0-61) 285-11-21 w. 97

HANDLUJEMY Z NAJWIĘKSZYMI

JAROCIN
c > r\u  7A>rv>ckiiA to  o*

- SIPOREX -

GÓRAŻDŻE S.A.

- CEMENT, WAPNO -

ROK ZAŁOŻENIA 1925 
- PAPY, LEPIKI -

- WEŁNA MINERALNA, ETERNIT •
'  - KLEJE -

IgipsT DOLINA NIDY
- GIPSY: SZPACHLOWY, BUDOWLANY, TYNKARSKI 

KLEJE -

CALA GAMA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

JESTEŚMY NAJTAŃSI
Zapraszamy do współpracy handlowców, hurtowników, detalistów
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ I REASEKURACJI S.A.

1  ^  l 1W i ROK ZAŁOŻENIA 1920

T U iR „W A R T A ” S.A .
Z A P R A S Z A

DO NOWO OTWARTEJ AGENCJI
Jarocin, ul. Wrocławska 46, tel. 747-61 -30

UBEZPIECZENIA MAJĄTKOWE, KOMUNIKACYJNE 
I OSOBOWE DLA FIRM I OSÓB FIZYCZNYCH 

OC komunikacyjne . . .
Rolne ' rowmez rat»

Zapraszam y w  godz.: pn.-pt. 8.00 - 16.00, sob. 9.00 - 12.00

Przedsiębiorstwo Produkcyjno - Handlowe

„MAT - BUD

Punkt sprzedaży:
K o tlin , ul. Powstańców WIkp. 
teł. 740-54-22

Poznań

63-300 PLESZEW, UL. KALISKA 176 
TEL./ FAX (0 -62) 742-16-76, 742-46-96 

Kotlin (dawniejsza składnica GS w  Kotlinie) tel. (0 -62) 740-54-22

OFERUJEMY

WĘGI EL
KOSTKA 

ORZECH ŚREDNI 
MIAŁ

OFERUJEMY
NAJNIŻSZE CENY ^

63-300 Pleszew, ul. Kaliska 176 
tel./fax (0-62) 742-16-76, 742-46-96

Zapraszam y o d  pon iedz ia łku  d o  p iątku  o d  8.00 d o  16.00 
w s o b o ty  8.00 -14 .00

GWARANTUJEMY ZAŁADUNEK

z licencją państwową 
prowadzi usługi w zakresie

• księga przychodów i rozchodów
• ryczałt ewidencjonowany
• księgi handlowe
• rozliczenia podatkowe roczne

Jarocin, ul. Sienkiewicza 6 
tel. (0-62) 747-36-84 wew. 383 

po godz. 16.00

Ośrodek
Szkolenia Kierowców

zaprasza na

Rozpoczęcie 
Kursu Programowego 

na prawo jazdy kat. A i B
w dniu 7 i 9.01.98 o godz. 17.00 
w JOK Jarocin, PJac Młodych 1

Na korzystnych 
warunkach finansowych 

Wykłady i badania lekarskie w JOK-u 
Zapisy: Jarocin

ul. Wrocławska 251, tel. 747-27-90 
ul. Wrocławska 46, tel. 747-61-30

AUTO - KOMIS
WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 

SERWIS WYMIANY OLEJÓW I FILTRÓW

M ariusz Tom aszewski 
63 -7 0 0  Krotoszyn 

ul. Zdunowska 197  
tel./fax (0 -62) 725-72 -32  

tel. kom. 090 /608 -029 I
Raty bez żyrantów 
Bez pierwszej wpłaty 
Wiek kredytowanych aut 
Pośrednictwo kredytowe

KREDYTY RÓWNIEŻ NA ZAKUP m w  
MASZYN ROLNICZYCH I CIĄGNIKÓW IV

- do 18 lat
aut z giełdy, z ogłoszeń lub od sąsiada 

Zapraszamy w godz. 10.00 - 18.00, sobota 9.00 -14.00 , niedziela 14.00 -16.00

UWAGA NOWOŚĆ!!!
0DPAR0WNIK PALIWA 

DO PF 126P
OPISANY W GRUDNIOWYM „AUTO ŚWIECIE”

• Zmniejsza zużycie paliwa o kilka procent 
podczas tzw. jazdy miejskiej

• Poprawia pracę silnika
• Zmniejsza emisję spalin

SPRZEDAŻ PRUM0CYJNA
„SELLTECH” P.H.

Jarocin, ul. Wrocławska 108 
Tel./fax (0-62) 747-55-02

R E M O N T Y  B IE Ż Ą C E  i K A P I T A L N E  
S I L N I K Ó W  i C I Ą G N I K Ó W  R O L N I C Z Y C H

poleca

SKR Koźmin WIkp., ul. Borecka 58, tel. 721-62-30 wew. 115
AUTORYZOWANY SERWIS ZPC URSUS

1 roboczogodzina - 12,50 + V A T 
(katalogow e norm y pracochłonności) 

Prowadzimy KOMIS sprzętu rolniczego 
ZAPRASZAMY



KULTURA

Z M UNK IEM  STASZCZYKIEM  rozm awia H ieronim  Scigacz

T.Loye (i festiwal) 
powinien wrócić do Jarocina

Muniek, zrobiłeś płytę, która jest 
bardzo popowa. To taki kierunek 
te raz  obrałeś? Byłeś pojm ow any 
jak o  kapela  ro llingstonesow sko- 
podobna.

Mówisz o płycie nowej?
Tak.
Całej chyba nie słyszałeś? Ona nie 

jest popowa...
Ale „Chłopaki nie płaczą...”?
Może nie tyle popowy, co gitarowy 

kawałek nawiązujący do tradycji lat 
siedemdziesiątych, muzyki mojego 
dzieciństwa, gigantów glam rocka, 
obciachu, wioski...

"Marc Bołan?
Bolan? Tak! I Slade... Młodzi ludzie 
tego nie pamiętają, ale ja  to bardzo 
lubię tamte kapele. I na tej płycie w pa­
ru piosenkach jest ten element. Nato­
miast cała płyta jest bardzo zróżni­
cowana. Jeżeli jej posłuchasz w całości, 
na pewno nie powiesz, że jest to jakiś 
głupkowaty pop. Wiesz, teksty dosyć 
mocno m ówią o naszych realiach. 
T.Love zawsze śpiewał o tym, co jest 
dookoła.

The Rolling Stones na singlu 
promującym ich ostatnią płytę „Brid- 
ges to Babylon” nawiązali do róż­
nych współczesnych trendów , nie 
wyłączając rave’u, techno. Czy ciebie 
to też bierze, żeby podłączyć się pod 
to wszystko?

Wiesz, T.Love jest T.Lovem. Gra 
swojąścieżkę. Nigdy nie zrobimy płyty 
w stylu Prodigy, których bardzo 
lubimy. Po pierwsze, nam by się to nie 
udało, po drugie - po co? My traktu­
jemy modę z dystansem. Właśnie dużo 
kpiny jest na naszej płycie. Młodzi 
ludzie się bardzo kierują modą. MTV 
i te w szystkie historie. MTV jest 
św ietną technicznie telew izją, ale 
wytwarza takie paranoiczne zestawy. 
Jest wiązanka techno, seria reggae, 
zestaw rapowy. Do tego masz odpo­
wiednie spodnie, stosowny sposób 
mówienia: jak iś cool - nie cool. 
Obowiązkowo chodzisz do takich 
klubów, p ijesz taki alkohol albo 
używasz jakichś tam rzeczy. Uniformi­
zacja to jest coś, co na pewno nie 
dotyczy T.Love’u. Mówisz o takich 
sprawach transowych. Dobrze, że 
muzyka w tę stronę idzie. W ogóle, 
myślę, dziewiędziesiąte lata są dobre 
dla muzyki, dużo lepsze niż osiem­
dziesiąte. Mimo tego, że użycie elektro­
niki w dużym stopniu muzykę zdomi­
nowało, to nie używa się jej w taki 
sposób odhumanizowany. Taki Prodigy 
pozwala wyzwolić taką energię, jak 
koncert Sex Pistols. Wiesz, byłem na 
ich koncercie i... dziesięć tysięcy ludzi 
oszalało. To nie jest, wiesz, pukadełko.
I to mi się podoba. Natomiast T.Love 
gra normalną muzykę, jest zespołem 
eklektycznym, ale jednak rock and 
rollowym. Ktoś powie: to pop. Wiesz, 
my się rozśpiewaliśmy. Nas zawsze

kręciły chórki, jeszcze wzięte z lat 
sześćdziesiątych. Wracając do płyty 
Stonesów: bardzo mi się podoba. Fajnie 
jest, że oni tak poszli. Bo się spodzie­
wałem czegoś strasznego; że po nich 
się już niczego nowego nie można 
spodziewać, po takich facetach, którzy 
tyle zrobili. Są w łaściw ie żyjącą 
katedrą rock’n’rolla. A jednak...

Czy w ydaje ci się, że Jarocin , 
gdyby mógł odżyć, powinien nawią­
zywać do tego, co było kiedyś, do 
takiego wiesz, no... przeglądu grania 
podziem nego, czy też pow inien 
je d n a k  w ejść na to r  p rzeg ląd u  
współczesnej kom ercji? Ty m asz 
sentyment do Jarocina i twoja opinia

Ale formuła konkursu musiałaby 
być bardziej nowatorska...

No bo z jednej strony mogliby 
startować ludzie w stylu boysbandów 
na przykład, a z drugiej strony są kapele 
z garaży, które grają punka i teraz jak 
to pogodzić. Myślę, że generalnie 
formuła powinna przechowywać w so­
bie to, co kojarzy się ze słowem 
rock’n ’roll, rock.

Mam wrażenie, że to, co się dzieje 
w muzyce w Polsce jest w dużym 
stopniu kokietowaniem mieszczań­
stwa, żeby nie powiedzieć drobno­
mieszczaństwa.

Dużo jest na tej mojej nowej płycie 
o tym. W tekstach - mówię ci - jest

komentarz rzeczywistości, która się 
w Polsce łączy, z jednej strony z taką 
propagandą sukcesu, generalnie we 
wszystkim, w polityce... To wszystko, 
co się dzieje teraz, że niby supeeeer, 
wchodzimy do Europy. Z jednej strony 
OK - to są przem iany, z drugiej 
zachłyśnięcie się jakim ś po prostu 
gównem, blichtrem, czymś opako­
wanym ładnie, ale nie do końca warto­
ściowym. Doprowadza to do tego, że 
wszyscy zaczynają mówić o muzyce, 
ale tylko jako towarze. Ja nie jestem 
hipokrytą, ja sam po prostu żyję z tego. 
Normalnie cieszę się, że mogę to robić, 
mieć z tego pieniądze, na luzie żyć, 
robić w zasadzie to co chcę i super.

Czy te przemiany wolnorynkowe, 
czyli inaczej mówiąc urynkowienie 
muzyki, czy to osobiście dla ciebie, 
czy dla kapeli jest czymś pozytyw­
nym ? M ówię o tym , gdyż coraz 
więcej pojawia się wytwórni nieza­
leżnych, k tó re  mówią, że trzeb a  
odejść od tego, co dyktują najwięksi

Rynek OK, konkurencja OK, tylko, 
żeby było miejsce dla wszystkiego, 
wiesz, dla każdego. Ja wiem, że na 
całym świecie muzyka pop to jest taki 
totalny towar do największej sprze­
daży. Normalne jest, że się tego nie 
zmieni. Natomiast, tak jak mówisz, są 
majors - duże wytwórnie i - obok - te 
wytwórnie małe. Ja nie mam zamiaru 
zmieniać firmy, bo Pomaton jest z nami 
od dawna. Jeszcze nie była wielką, a wy- 
daliśm y już  u nich płytę „Dzieci 
rew olucji” . W idziałem, jak  to się 
wszystko rozrastało i generalnie oni 
byli w Polsce zawsze wobec artystów 
uczciwi; nie każą nam schudnąć na 
wiosnę ani założyć swetra. Zostawiają 
nam wolną rękę. „Ściem” finansowych 
też żadnych nie było. Zasłużyli sobie 
na to, co teraz mają. Natomiast polityka 
wytwórni, to już jest nie moja sprawa. 
I na koniec powiem: mam nadzieję, że 
powrócimy jeszcze do Jarocina i spot­
kamy się wszyscy na festiwalu. Bardzo 
bym tego chciał. Zawsze fajnie mi się 
tam grało. I pozdrawiam wszystkich, 
którzy kojarzą zespół T Love z Jaro­
cinem i w ogóle wszystkich w Jaro­
cinie, bo byłem w tym mieście parę 
dobrych razy. ■

byłaby w tym p rzypadku  m iaro­
dajna, bo jednak występowałeś w Ja ­
rocinie parę razy.

No bardzo dużo razy. Ja ci powiem 
tak: uważam, że czasu się cofnąć nie 
da. N ikt lat osiem dziesiątych nie 
przywróci. To był inny czas, inna 
wartość. Natomiast uważam, że jeżeli 
jakikolwiek festiwal duży powinien się 
odbywać, to pow inien wrócić do 
Jarocina, bo jest to MIEJSCE. A młodzi 
ludzie też kojarzą, że coś takiego kiedyś 
było. Myślę, że powinien... łączyć te 
dwie rzeczy, o których mówisz. To, co 
się stało wtedy, kiedy była ta słynna 
zadyma, kiedy ja byłem akurat w juiy, 
to właśnie to, że nie potrafiono jakoś 
tych dwóch rzeczy pogodzić. Powinien 
być festiwal normalny, nawet z jakąś 
gwiazdą zachodnią. Komercja: dobre 
zespoły, które są na rynku, tylko też bez 
jakichś totalnie popowych przegięć, bo 
jes t to festiwal rockowy, na dużej 
scenie, za kasę. I powinna być scena 
darmowa, gdzie gra każdy po jakiejś 
selekcji. Natomiast konkurs powinien 
też być...

OUIZ o Czerwonych Gitarach

WYGRAJ bilet na koncert Czerwonych Gitar!
W ystarczy odpow iedzieć na 6 pytań. C odziennie od 5 do 7 stycznia 1998 roku 

o godz. 10.45 oraz o godz. 15.20 (powtórzenie) w programie Ja-Radia usłyszysz 2 pytania, 
(łącznie 6). Odpowiedzi wpisz na załączony kupon._Wypełniony kupon wyślij lub przekaż 
do sekretariatu JA-Radia i „Gazety Jarocińskiej”do poniedziałku 12 stycznia do godz. 
16.00. Ogłoszenie wyników konkursu nastąpi w  programie Ja-Radia w dniu 15 stycznia 
między 14.10 a 14.30 w serwisie wiadomości kulturalnych „Impreza: dokąd pójść, gdzie 
się bawić” i w numerze 3 „Gazety Jarocińskiej”, który ukaże się z datą 16 stycznia 1998. 
Wśród zwycięzców zostanie rozlosowane pięć biletów na koncert Czerwonych Gitar.

Imię i nazwisko: 

adres / telefon: 

odp. na pyt. 1: 

odp. na pyt. 2: 

odp. na pyt. 3: 

odp. na pyt. 4: 

odp. na pyt. 5: 

odp. na pyt. 6:
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Nauczyciele mistrzem
Drużyna Nauczycieli została zwycięzcą I Turnieju Siatkówki im. 

Anzelma Kubickiego, który zakończył się 28 grudnia w hali sportowej 
jarocińskiego LO. Finałowy pojedynek turnieju obserwowała żona profe­
sora - Zofia Kubicka.

W turnieju, który rozpoczął się 13 grud­
nia wzięło udział osiem drużyn, które 
w rundzie eliminacyjnej podzielono na 
dwie grupy. W ostatnich meczach rundy 
wstępnej, które rozegrano w sobotę 27 
grudnia (wyniki pierwszych gier elimina­
cyjnych podaliśmy w poprzednim numerze 
"G azety”) padły następujące wyniki: 
w grupie A Nauczyciele pokonali Straż 
Pożarną 2:0, TKS Siatkarz również poko­
nał Straż Pożarną 2:0 oraz w takim samym 
stosunku drużynę pod nazwą Paragraf 22; 
zaś w meczu o pierwszą lokatę w grupie 
B M ac-M et Jarocin pokonał zespół fir­
mowany przez Urząd M iasta i Gminy 
w Żerkowie dopiero w tie-breaku 2:1. Osta­
tecznie w grupie A zwyciężyli Nauczyciele, 
wyprzedzając zespoły TKS Siatkarz, Para­
graf 22 i Straż Pożarną, zaś w grupie 
B M ac-M et wyprzedził U M iG  Żerków, 
Zodiak Jaraczewo i Technikum Drzewne 
Jarocin.

W niedzielę, 28 grudnia rozegrano spot­
kania półfinałowe. W pierwszym z nich 
zwycięzca rywalizacji w grupie A, czyli 
ekipa Nauczycieli gładko pokonała drugi 
zespół grupy B - U M iG  Żerków 3:0. 
W drugim półfinale pierwsza drużyna gru­
py B - M ac-M et równie łatwo rozprawił się 
z drugą ekipą grupy A Towarzystwem 
Krzewienia Siatkówki "Siatkarz” , zwycię­
żając także 3:0.

O godzinie 17.00 rozpoczął się mecz 
o trzecie miejsce w turnieju, w którym 
U M iG  Żerków nadspodziewanie prosto 
poradził sobie ekipą TKS Siatkarz, wy­
grywając 3:0.

O godzinie 18.00 naprzeciwko siebie 
stanęły dwie najlepsze drużyny turnieju: 
Nauczyciele i Mac-Met. Przed tym poje­
dynkiem w sali gimnastycznej Liceum 
Ogólnokształcącego w Jarocinie pojawiły 
się żona i córka profesora Anzelma Kubic­
kiego oraz współorganizatorzy turnieju: 
dyrektor Liceum Ogólnokształcącego A n­
drzej Kunz i prezes Stowarzyszenia Absol­
wentów i Abiturientów Gimnazjum i Li­
ceum Ogólnokształcącego w Jarocinie - 
Andrzej Frąckowiak. Pierwszego seta 
w spotkaniu finałowym rozstrzygnęli na 
swoją korzyść Nauczyciele, zwyciężając 
15:6. W drugim secie siatkarze M ac-M etu 
wykorzystali uspokojenie rywali i wzno­
sząc się na wyżyny swoich umiejętności 
pokonali Nauczycieli 15:13. W trzecim 
secie drużyna M ac-M etu niespodziewanie 
objęła prowadzenie 6:0 i przez moment 
zapachniało sensacją (faworytem pojedyn­
ku byli bowiem Nauczyciele). Szóstka oka­
zała się jednak pechowa dla M ac-M etu, 
bowiem w tej partii nie zdobyli już więcej 
żadnego punktu i przegrali 6:15. Czwarty

D yrektor L O  w Jarocinie i Z o fia  Kubicka wręczają nagrody zwycięskiej 
drużynie Nauczycieli F O TO  Stachowial

set okazał się decydującym w meczu. Mimo 
dobrej postawy ekipy M ac-M etu Nauczy­
ciele zwyciężyli w nim 15:9 i zostali pierw­
szymi trium fatoram i Turnieju Siatkówki 
im. Anzelma Kubickiego. Wręczenia na­
gród dokonała żona profesora Kubickiego 
oraz zaproszeni goście. Cztery czołowe 
zespoły otrzymały dyplomy oraz pam iąt­
kowe puchary. D la trzech czołowych d ru ­
żyn przewidziano nagrody rzeczowe. Zwy­
cięzcy otrzymali statuetki siatkarza (każdy 
z zawodników) oraz beczkę piwa ”Carls- 
berg” , drugi zespół - piłkę siatkową, zaś 
trzeci - skarpety sportowe (każdy z zawod­
ników). Puchary, satuetki oraz sprzęt spor­
towy ufundowało Stowarzyszenie Absol-

Żerków

Turniej
siatkówki

W pierwszą niedzielę stycznia od­
będzie się w Żerkowie sylwestrowy turniej 
piłki siatkowej.

Po raz k o le jnyośrodek  ku ltu ry  w Ż er­
kowie organizuje sylwestrow y turniej 
piłki siatkow ej. - Drużyny są już właś­
ciwie stale. Przyjeżdżają do nas zawod­
nicy z Żerkowa, Jarocina i Kotlina, ale 
mile widziane będą również nowe zespoły 
-  m ów i Jan Góralczyk, dy rek to r o środ ­
ka.

Zgłoszenia uczestnictw a w sylw estro­
wym turnieju  przyjm ow ane są przez 
G m inny  O środek K ultu ry  w Żerkow ie.

(akf)

Koniec
rozgrywek

Zakończyły się rozgrywki rejonowe 
w piłce koszykowej dziewcząt szkół pod­
stawowych o mistrzostwo województwa 
kaliskiego.

O to  w yniki spo tkań: SP 4 Jarocin  - SP 
7 K ro toszyn  38:23; SP 5 Jarocin  - SP 
Ż erków  19:37; SP 5 Ja roc in  - SP 7 K ro ­
toszyn 24:42; SP 4 Jarocin  - SP Żerków  
19:23; SP 4 Jarocin  - SP 5 Jarocin  55:36; 
SP Żerków  - SP 7 K ro toszyn  34:14. 
W  klasyfikacji końcow ej zwyciężyła d ru ­
żyna SP Ż erków  przed SP 4 Jarocin , SP 
7 K rotoszyn i SP 5 Jarocin . A w ans do 
półfinałów  w ojew ódzkich wywalczyły 
dw a pierwsze zespoły.

(pw)

G w iazdkow e pływanie
W Otwartych Gwiazdkowych Zawodach Pływackich uczestniczyło 141 

zawodników z Jarocina, Kalisza, Krotoszyna i Poznania. Wszyscy 
pływacy otrzymali upominki, a najlepsi z nich nagrody.

Po raz  pierwszy im preza m iała ch a ra ­
k te r o tw arty , a  więc mogli w niej wziąć 
udział wszyscy chętni. ”W czasie prze­
rwy świątecznej pływalnia jest wolna, 
dlatego jest to najlepszy okres na zor­
ganizowanie zawodów. Głównym celem 
imprezy jest porównanie wyników pływa­
nia naszych dzieci z uczestnikami z innych 
miast, głównie z Kalisza” -  pow iedział 
Maciej Łączny, dy rek to r M iejskiego O ś­
ro d k a  Sportu  i R ekreacji w  Jarocinie .

Pływ ackie zm agania  trw ały  przez 
cztery godziny. K ażdy uczestnik p łynął 
stylem  dow olnym , p o k onu jąc  różne dys­
tanse, w  zależności od  kategorii w ieko­
wej. N ajlepszym i p ływ akam i w klasach 
1 i 2 okazali się zaw odnicy z Jarocina: 
Marta Kulka i Szymon Pecyna. T rzecio­
klasiści musieli przepłynąć 50 m etrów , 
w tej grupie najlepiej pływali Natalia 
Krawczyk z K alisza i Adrian Parchen 
z Jarocina . N atom iast p oznan ianka  Ka­
tarzyna Malińska zajęła pierwsze miejsce 
w  kategorii klas czw artych. W  grupie 
chłopców  najlepszy był Maciej Orze- 
szyński z Jarocina . W  klasach  5 i 6 n a j­
lepiej pływ ała Katarzyna Kubasik z J a ro ­
cina, a  w śród chłopców  - Adam And­
rzejewski z K alisza. R ów nież w kategorii 
uczniów  klas 7 i 8 najlepiej pływali 
kaliszanie: Agata Dopierała i Wojciech 
Michniacki. W  zaw odach  ryw alizowali 
też uczniow ie szkół średnich, w tej kate­
gorii najlepsi byli Anna Pawlak i Damian 
Olejniczak z Ja roc ina . "Lokaty tych za­
wodów świadczą o tym, że wyniki naszych 
pływaków są dobre na tle województwa” -

ocenił n a  zakończenie zm agań  dy rek to r 
M O SiR -u.

N agrody  i upom inki d la  w szystkich 
zaw odników  ufundow ali sponsorzy: 
” K o tlin ” spółka z o .o ., zak ład  ”Polw os” 
i U rząd  G m iny i M iasta  w Jarocinie .

(in)

wentów i Abiturientów Gimnazjum i Li­
ceum Ogólnokształcącego w Jarocinie, za: 
piwo - główny organizator turnieju - Ma 
ciej D olata, z pieniędzy uzyskanych z wpi­
sowego. Impreza zakończyła się miłym 
akcentem, bowiem delegacja zawodników 
złożyła kwiaty na ręce pani Zofii Kubickiej, 
dziękując jej za przybycie i uświetnienie 
finału turnieju. Również Maciej Dolata 
wręczył żonie profesora Kubickiego pa­
miątkow ą statuetkę siatkarza i kwiaty. 
Dodać należy, że w godzinach porannych 
uczestnicy turnieju udali się na cmentarz, 
gdzie oddali hołd profesorowi 'Anzelmowi 
Kubickiemu i na jego grobie złożyli wią­
zankę kwiatów. O rganizatorzy zapewnili 
uczestników turnieju i sympatyków siat­
kówki, że zainaugurowana w tym roku 
impreza trafi już na stałe do kalendarza 
imprez sportowych Jarocina.

O to ostateczna klasyfikacja turnieju: 1. 
Nauczyciele, 2. M ac-M et, 3. U M iG  Żer­
ków, 4. TKS Siatkarz, 5. Zodiak Jaracze­
wo, 6. Paragraf 22, 7. Straż Pożarna, 8. 
Technikum Drzewne.

Zwycięski zespół Nauczycieli występo­
wał w następującym składzie: Włodzimierz 
Szymkowiak (nauczyciel w-f w SP Kotlin), 
Władysław Staśkiewicz (nauczyciel histo­
rii, ZSZ 2 Jarocin), Dariusz K om obis 
(nauczyciel w-f, SP 3 Jarocin), Leszek 
Smoczyński (nauczyciel w-f, SP 4 Jarocin), 
Wojciech Pawłowski (nauczyciel w-f, SP 
5 Jarocin), Jarosław  Bednarek (katecheta, 
SP 5), Janusz Zwierzycki (nauczyciel wf, 
ZSZ 1 Jarocin).

( p w )

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN, UL. SIENKIEWICZA 14 
(50 m od dworca PKS)
Przyjmują specjaliści 

z klinik poznańskich w zakresie:
•  chorób wewnętrznych i kardiologii 

poniedziałek 15.30-17.30 
d r med. Andrzej TYKARSK1 (5343/R/97)

•  neurologii: bóle kręgosłupa, głowy, udary
mózgowe, padaczka, EEG 
I i III wtorek m-ca 13.30-15.30 
d r m ed Lucjan SPELAK (5344/R/97)

’•  ginekologii i położnictwa, onkologii
wtcrek15.30-18.30
sobota: telefoniczne uzgodnienie 747-28-17
d r med. Ewa NOWAK-MARKWITZ (5345/R/97)

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
choroby kolana, urazy sportowe 
środa 15:30 -17.30 
lek. m ed  Krzysztof RUSZKOWSKI (5346/R/97)

•  chiorgii ogólnej. Zyt, tętnic i żylaków odbytu 
I i III środa miesiąca 15.30 -17.30 
lek. med. Zb ign iew  KRASIŃSKI (5347/R/97)

•  chorób oczu 
czwartek 15.30 -17.30 
d r m e d  Andrzej STYSZYŃSKJ (5348/R/97)

•  chorób skóty dzieci i dorosłych 
piątek 15.30-17.00 
lek. med. Małgorzata LULA (5349/R/97)

•  chorób nerek, pęcherza, prostaty i jąder 
piątek 15.30-17.00 
M c  med. Jacak LULA (5J50/R/97)

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI 

specjaliści szpitali 
poznańskich

Jarocin, ul. W rocław ska 92B  
(wejście od strony osiedla)

❖  GINEKOLOG-POŁOŻNIK (USG)
lek. med. Andrzej CHOJNICKI 
piątek 16“  - 18°*

❖  DERMATOLOG
lek. med. Alfred HESS 
wtorek 1600 - 1700

❖  NEUROLOG
dr med. Marek PIETRZAK 
czwartek 1600 - 1700

❖  UROLOG
lek. med. Artur KUŁAKOWSKI 
wtorek 14“  - 1 5 “

4> CHIRURG-ONKOLOG .
lek. med. Grzegorz URBAŃSKI 
II i IV sobota m-ca 13“  -14 “

❖  REUMATOLOG
lek. med. Ireneusz KIZER 
środa 16“  - 17“ (5274/R/87)



horoskop

T  BARAN (21 ID - 19IV)
Zaproszenie na bal potraktuj poważnie. Tydzień może zacząć się 

drobnymi nieporozumieniami ze współpracownikami i w Twoim interesie - lepiej 
je  od razu wyjaśnić. Twe dalekosiężne plany są realne, wymagają jednak 
uzupełnienia. Pomoże Ci Koziorożec. W sobotę odzyskasz coś, co uważałeś 
dawno za stracone... Pomyślny dzień - środa.

N -/ BYK (20IV - 20 V)
Nie narzekaj, że w zeszłym roku nie zrealizowałeś wszystkich planów 

i zamierzeń, tylko spróbuj naprawić to wszystko teraz. Rozpamiętywanie starych 
błędów - to Twoja specjalność, ale może zechcesz jednak z niej chwilowo 
zrezygnować? Spotkanie z Rybami wypadnie średnio. A czego można spodziewać 
się po tylu latach? Pomyślny dzień - niedziela.

TT BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
-*-*■ Twoje zamiłowanie do robienia afer da o sobie w tym tygodniu znać ze 
zdwojoną siłą. Niewiele się wysilając możesz skłócić śmiertelnie ze sobą kilka 
zaprzyjaźnionych dotychczas osób. Czy na pewno tego chcesz? Propozycja 
Koziorożca przypadnie Ci do gustu, ale zastanów się, czy to w obecnej sytuacji 
rzeczywiście dobry pomysł? Pomyślny dzień - wtorek.

RAK (21 V I-22 VII)
k- Rozmowa z Bykiem na początku tygodnia pomoże Ci w podjęciu trudnej

życiowej decyzji. Nie możesz wciąż jej odkładać! Pan Rak ma ochotę na wielki, 
filmowy romans. Ponieważ do Hollywood jest dość daleko, może mieć z realizacją 
tego planu trochę kłopotów. Chyba, że spotka pannę Wodnik - wnet zapomni o 
scenerii oraz o całym bożym świecie! Pomyślny dzień - sobota.

£} LEW (23 VII - 22 VIII)
C Nieporozumienie w pracy będzie wynikiem fatalnego zbiegu 

okoliczności, a nie czyjegoś błędu. Gdy dojdziecie wreszcie do tej prawdy, będzie 
okazja, by w ramach przeprosin trochę się zaprzyjaźnić. Panna Lew chciałaby 
zmienić stan cywilny, ale problem w tym, że nie widać kandydata na męża. 
Niewykluczone, że już wkrótce ten stan rzeczy się zmieni. Zwłaszcza jeśli 
weźmiesz udział w sobotnim szaleństwie, na które zaproszą Cię znajomi. 
Pomyślny dzień - czwartek.

n U  PANNA (23 V III- 2 2 IX)
'  Ur Nie odkładaj na jutro tego, co możesz zrobić dzisiaj! Zwłaszcza, że 
pomocą służy wiemy Baran... Może zgodzisz się w ramach wdzięczności na 
niały spacerek?! W pracy wspaniale. Dawno już nie czułeś się tak doceniany. To 
dobra pora na odbycie odkładanej wciąż rozmowy z szefem na temat Twojej 
podwyżki. Pomyślny dzień - poniedziałek.

_Q _  WAGA (23 IX - 22 X)
Zanim wybierzesz się w podróż, pomyśl, czy rzeczywiście możesz teraz 

wyjechać. Czy nie byłoby rozsądniej odłożyć to na luty? Rozmowa z sympatią 
jest po prostu konieczna Musicie wyjaśnić sobie kilka podstawowych spraw. I 
wszystko od razu nabierze kolorów! Nie kłóć się znów z Bykiem. Pomyślny 
dzień - wtorek.

m  SKORPION (23 X -21 XI)
1U  Nie snuj dalekosiężnych planów, jeśli nie możesz poradzić sobie z 

teraźniejszością Trzymaj się z daleka od wszelkiego rodzaju plotki i manipulacji. 
Twe sprawy osobiste nie mogą być w żadnym wypadku publiczną tajemnicą W 
pracy poczekaj na wyklarowanie się sytuacji. Bliźnięta poprawią Ci humor. 
Pomyślny dzień - czwartek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
A  Cudowne chwile, romantyczne spacery, miłosne wyznania przy świetle 
Księżyca.. Tydzień ten zaliczyć będziesz mógł do najbardziej niezwykłych w 
swoim życiu. Ktoś, kogo ostatnio poznałeś, a kto zmienił cały Twój świat, sprawi, 
że życie wyda Ci się bajką. Nie zapomnij jednak o obietnicy danej całkiem 
niedawno komuś bardzo bliskiemu. Pomyślny dzień - środa

y \ KOZIOROŻEC (22 x n  - 1 9 1)
j H  Zanim podejmiesz wiążącą decyzję, upewnij się, czy wszystko, co 

zamierzasz, jest zgodne z prawem! Może się bowiem okazać, że niechcący 
wpakujesz się w niezłą aferę! Romans, który trwa już jakiś czas, może w tych 
dniach przechodzić drobny kryzys. Ale nie przejmuj się tym i przygotuj 
wystrzałową kreację na najbliższy bal. Pomyślny dzień - piątek.

-aa*  WODNIK (20 I -18 II)
-AAA Nie narzekaj, że znów trzeba iść do pracy, a w ogóle to jesteś o rok 
starszy. Naprawdę bywają w życiu gorsze problemy. Panna Wodnik może w 
najbliższym czasie spotkać mężczyznę, który kompletnie przewróci jej w głowie. 
Poznanie się u wspólnych znajomych, lub... w bibliotece. Będzie to miejsce 
pełne ludzi, ale Wy od razu zauważycie tylko siebie. Pomyślny dzień - sobota.

K RYBY (19 I I -20 III)
Nie udawaj, że wszystko jest w  porządku i że nic się nie stało! Masz 

prawo do tego, by czuć się oszukany i zraniony. Byłoby dobrze, gdybyś mógł z 
kimś szczerze o tym porozmawiać, od razu poczujesz się lepiej. A poza tym już 
wkrótce zdarzy się w Twoim życiu coś, co pozwoli Ci zapomnieć o wszystkich 
troskach. Przypadkowe spotkanie z Wagą może skończyć się niezłą balangą. 
Pomyślny dzień - czwartek
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krzyżówka nr 343
Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, napisane 

od 1 do 17, utworzą rozwiązanie - przysłowie.
Rozwiązanie krzyżówki prosimy przesłać lub przynieść wraz 

z kuponem do biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek - Ratusz) do 9 stycznia. 
Spośród prawidłowych rozwiązań wylosowane zostaną dwie nagrody 
pieniężne (30 zł i 10 zł) oraz nagroda rzeczowa (kaseta).

Oprać. PIOTR WARCZYNSi Harc- 
--------------------------- irac
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